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DZISIAJ: Czerwone źródło białko 
• Z młodości w obywatelską dojrza­

łość • Pocztówka ze Szczecina

Wyd. A £ Cena 1 zł

W programie PR i TV

Spotkanie E. Gierka 
i P. Jaroszewicza 

z aktywem robotniczym 
woj. katowickiego

Dzisiaj — 2 lipca Polskie 
Radio w programie I, II i 
III oraz Telewizja w pro­
gramach I i II o godz. 15.55 
transmitować będą prze­
bieg spotkania I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka 
i prezesa Rady Ministrów 
Piotra Jaroszewicza z akty- I 
wem robotniczym woj. ka- I 
towickiego. (PAP)

Rytmika produkcji nie zna urlopu

Dobre półrocze
poznańskich załóg

Minął czerwiec, a zarazem pierwsze półrocze gospodarcze 
w kraju. O tym, jakimi wynikami zamykają ten okres za­
łogi wielkopolskich przedsiębiorstw, dowiadujemy się z 
meldunków z poszczególnych zakładów oraz z relacji na­
szych przedstawicieli.

W Krawieckiej Spółdzielni 
Pracy „Pokój” wykonano 
plan produkcji, lecz do planu 
sprzedaży zabrakło 4,5 min

Dokończenie na str. 2

20-lecie zasłużonej oficyny

Uznanie dla dorobku
Wydawnictwa Poznańskiego

Na przykład załoga Kopalni 
Węgla Brunatnego w Koninie 
osiągnęła w czerwcu wynik, 
który stanowi rekord w je4 
historii. Zdjęto w tym miesią 
cu 6 361 337 metrów sześcien­
nych nadkładu, czyli ziemi za 
legającej nad węglem. W 
związku z tym górnicy koniń­
scy wysłali’ meldunek do I se

kretarza KC PZPR Ed-
warda Gierka.

Z dużym zaangażowań i&m 
pracowała w minionym półro 
czu załoga Zakładów Płyt Pil 
śniowych w Czarnkowie (woj. 
pilskie), przekraczając plan o 
1,8 procent. Pozwoliło to dać 
dodatkowo dla przemysłu me 
blarskiego płyty pilśniowe po 
rowate i twarde oraz płyty la­
kierowane wartości 4 838 min 
zł.

A jak pracowały w pierw­
szym półroczu poznańskie 
przedsiębiorstwa? Załoga Za-

Zakładowe zebrania partyjne

Rzetelna praca 
warunkiem pomyślnej

realizacji zadań

Pracownicy Działu W-7 Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 
przy montażu łożysk baryłkowych.

, Fot. — H. Kanjza

Piętnastu z Wielkopolski

235 polskich zawodników 
na Olimpiadzie w Montrealu

1 bm. ogłoszony został imienny skład reprezentacji Polski 
na Igrzyska Letniej Olimpiady w Montrealu. Polskę repre­
zentować będzie 235 sportowców (193 mężczyzn, 42 kobiety) 
w 19 dyscyplinach sportu.
W reprezentacji znalazło się 

24 medalistów poprzednich o- 
l.mpiad. Rekordzistą w star­
tach olimpijskich jest strzelec 
Adam Smelczyński, który już 
po raz szósty weźmie udział w 
olimpiadzie.

Średnia wieku olimpijskiej 
reprezentacji Polski wynesi 
25,8 lat, a najmłodsze ekipy

Dymisja 
premiera Hiszpanii

Jak donosi z Madrytu Agen 
cja Reutera, powołując się na 
agencję „Europa Press’’, pre­
mier Hiszpanii, Carlos Arias 
Nararro podał się do dymisji.

W czwartek poinformowano 
oficjalnie, że król Juan Carlos 
przyjął rezygnację dotychcza­
sowego premiera Carlosa Aria- 
sa Navarro.

L. Corvalan 
ciężko chory

Luis Corvalan, sekretarz ge­
neralny Komunistycznej Par­
tii Chile, jest ciężko chory i 
cierpi m. iń. na ostre zapalenie 
stawów i owrzodzenie żołądka. 
Informację tę podał w środę 
dziennik wenezuelski „El Na- 
cional”. (PAP)

stanowią bokserzy,' gimnasty­
cy, kajakarze, koszykarki i 
pływacy. W drużynie jest 80 
studentów.i uczniów.

Sportowcy, którzy znaleźli 
się w ekipie olimpijskiej re­
prezentują 23 województwa. 
Najliczniej reprezentowana jest 
Warszawa — 60 osób, a następ 
nie Katowice — 40, Bydgoszcz 
— 19, Gdańsk i Wrocław — po 
17, Łódź — 15 oraz Poznań 
— 15.

W ogłoszonym składzie mogą je­
szcze zajść pewne minimalne zmia 
ny. Udział w igrzyskach reprezen­
tacji polskich koszykarek jest np. 
uzależniony od ostatecznych 
wyników przedolimpijskiego turnie 
ju w Hamilton. Także lekkoatle­
ci, którzy w najbliższych dniach 
osiągną rezultaty wysokiej klasy 
mogą jeszcze znaleźć się w repre 
zentacji. Te uzupełnienie byłoby 
jednak niewielkie.

Oto imienny skład olimpijskiej 
reprezentacji Polski (nazwiska 
Wielkopolan drukujemy wersali­
kami) :

BOKS — 1. Henryk Srednicki — 
48 kg, 2. Leszek Błażyński — 51 
kg, 3. Leszek Borkowski — 54 kg, 
4. Leszek Kosedowski — 57 kg, 5. 
Bogdan Gajda — 60 kg, 6. Kazi­
mierz Szczerba — 63,5 kg, 7. Zbig­
niew Kicka — 67 kg, 8. Jerzy Ry­
bicki — 71 kg, 9. Ryszard Pasie- 
wicz — 75 kg, 10. Janusz Gortat 
— 81 kg, 11. Andrzej Biegalski — 
-i- 81 kg.

GIMNASTYKA — 1. Andrzej 
Szajna, 2. Marian Pieczka, 3. Syl-

Dokończenie na str. 8

kładów Przemysłu 
wego „II. Cegielski’ 
nała zadania w 100,3

Metalo- 
wyko- 

procen-
tach, dostarczając odbiorcom 
m. in. 30 silników głównych 
okrętowych, 109 silników ko­
lejowych, 108 wagonów osobo-
wych dla PKP i 455 
rek do metali.

W 100 procentach 
zadania pierwszego

obrabia-

wykonali 
półrccsa

pracownicy Poznańskiej Fa­
bryki Łożysk Tocznych. Zrea­
lizowano również w całości 
zamówienia eksportowe (PELT 
wysyła swoje wyroby do 70 
krajów).

Przekroczeniem planu o 0.8 
procent zamknęła okres 6 mię 
sięcy załoga Poznańskiej Fa­
bryki Maszyn Żniwnych. Da­
ła ona rolnictwu m. in. 2 600 
wiązałek, 743 samobieżnych 
kombajnów do zbioru zielonki 
i 2 524 sieczkarnie przyczepia­
ne. Wykonano również ponad 
plan części zamiennych za 3,2 
min zł.

W Poznańskich Zakładach 
Zielarskich „Herbapol” zada­
nia czerwca przekroczono o 
0,5 procenta, wykonując w 
pierwszym półroczu 51,6 pro­
cent planu rocznego. Oznacza 
to dodatkowe wyroby warto­
ści 20 min zł.

W zakładach pracy, instytu­
cjach i gminach całego kraju 
odbywały się we czwartek ze 
brania załogi, otwarte zebra­
nia organizacji partyjnych, w 
czasie których wyrażano po­
parcie dla linii partii przyjętej 
na VI Zjeździe PZPR i rozwi 
niętej na VII Zjeździe polskicn 
-komunistów.

Dominującym akcentem wszy 
stkich zebrań było stwierdze­
nie o potrzebie zwielokrotnie­
nia wysiłków w celu termino 
wej realizacji wszystkich, pod 
stawowych założeń bieżącego 
planu 5-letniego.

Przedstawiciele wszystkich 
środowisk i pokoleń, robotni­
cy, rolnicy, inżynierowie, ko­
biety i młodzież, wskazując 
na pomyślny klimat panujący 
w ich zakładach pracy, mel­
dowali o rozlicznych zobowią­
zaniach i czynach produkcyj­
nych podejmowanych przez po 
szczególne brygady i wydzia­
ły.

Wiele uwagi w toku dysku 
sji poświęcono aktualnym pro 
blemom gospodarczym i społe­
cznym kraju, w tym zwłaszcza 
kompleksowi zagadnień zwią­
zanych ze zmianą struktury 
cen na artykuły spożywcze. 
Wszyscy zabierający głos na 
zebraniach i masówkach stwier 
dzali zrozumienie ekonomicz­
nych względów, które legły 
u pedstaw proponowanej zmia 
ny struktury cen. (PAP)

godnia

Humanistyczna
Trzydniowe obrady czołowych przed­

stawicieli europejskich partii komu­
nistycznych i robotniczych, zakoń­

czone w minioną środę w stolicy NRD, 
Berlinie, są niewątpliwie największej ran­
gi wydarzeniem politycznym w skali kon­
tynentu, od czasu Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Helsinkach. Wzięły 
w nim udział bowiem delegacje partii 
tworzących najbardziej liczący się ruch 
społeczny w Europie, z którego inicjatywy 
zrodziły się ważkie dokonania utrwalają­
ce proces odprężenia i przyczyniające się 
do zapewnienia pokoju. Wygłoszone na 
Konferencji przemówienia oraz wieńczący 
ją dokument raz jeszcze dowodzą, z jaką 
konsekwencją partie te zdecydowane są 
działać na rzecz pokojowego współżycia, 
współpracy i postępu w Europie.

Skuteczność tego działania jest coraz 
większa w miarę umacniania się jedności 
ruchu komunistycznego i robotniczego 
oraz wzrostu prestiżu i znaczenia wcho­
dzących w jego skład partii. Wpływ tego 
ruchu na bieg wydarzeń międzynarodo­
wych zwiększają osiągnięcia partii w kra­
jach naszej wspólnoty, z powodzeniem 
realizujących program budowy rozwinię­
tych społeczeństw socjalistycznych, które­
go celem nadrzędnym jest dobro człowie­
ka. Do potęgowania siły oddziaływania

Moment wręczania odznaczeń państwowych zasłużonym pra 
cownikom Wydawnictwa Poznańskiego.

Fot. S. Ossowski

1600 tytułów wydanych w 
16 miliomach egzemplarzy (z 
czego 9 mdlionów stanowią po 
zycje napisane przez autorów 
naszego regionu) oto liczbowo 
ujęty dotychczasowy dorobek 
Wydawnictwa Poznańskiego. 
Właśnie wczoraj, 1 lipca, mi­
nęło 20 lat od cz’asu, kiedy to 
z inicjatywy Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu 
powstała ta zasłużona już ofi 
cyna. Rocznica stała się oka­
zją do wyrażenia jej kierow­
nictwu i całemu zespołowi 
słów uznania i podziękowania 
za rzetelny wkład w realiza­
cję polityki partii i rządu w 
dziedzinie popularyzacji osiąg 
nięć nauki, kultury i literału, 
ry.

Podczas spotkania kierowni 
ctwa wojewódzkiej instancji 
partyjnej z przedstawicielami 
Wydawnictwa, I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzy 
Zasada udekorował wysokimi 
odznaczeniami państwowymi 
najbardziej zasłużonych. Krzyż 
Komandorski Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymał dyrek 
tor tej placówki — dr Jerzy 
Ziółek, Krzyże Kawalerskie — 
Kazimierz Adamczak, Irena

Chimer od o, Henryk Goid- 
mann, Adam Olejnik i Zofia 
Szmajs, Złoty Krzyż Zasługi 
— Adam Cichy, Srebrne Krzy 
że Zasługi — Ryszard Dyliń- 
ski, Aleksandra Karska-Za- 
górska, Zofia Makowska i A_ 
dela Skrentny oraz Brązowy 
Krzyż Zasługi — Bolesław 
Szwengler. Ponadto 3 oseby 
otrzymały odznaki „Zasłużony. 
Działacz Kultury”. Wojewoda 
ka Rada Narodowa przyznała 
Wydawnictwu Poznańskiemu 
Odznakę Honorową „Za zasłu 
gi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego”, (zb)

SKRÓT DOKUMENTU 
„O POKÓJ, BEZPIE­
CZEŃSTWO, WSPÓŁ­
PRACĘ I POSTĘP SPO 
ŁECZNY W EURO­
PIE”, PRZYJĘTEGO 
NA KONFERENCJI 
PARTII KOMUNISTY­
CZNYCH I ROBOTNI­
CZYCH W BERLINIE 
— ZAMIESZCZAMY 
NA STRONACH 3 16.

wizja Europy
komunistów przyczyniają się ich sukcesy 
w krajach kapitalistycznych, gdzie w wie­
lu przypadkach oni właśnie stanowią dla 
społeczeństwa jedyną alternatywę syste­
mu. Najlepszym tego potwierdzeniem są 
ostatnio wyniki wyborów parlamentarnych 
we Włoszech czy pozycja, którą posiada­
ją komuniści we Francji, Grecji, Portugalii.

Mimo iż warunki działania poszczegól­
nych partii są z natury rzeczy odmienne 
i partie te stosują rozmaitą strategię do 
rozwiązywania stojących przed nimi za­
dań, kierują się one tą samą ideologią 
marksistowsko-leninowską. Stwarza ona 
platformę, na której możliwe jest określe­
nie wspólnego stanowiska wobec podsta­
wowych problemów współczesności. To 
właśnie zadecydowało o zwołaniu i peł­
nym powodzeniu berlińskiego forum par­
tii komunistycznych i robotniczych Europy.

Ważki w tym udział ma Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza. Wraz z Włoską 
Partią Komunistyczną była ona inicjato­
rem zwołania tej konferencji i organiza­
torką pierwszego spotkania konsultatyw­
nego przed dwoma laty w Warszawie. Po­
myślny wynik berlińskiego forum jest węc 
także potwierdzeniem roli oraz autorytetu 
jakim cieszy się wśród bratnich partii 
PZPR.

Budujemy ten autorytet dokonaniami na­
szego kraju, które stały się szczególnie 
widoczne w okresie minionych kilku lat 
we wszystkich dziedzinach życia. Zwięk­
szeniem wysiłków na rzecz odprężenia i 
rozwoju korzystnej współpracy państw o 
różnych ustrojach. Pogłębianiem demo­
kracji socjalistycznej poprzez konsultowa- | 
nie ważnych dla kraju i narodu spraw ze | 
społeczeństwem przed podjęciem decyzji. | 
Jest to metoda słuszna i owocna, cenio- 1 
na przez naród, chociaż bynajmniej nie- | 
łatwa.

Pragnieniem partii komunistycznych i 
robotniczych Europy jest taki rozwój sto­
sunków na naszym kontynencie, który za­
pewniłby usunięcie wciąż jeszcze istnie­
jących przeszkód w dziedzinie realizacji 
Aktu Końcowego z Helsinek. Dał temu 
wyraz na konferencji berlińskiej Edward 
Gierek. „Zastanawiamy się dziś wspólnie 
nad wizją Europy — mówił polski przy­
wódca — nienaruszalnego pokoju, niczym 
nieskrępowanej współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej, szerokiej wymiany 
dóbr cywilizacji i kultury. Jest to wizja 
głęboko humanistyczna”.

Przedstawiając taką wizję naszego kon­
tynentu, europejskie partie komunistyczne 
i robotnicze liczą nie tylko na poparcie 
blisko trzydziestu milionów swoich człon­
ków. Także tych wszystkich sił w róż­
nych krajach, które opowiadają się za po­
stępem, które zdecydowane są przeciw- ’ 
stawić się tendencjom antyodprężeniowym, 
działając w najlepiej pojętym interesie bez­
pieczeństwa Europy.

JERZY WALASEK



KRONIK^

KRAJOWA NARADA 
NA TEMATY ROLNE

Pod przewodnictwem Jerzego 
Wojteckiego — kierownika Wy­
działu Rolnego i Gospodarki Żyw­
nościowej KC PZPR w woj. pil­
skim rozpoczęła się dwudniowa na 
rada, w której udział biorą kie­
rownicy. wydziałów rolnych komi­
tetów wojewódzkich partii z całe­
go kraju. Przedmiotem narady są 
problemy produkcji zbóż i pasz.

Jej uczestnicy spotkali się z kie­
rownictwem wojewódzkiej instan­
cji partyjnej w Pile zapoznając się 
z regionalnym problemem rozwoju 
rolnictwa, następnie zas w Gosto- 
mi (PGR Wałcz) obejrzeli pokaz 
produkcji walczanu — koncentra 
tu mocznikowo-mineralnego, a w 
Ciszewie (kombinat ^Noteć”) zo­
stali poinformowani o nowoczes­
nych metodach wytwarzania peł- 
noporcjowej paszy w oparciu o 
najbardziej nowoczesne metody i 
przy zastosowaniu linii produkcyj 
nych pochodzących z fabryki 
„Agromet—Rofama” w Rogoźnie.

Dziś, 2 lipca uczestnicy narady 
przebywają w woj. poznańskim.

(zr)

NAGRODY DLA LAUREATÓW 
KONKURSU 

FOTOGRAFICZNEGO

W ambasadzie NRD w Warsza­
wie odbyła się w czwartek uro­
czystość wręczenia nagród 17 pol­
skim laureatom międzynarodowego 
konkursu fotograficznego „Penta- 
con—ORWO", organizowanego co 
dwa lata przez redakcje czasopism 
fotograficznych krajów socjalisty­
cznych.

Po raz pierwszy w dwudziesto­
letniej historii tego liczącego się w 
świecie konkursu Polak zdobył jed 
ną z czterech pierwszych nagród 
przyznawanych przez międzynaro­
dowe jury. Jejst m. in. Zbigniew 
Majewski, fotografik — amator z 
Puław. Polacy zdobyli łącznie 21 
nagród, zajmując „drużynowo” dru 
gie miejsce po Związku Radziec­
kim, który uzyskał 50 nagród. War­
to dodać, że wszyscy nagrodzeni 
Polacy to fotograficy-amatorzy, któ 
rzy wyszli zwycięsko z trudnej 
konkurencji z fotografikami — 
profesjonalistami.

W przyszłym roku impreza 
odbędzie się w Pradze. (PAP)

ta

Odpowiedź rządu RFN na oświadczenie Agencji TASS

Możliwości rozbudowy współpracy
jeszcze me wyczerpane

Rząd Federalny opublikował w czwartek w oficjalnym biu­
letynie rządowym odpowiedź na oświadczenie agencji TASS 
z 22 maja, które omawiało w szczególności stan i perspekty­
wy wzajemnych stosunków między obu państwami. Liczący 
12 stron tekst podkreśla przede wszystkim pokojową wolę 
Republiki Federalnej, chęć kontynuowania dotychczasowej 
polityki odprężenia, jak również współpracy gospodarczej

deralny zapewnia, że zgodnie z 
układami zawartymi z ZSRR 
12 sierpnia 1970 roku będzie 
konsekwentnie tą drogą kro­
czył. (PAP)

Za pokojową przyszłością
Starego Kontynentu
Z. Kurowski o warszawskim 

Zgromadzeniu Młodzieży i Studentów
W ubiegłym tygodniu zakończyły się w Warszawie trwa­

jące przez 6 dni obrady Europejskiego Zgromadzenia Mło­
dzieży i Studentów. O przebiegu, atmosferze i znaczeniu 
tego zgromadzenia mówi przewodniczący Rady 
Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży 
— Zdzisław Kurowski w wyp owiedzi dla Polskiej Agencji

Głównej 
Polskiej

i politycznej w stosunkach z
Rząd zachodnioniemiecki 

stwierdza na wstępie, że „o- 
siągnięte w latach siedem­
dziesiątych zmniejszenie na­
pięcia w Europie byłoby nie­
możliwe bez poprawy stosun­
ków między Republiką Fede­
ralną Niemiec a Związkiem 
Radzieckim”. Porozumienia za 
warte z ZSRR przyczyniły się 
do umocnienia pokoju. „Istnie, 
jący obecnie stan rzeczy zaw­
dzięczamy wszystkim zaintere­
sowanym na Wschodzie i Za­
chodzie”.

Obecnie, kiedy istnieje obu­
stronna zgodność co do prag­
nienia pokoju, chodzi o to, jak 
zabezpieczyć wartości osiągnię 
te w stosunkach dwustron­
nych i jeszcze bardziej je roz­
budować.-„Stała poprawa tych 
stosunków z ZSRR jest jedno­
znacznym życzeniem wszyst­
kich partii reprezentowanych 
w Bundestagu” — podkreśla 
się w odpowiedzi rządu fede­
ralnego.

Rząd RFN powołuje się wie 
lokrotnie na Konferencję Bez 
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie jako na jeden z fun­
damentów, na których pragnie 
dalej rozbudowywać swe sto­
sunki ze Związkiem Radziec­
kim, a przede wszystkim kon­
tynuować generalnie politykę 
odprężenia. Swą politykę od­
prężenia rząd RFN widzi „mo­
cno wkomponowaną we współ 
ną politykę swych sojuszni-

ZSRR. Na polach woj. poznańskiego

W sprawie przerwania ognia w Libanie

Decyzje Rady Ligi Arabskiej
W stolicy Egiptu' zakończy­

ła się nadzwyczajna sesja 
Rady Ligi Arabskiej, w której 
wzięli. udział ministnowit 
spraw zagranicznych państw 
członkowskich tej organizacji. 
Uczestnicy konferencji wezwa 
li, strony walczące w Libanie 
do przerwania działań bojo­
wych w czwartek o godzinie 
11 czasu warszawskiego i po­
stanowili wysłać delegację w 
celu nadzorowania propenowa

Otwarcie muzeum lotnictwa
W ramach obchodów 200-lecia 

Stanów Zjednoczonych w czwar­
tek otwarto w Waszyngtonie, w 
obecności prezydenta G. Forda, no 
we Muzeum Lotnictwa i Kosmo- 
nautyki. Przecięcia wstęgi dokonał 
automat uruchomiony przez syg­
nał, nadany z pokładu sondy kos 
miernej „Viking” krążącej wokół 
Marsa.

Wzrost cen w Finlandii
Od 1 lipca br. w Finlandii wzro 

sły ceny mięsa, cukru i artyku-

nego rozejmu. W skład delega 
cji wchodzą — sekretarz gene­
ralny Ligi Arabskiej — Mah- 
mud Riad oraz ministrowie 
spraw zagranicznych Tunezji 
i Bahrajnu.

Na konferencji w Kajrze pod­
jęto również decyzję w sprawie 
wysłania do Libanu w ciągu 12 
godzin dalszych kontyngentów 
międzyarabskich sił pokojowych.

W czwartek przybyło w re­
jon Bejrutu około 1500 żołnie­
rzy saudyjskich i sudańskich. 
Wchodzą oni w skład międz-y- 
arabskich sił pokojowych, któ 
re mają nadzorować rozejm 
między zwalczającymi się ugru 
powaniami w Libanie. Siły te 
zostały powołane przez Ligę 
Arabską. (PAP)

Zakłócenia na trasie
kolejowej

łów mleczarskich. Podwyżka cen 
nastąpiła po pięciomiesięcznym o- 

I kresie zamrożenia cen.

Konfiskata dóbr M. E. Peron
Argentyńskie władze sądowe skon 

fiskowały w czwartek dobra by­
łego prezydenta Argentyny, M. 
Esteli Peron. Sankcję tę zastosowa 
no w wjmiku postępowania sado­
wego przeciwko pani Peron i jej 
byłym współpracownikom rządo-

Zachmurzenie małe, w części pół 
! nocno-wschodniej przejściowo u- 
miarkowane. Temperatura maksy

□ EDDA

; malna od 22 stopni na północnym 
' wschodzie do 29 na południowym 

zachodzie.

BBesRCEizassasjaGanBBK
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.
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Poznań Warszawa
W czwartek, w godzinach 

od 5 do 13, doszło do zakłóceń 
w komunikacji kolejowej na
trasie Poznań Warszawa;
zdążające tędy pcciągi kiero- 
wano okrężną drogą — przez 
Łódź.

Jak się dowiedzieliśmy w 
Zachodniej Dyrekcji Okręgo­
wej Kdlei Państwowych w Po 
znaniu przyczyną zakłóceń by 
ło wykolejenie się-we wczes­
nych godzinach rannych 
dwóch wagonów pociągu towa 
rowego na stacji Krzewie w 
pobliżu Kutna. W ciągu kilku 
godzin naprawiono uszkodzo­
ne tory, usunięto tarasujące 
ruch wagony i po południu po 
ciągi znowu kursowały nor­
malną trasą.

Przeprowadzone dochodzenia 
wykazały, iż wykolejenie spo­
wodowane zostało usterkami 
jednego z wagonów, (b)

„GŁOS 
Adres

ków, przy tym rząd federalny 
zdaje sobie sprawę, że odprę­
żenie bez bezpieczeństwa nie 
jest możliwe”.

Znaczna część odpowiedzi rządu 
RFN prezentuje jego stanowisko 
w sprawie Berlina Zachodniego. 
Następnie tekst rządowy wraca do 
spraw dwustronnych między obu 
państwami j stwierdza: ..Rząd fe­
deralny uważa dobre stosunki ze 
Związkiem Radzieckim za central 
ny element swej polityki odpręże-

Rzad RFN uważa za ..bardzo do­
niosły pozytywny rozwój, jaki od 
chwili podpisania Układu Moskiew 
skietro osiągnęły w wielu dziedzi­
nach dwustronnych wzajemne sto 
sunki. Handel rozwinął się inten 
sywnie. Kooperacja przemysłowa 
przebiega pomyślnie. Rząd federal 
ny oczekuje, że Renublika Fedora’ 
na ze swą prężna gospodarką rów 
nież w przyszłości bodzie cennym 
partnerem dla Związku Radzieckie 
go. Na odcinku kultury, oświaty i 
sportu wsnółpraca znacznie sic po 
prawiła. Kontynuowano wymianę 
delegacji parlamentarnych. W RFN 
wzrosło zainteresowani Związkiem 
Radzieckim i jego społeczeństwem. 
Rząd Federalny z zadowoleniem 
odnotowuie, że od chwili podnisa 
nia Układu Moskiewskiego stałe 
postępy czyni także rozwiązywa­
nie spraw humanitarnych w akr ii

deralny uważa, że możliwości dal 
szej rozbudowy wsnółnracy, opart-j 
ra porozum;“niach, jeszcze nie są 
wyczerpane”.

Odpowiedź zachodnioniemiecka 
podkreśla, że na dalszy bieg wza­
jemnych stosunków będz;e mia’ 
wpływ również rozwó’ polityki od 
nrężenia w skali światowej. W 
tym kontekście rząd RFN czyni 
uwagi na temat polityki rozbroję 
mowej oświadczając m. jn.: „Rząd 
Federalny badał dotychczas w kon 
struktywny sposób wszystkie pro 
pozycje Związku Radzieckiego słu 
żące rozbrojen:u w skali świato­
wej i. kontroli' zbrojeń. Popierał 
ón wszystkie. sensowne prpppzycje 
dotyczące zahamowania światowe­
go wyścigu zbrojeń, zapoczątkowa 
nia konkretnych kroków rozbroję 
niowych i pozwalających jednoczę 
śnie umocnić bezpieczeństwo mię­
dzynarodowe.

Na zakończenie oświadcze­
nie głosi, że opierając się na 
doświadczeniach historii oba 
kraje ..powinny kroczyć drogą 
odprężenia ponieważ nie ma 
żadnej innej drogi”. Rząd fe-

Prognozy synoptyków na lipiei

Wyższe temperatury 
niewielkie opady

Jeszcze co najmniej kilka dni 
upałów zapowiadają noptycy 
Instytutu Meteorologii i óospodar 
ki Wodnej, chociaż i później w 
ciągu lipca przewidują mniej Opa­
dów niz w przeciętnych pod wzglę 
dem pogody latach.

Średnia temperatura
jak wynika z opracowanej 
sięcznej prognozy pogody,

lipcu, 
mie- 

utrzy-
ma się raczej w pobliżu normy 
czyli nieco powyżej 18 stopni, zaś 
opady poniżej normy, a więc 
mniejsze aniżeli 81 mm.

W pierwszej dekadzie lipca prze 
widywana jest temperatura maksy 
malna w granicach od 23—28 stop­
ni, a lokalnie nawet wyższa, zaś 
minimalna od 10—15 stopni przy 
zachmurze.niu małym lub umiar­
kowanym, przeważnie bez. opa­
dów, które są już naszemu rolnic­
twu bardzo potrzebne. Rolnicy 
oczekują więc opadów deszczu, 
które według przewidywań synop­
tyków IMiGW wystąpią dopiero 
na przełomie I i II dekady lipca. 
W tym bowiem czasie spodziewa­
ny jest kilkudniowy okres ochło­
dzenia z temperaturą maksymalną 
od 18—22 stopni, a minimalna od 
9—12 stopni i okresowymi, niewiel 
kimi opadami deszczu, mogą wów 
czas wystąpić także lokalne burze. 
Pozostała część drugiej dekady 
ma być na ogół ciepła.

Na przełomie II i III dekady lip­
ca ponowne ochłodzenie i spadek 
temperatury maksymalnej do 19— 
24 stopni, a minimadnei do 10—15 
stopni oraz okręsowe opady i bu­
rze. W’ pozostałej części III deka­
dy wzrost temperatury maksymal
nej od 24—28 stonni.
do 13—17 stonni i tylko niewielkie 
opady. (PAP)
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gium: Wiesław Porzycki (red. naczelny), 
Marian Flejslerowicz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Zbilut Sęk, 
Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Pogoda nie sprzyja
uprawom

W upalnym słońcu szybko 
dojrzewają zboża, niektóre jed 
nak przedwcześnie żółkną. U- 
pały powodują też, iż więcej 
jest stonki, co zmusza do in­
tensywnych oprysków ziem­
niaków. W województwie po­
znańskim zgromadzono wystar 
czającą ilość środków chemi­
cznych i wykorzystuje się wszy

Prasowej.
— Była to największa w his 

torii naszego kontynentu kon 
ferencja polityczna młodzieży 
— stwierdził -przewodniczący 
RG FSZMP. — Miała ona bez 
precedensowy charakter rów­
nież ze względu na reprezen­
tatywność uczestników. Do sto 
licy naszego kraju przybyli 
przedstawiciele wszystkich de 
mokratycznych i postępowych 
orientacji politycznych i
ideologicznych Europie.

stkie urządzenia 
tym związane jak 
zakończyć.

Utrzymanie się

by prace z 
najszybciej

dotychczaso
wej pogody spowodować mo­
że jednoczesne dojrzewanie 
wszystkich zbóż i konieczność 
ich zbioru w jednym terminie. 
Stąd wynika potrzeba szcze­
gólnie starannego przygotowa 
nia się do małych i dużych 
żniw.

Równocześnie na polach wo 
jewództwa poznańskiego bar­
dziej zapobiegliwi rolnicy oczy 
szczają uprawy buraków cu­
krowych z chwastów, (pik)

Stępka pod gazowiec 
w suchym doku 
gdyńskiej stoczni

Pierwszy dzień lipca 1976 r.
zapisze się na trwale w kro­
nikach polskiego przemysłu 
okrętowego. Tego dnia bo­
wiem zapoczątkowano pracę 
produkcyjną w nowym su­
chym doku, największym i 
najnowocześniejszym obiekcie 
służącym do budowy kadłu­
bów w Polsce. Na betonowym 
dnie olbrzymiej niecki o roz­
miarach 70X380 metrów spo­
częły przeniesione wielkimi 
dźwigami pierwsze ■— wcześ­
niej już zmontowane na zaple 
czu doku — sekcje gazowca, 
zamówionego przez armatora z 
USA. Dzisiaj, przy nowoczes­
nej technologii, tak właśnie

Podczas obrad plenarnych, w 
5 komisjach problemowych 
oraz 4 seminariach i na kon­
ferencjach „okrągłego stołu” 
dyskutowali oni pod hasłem: 
„O trwały pokój, bezpieczeń­
stwo. współpracę i postęp spo 
łeczny”. Taka organizacją d^- 
bat pozwoliła na bezpośrednią, 
nieskrępowaną wymianę po­
glądów na temat wielu waż­
nych problemów leżących W 
centrum zainteresowania mło­
dego pokolenia Europy.

Uczestnicy zgromadzenia po 
zytywnie ocenili klimat poli­
tyczny i rozwój procesu odprę 
żenią w stosunkach między 
państwami Europy; wyrazili 
pragnienie, aby proces ten 
miał charakter nieodwracalny.

Nie sposób wymienić wszystkich 
wątków dyskusji. Należy jednak 
zwrócić szczególną uwagę na za­
gadnienie udziału organizacji mło 
dzieżowych i studenckich w reali 
zacji zasad i postanowień KBWE, 
na akcentowaną przez młodzież 
konieczność uzupełnienia odprężę 
nia politycznego odprężeniem mi­
litarnym, na kwestie związane z 
sytuacją społeczno-ekonomiczną 
młodego pokolenia, a zwłaszcza 
zapewnienje młodzieży pełnego

M. van der Stoel
przewodniczącym 

Rady Ministrów EWG
„Straszne jest widzieć, 

dziewięć rządów nie może 
dzić się co do tego, jaki

ze 
zgo 
ro-

wygląda 
stępki", 
jest już 
dycji.

moment „położenia 
które to określenie 
tylko symbolem tra-

Gdyński suchy dok wraz z 
zapleczem i placami montażo­
wymi jest największą inwesty 
cją polskiego przemysłu okrę­
towego. (PAP)

zatrudnienia, przeprowadzenie re­
form i demokratyzacji oświaty.
Zrozumiałe, że prowadzona na 

tak szerokim forum dyskusja nie 
mogła być pozbawiona elementów 
polemicznych, a nawet kontrower 
syjnych. Optymizmem jednak na­
pawa fakt, że ponad dzie'j>cymi 
różnicami politycznymi i świato­
poglądowymi dominowało prag­
nienie zbliżenia, osiągnięcia poro-

dzaj wspólnoty powinniśmy 
mieć jutro, pojutrze czy w ra 
ku 1980 lub 1990” — powie­
dział na konferencji prasowej 
Gastom Thorn, premier i mi 
nister spraw zagranicznych 
Luksemburga. Polityk luksem 
burski zakończył 30 czerwca 
kadencję na stanowisku prze­
wodniczącego Rady Ministrów
EWG. Jego miejsce 
do końca br. zajął 
spraw zagranicznych 
Max van der Stoel.

na okres 
minister 
HolandJi,

Nowe formy dobrowolnych
ubezpieczeń komunikacyjnych

Dla wygody właścicieli samochodów, PZU wprowadza w 
najbliższych dniach nowe formy dobrowolnych ubezpieczeń 
komunikacyjnych dotyczących przewozu pasażerów oraz kie­
rowania samochodem przez osoby nie objęte dotychczasowym 
ubezpieczeniem obowiązkowym.

Jeśli chodzi o przewóz pa­
sażerów to właściciele samo­
chodów wyrażali często zainte 
resowanie uproszczoną formą 
ich ubezpieczania od następstw 
ewentualnych nieszczęśliwych 
wypadków (ubezpieczenie typu
NW) i to na dłuższy 
bawem będzie więc 
wierać dobrowolne 
nie komunikacyjne

okres. Nie 
można za- 
ubezpiecze 
typu NW

pasażerów samochodu osobo­
wego — bez wymieniania w 
polisie nazwisk ubezpieczo­
nych. Składka za takie ubez­
pieczenie, opłacana przez wła­
ściciela samochodu mającego

nie więcej niż 3 miejsca pasa­
żerskie, wynosi 210 zł za rok 
(lub 70 zł za miesiąc i 35 zł 
za każdy następny miesiąc). 
Jeśli miejsc pasażerskich jest 
więcej niż trzy — składka ro­
czna wynosi 300 zł (100 zł za 
miesiąc i 50 zł za każdy następ 
ny).

Drugą nową formą, która wcho 
dzi w życie, jest dobrowolne ubez 
pieczenie typu NW, OC i AC óbej 
mująęe wypadki powstałe w cza­
sie kierowania samochodem przez 
inne osoby niż właściciel, jego 
współmałżonek lub osoby pozosta 
jące na utrzymaniu. Dotyczy to 
takich sytuacji, gdy samochód

zumienia sprawach zasadni-
czych. Kierowaliśmy się — oświad 
czyi Z. Kurowski — wspólną wi­
zją pokojowej przyszłość^ nasze­
go kontynentu.

Najpełniejszą miarą sukcesu 
warszawskiego Zgromadzenia Mło 
dzieży i Studentów jest przyjęcie 
przez tak szerokie j reprezenta­
tywne forum wspólnego dokumen 
tu końcowego i apelu do młodego 
pokolenia Europy. Dokumenty te 
określają platformę polityczną i 
kierunki działania europejskiego 
ruchu młodzieżowego i studenc­
kiego na najbliższe lata.

zł.

Dobre półrocze 
poznańskich załóg
Dokończenie ze str. 1 

Zostało to spowodowane re
organizacją handlu, który 
wstrzymał odbiór; importerzy 
z kolei wycofali zamówienia. 
Zaległości na rynek krajowy 
zostaną dostarczone . w Fpcu.

Obecnie załogi pracują na 
konto drugiego półrocza. Wa­
runki mają trudne: urlopy 
pracowników, upały — utrud 
niają wykonywanie codzien­
nych zadań. Jak wynika z na­
szych informacji, uzyskanych 
w zakładach, rytmiczność pro 
aukcji zostaje jednak utrzy­
ma-na. Dyrekcje przedsię- 
b^rstw wykazują wiele troski 
o warunki pracy załóg w mie 
siącach letnich. Działają urzą 
dzenia wentylacyjne, dachv 
hal produkcyjnych polewa się 
wodą, napoje chłodzące do­
starczone są w wystarczają­
cych ilościach na stanowiska 
robocze. W szczególnych wa-
runkach pracują poznańscy
piekarze, a mimo to wykonali 
55 proc, rocznego planu. Tem-
peratura przy piecach
tu teraz 
sowanie 
niczone, 
ujemnie

sięga
40 — 50 stcpni, a sto- 
wentylacji jest ogra- 
gdyż nawiew wpływa
na pieczywo.

cja przedsiębiorstwa
Dyrek- 
zadbała

więc, by w zakładach piekar­
niczych i ciastkarskich nie za­
brakło wody mineralnej, her 
baty miętowej, kawy i mleka, 

(gra)

jest kierowany np. przez syna nie 
będącego na utrzymaniu właści­
ciela, osobę z dalszej jego rodziny, 
znajomego czy inną osobę nie 
objętą dotychczasowym ubezpie­
czeniem obowiązkowym. Składka 
za to ubezpieczenie zależna jest 
od pojemności skokowej silnika: 
do 1500 ccm — 200 zł za ubezpie­
czenie na okres od jednego mie­
siąca, 100 zł za każdy następny, a 
500 zł za roczny okres ubezpiecze­
nia. Powyżej 1500 ccm — odpowied 
nio 300 zł, 150 i 750 zł.

Przy okazji warto usunąć wy­
stępującą wśród niektórych kierow­
ców wątpliwość co do tego, czy 
można bez ryzyka przewozić dzie 
ci do szkoły lub do domu, a także 
osoby starsze oczekujące na dro­
dze lub inwalidów. PZU stwier­
dza obecnie wyraźnie, że już w ra 
mach dotychczasowych ubezpie­
czeń kierowcy samochodów mogą 
bez obaw przewozić dzieci i mło­
dzież szkolną. Uwzględniając bo- 
wiem zasady współżycia społeczne 
go — PZU wypłaca świadczenia 
z obowiązkowego ubezpieczenia ko 
munikacyjnego NW w razie nie­
szczęśliwego wypadku dziecka, u- 
cznia lub studenta niepracujące­
go, jadącego w charakterze pasa­
żera. Dotyczy to również osób star 
szych w wieku emerytalnym oraz 
inwalidów. (PAP)
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600-41 łączy wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział Informacji 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 I 453-31.
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WsioBcy NHemdeefciej Re­
publiki Demokratycznej 
Berlinie, odbyła się kon 

erencja 29 partii komunisty­
cznych i robotniczych Euro- 
PY- W konferencji wzięły u- 
dział delegacje następujących 
partii: Komunistycznej Partii 
Austrii, Komunistycznej Par­
tii Belgii, Zachodnioberliń, 
sklej , Socjalistycznej Partii 
Jedności, Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, Postępowej 
Partii Ludu Pracującego Cy­
pru, Komunistycznej Partii 
Czec hos ł o w ac ji, Komun i st y c z - 
nej Partii Danii, Komunisty­
cznej Partii Finlandii, Francu 
Sklej Partii Komunistycznej, 
Komunistycznej Partii Grecji,’ 
Komunistycznej Partii Hiszpa 
nii, Komunistycznej Partii Ho 
landdi, Komunistycznej Partii 
Irlandii, Związku Komuni­
stów Jugosławii, Komunistycz 
nej Partii Luksemburga, Nie- 
mdeckiej Socjalistycznej Par­
tą! Jedności, Niemieckiej Par 
tii Komunistycznej, Komuni­
stycznej Partii Norwegii, Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Portugalskiej Par­
tii Komunistycznej, Rumuń­
skiej Partii Komunistycznej, 
Komunistycznej Partii San 
Marino, Szwajcarskiej Partii 
Pracy, Szwedzkiej Partii Le­
wicy — Komuniści, Komuni­
stycznej Partii Turcji, Wę­
gierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej, Komunistycz­
nej Partii Wielkiej Brytanii, 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej i Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

Przedstawiciele tych partii 
dokonali wymiany poglądów 
dotyczących walki 0 pokój, 
bezpieczeństwo, współpracę i 
postęp społeczny w Europie.

Uczestnicy Konferencji pod 
kreślają zdecydowaną wolę 
swych partii, aby uwzględnia 
jąc linię polityczną wypraco­
waną całkowicie samodzielnie 
oraz przyjętą przez każdą par 
tię zgodnie z warunkami spo_ 
łeczno — gospodarczymi, po­
litycznymi i specyfiką naro­
dową włrmego kraju prowa­
dzić nadal konsekwentną wal 
kę dla zapewnienia pokoju, de 
mokracji i postępu społecz­
nego.

Z całą stanowczością oś­
wiadczają, że polityka poko­
jowego współistnienia, aktyw 
na współpraca państw, nieza­
leżnie, od ich ustroju społecz­
nego i odprężenie międzyna­
rodowe, odpowiadają zarówno 
interesom każdego narodu, 
jak i postępowi całej ludzkoś 
ci i nie tylko w żadnym -wy­
padku nie oznaczają zachowa 
nia politycznego i społecznego 
status quo w różnych kra­
jach, lecz wręcz przeciwnie, 
stwarzają najlepsze warunki 
dla rozwoju walki klasy ro­
botniczej i wszystkich sił de­
mokratycznych o potwierdze­
nie niezbywalnego prawa każ 
dego narodu do swobodnego 
wyboru drogi własnego rozwo 
ju, do kroczenia nią w imię 
walki o socjalizm.

Uczestnicy Konferencji 
stwierdzili, że w sytucji mię­
dzynarodowej nastąpiły istot­
ne pozytywne zmiany, będą­
ce rezultatem przesunięć w 
układzie sił na korzyść poko­
ju, demokracji, wyzwolenia 
narodowego, niezależności i so 
cjalizmu. Rezultatem, wzmoże 
nia walki mas ludowych i sze 
rokich sił społeczno — polity­
cznych. Umożliwiło to proces 
przejścia od polityki napięcia 
i konfrontacji do utrwalenia 
kursu ku odprężeniu, norma­
lizacji i wszechstronnemu ro<z 
wojowi nowych stosunków o- 
raz współpracy między pań­
stwami i narodami.

Na tej podstawie również i 
w Europie ukształtowała się 
nowa sytuacja. Ważne próbie 
my, zatruwające atmosferę 
międzynarodową, w tym tak­
że niektóre problemy nieure­
gulowane od czasów drugiej 
wojny światowej, zostały roz- 
wiązane na drodze rokowań. 
W duchu pokojowego współist 
nienia zawarto między pań­
stwami liczne układy d poro­
zumienia. Stworzyło to -warun 
ki rozwoju nowych stosunków 
i współpracy między państwa 
mi, przezwyciężenia podziału 
kontynentu na przeciwstawne 
bloki militarne, rozbrojenia.

Konferencja w Helsinkach 
mająca historyczne znaczenie, 
wypracowała i potwierdziła 

ijasady przyjacielskich stosun 
ków i współpracy państw: su 
werenną równość; poszanowa 

lnie praw wynikających z su- 
jwerennośei; powstrzymanie 
, się od groźby użycia siły lub

0 pokój, bezpiecżeństwo, współpracę 
i postęp społeczny w Europie

SKRÓT DOKUMENTU PRZYJĘTEGO NA KONFERENCJI 
PARTII KOMUNISTYCZNYCH I ROBOTNICZYCH W BERLINIE

jej użycia; nienaruszalność 
granic; integralność tery ter ial 
ną państw; pokojowe załatwia 
nie sporów; nieingerencja w 
sprawy wewnętrzne; posząno 
wanie praw człowieka i pod­
stawowych wolności, włącza­
jąc w to wolność myśli, su­
mienia, religii lub przekonań; 
równouprawnienie i prawo na 
rodów do samostanowienia; 
współpraca między państwa­
mi; wykonywanie w dobrej 
wierze zobowiązań wynikają­
cych z prawa międzynarodo­
wego.

Efektywność osiągniętych w 
Helsinkach ustaleń w decydu 
jącym stopniu zależeć będzie 
od tego, na ile konsekwentnie 
i ściśle wszystkie państwa w 
niej uczestniczące będą prze­
strzegać 10 uzgodnionych 
przez nie zasad i wcielać w 
życie wszystkie postanowie­
nia aktu końcowego, stanowią 
ce jednolitą całość. Jest to ko 
nieczny warunek tego, aby od 
prężenie stało się procesem 
ciągłym, wszechstronnym i p0 
wszechnym. Osiągnięcie tego 
celu wymaga nowych, aktyw 
nych wysiłków ze strony par 
tii komunistycznych i robot­
niczych, wszystkich sił demo­
kratycznych i pokojowych o- 
raz mas ludowych naszego 
kontynentu.

Kraje socjalistyczne odgry 
wają wybitną rolę w zapobie 
żeniu nowej wojnie świato­
wej, w umocnieniu bezpie­
czeństwa i w dalszym rozwo­
ju procesu odprężenia, dzięki 
swemu rozwojowi, niezachwia 
nemu wzrostowi gospodarcze­
mu, dzięki swej polityce za­
granicznej zmierzającej do u- 
mocnienia pokojowego współ­
istnienia i wywierającej co­
raz większy wpływ na stosun 
ki międzynarodowe.

W krajach kapitalistycznych 
wzrasta aktywność klasy ro­
botniczej i innych szerokich 
sił społecznych i politycz­
nych, opowiadających się za 
pokojem i współpracą między 
narodami i stanowiących waż 
ny czynnik w walce o umoc­
nienie odprężenia.

Dla coraz szerszych warstw 
społecznych staje się oczywi­
stą historyczna konieczność 
zamiany społeczeństwa kapita­
listycznego na socjalistyczne, 
zgodnie z wolą każdego na­
rodu.

Uczestnicy konferencji 
stwierdzili, że został osiągnię 
ty postęp w zakresie odprę­
żenia, jednocześnie podkreśli­
li, że powszechny pokój by­
najmniej nie jest jeszcze za­
gwarantowany, że odprężenie 
nie stało się trwałym, a na 
drodze do trwałego bezpieczeń 
stwa i współpracy nadal ist­
nieją poważne przeszkody.

Skoncentrowanie na konty­
nencie europejskim potężnych 
sił militarnych, dysponują­
cych najbardziej niebezpiecz­
nym niszczycielskim potencja 
łem, dalsze wzmaganie wyś­
cigu zbrojeń, gromadzenie co­
raz większych zapasów broni, 
w tym środków masowej za­
głady, istnienie obcych baz 
wojsKowych i obcych sił zbrój 
nych na terytorium innych 
państw, nacisk ze strony im­
perializmu i ingerencja w spra 
wy wewnętrzne — stanowią 
źródła bezpośredniego zagro­
żenia dda pokoju, bezpieczeń. 
stwa i współpracy między pań 
stwami, przeszkodę w dąże­
niu narodów europejskich do 
niezależności i postępu.

Im<p e r i allam przeżyw a t r ud 
ności stanowiące wynik dal­
szego pogłębiania się ogólne­
go kryzysu systemu kapitali­
stycznego, ogarniającego wszy 
stkie sfery życia społeczeń­
stwa kapitalistycznego — gos 
podarczą. społeczną, moralną 
i polityczną, i przejawiają się 
w różnych krajach, w różnych 
formach i w różnym zakresie. 
Ze szczególną ostrością ujaw 
niają się tak:e cechy charak­
terystyczne obecnego poważ­

nego kryzysu, jak chroniczna 
inflacja, kryzys systemu wa­
lutowego, rosnące nlewykorzy 
stywanie mocy produkcyjnych, 
bezrobocie milionów ludzi. Wy 
wołu je on wszędzie poważne 
konsekwencje dla warunków 
pracy i bytu klasy robotni­
czej, chłopstwa i warstw śred 
nich, a szczególnie dotkliwie 
odczuwa go młodzież, kobie­
ty i robotnicy cudzoziemscy.

Dowodzi to, że gospodarcza 
i socjalna struktura społeczeń 
stwa kapitalistycznego popa­
da w coraz większe sprzecz­
ności z potrzebami mas pra­
cujących i ludowych o-Taz z 
wymogami postępu społeczne 
go i demokratycznego rozwo­
ju politycznego.

Koła reakcyjne wielkiego 
kapitału usiłując znaileżć wyj 
ście z tej sytuacji ogranicza­
ją prawa demokratyczne i spo 
łeczne mas, i przerzucają 
brzemię kryzysu na ich bar­
ki. Jednocześnie te same si­
ły starają się przeszkodzić po 
lityce odprężenia i aktywnej 
współpracy, podważyć wyniki 
konferencji w Helsinkach i 
stworzyć ponownie atmosferę 
napięcia i konfrontacji w sto 
sunkach międzypaństwowych. 
Wciąż jeszcze istnieją ckre_ 
ślone siły występujące na 
rzecz powrotu do polityki 
„zimnej wojny”, która dopro­
wadziła do podziału kontynen 
tu na przeciwstawne bloki. 
Przeciwko tej polityce wal­
czyły i nadal walczą partie 
komunistyczne oraz inne si­
ły demokratyczne i pokojo­
we.

Konieczne jest położenie 
kresu wyścigowi zbrojeń, roz 
poczęcie procesu redukcji zbro 
jeń i sił -zbrojnych. Wzrasta-, 
jąee wydatki na zbrojenia Co 
raz cięższym brzemieniem spa 
dają na barki ludzi pracy i 
mas ludowych. Gdyby te og­
romne środki zostały wyko­
rzystane na podniesienie sto­
py życiowej narodów, na prze 
zwyciężenie zacofania gospo­
darczego, na pomoc i popar­
cie dla krajów rozwijajających 
się oraz na ochronę środowi­
ska naturalnego — to mogły­
by w dużym stopniu przyczy­
nić się do postępu całej ludz­
kości.

Partie uczestniczące w Kon 
ferencji, opowiadające się za 
przezwyciężeniem podziału 
Europy na bloki i za realiza­
cją polityki rozbrojenia, wy- 
potwiadają się przeciwko 
wszelkim działaniom sprzecz­
nym z tym stanowiskiem.

Biorące udział w Kcnferen 
cj,i partie komunistyczne i ro 
botnicze traktują walkę o od­
prężenie jako ważny wkład w 
stworzenie warunków między 
narodowych, sprzyjających po 
stępowi społecznemu. Uważa 
ją, że coraz pełniejsze utrwa­
lanie zasad pokojowego współ 
istnienia, w szczególności — 
w odniesieniu do Europy — 
zasad, zawartych w akcie koń 
cowym KBWE, stwarza sprzy 
jające przesłanki dla pełnej 
niezależności i samodzielnego 
rozwoju krajów, sprzyja wal­
ce narodów o postęp gospo­
darczy i społeczny. Partie u- 
czestniczące w Konferencji na 
dal będą aktywnie występo­
wać na rzecz Europy pokoju, 
współpracy i postępu spcłecz 
nego. Będą rozwijać swoją in 
tern acjo n al is tyc zną, braterską, 
opartą na zasadzie dobrowol­
ności współpracę i solidar­
ność w duchu wielkich idei 
Marksa, Engelsa i Lenina, 
przestrzegając ściś^ zasad 
równouprawnienia i suweren 
nej niezależności każdej par­
tii, zasad nieingerencji w spra 
wy wewnętrzne, poszanowa­
nia swobody wyboru różnych 
dróg w w'alce o postępowe 
prze obrażeni a społeczne i o 
socjalizm.

Uważają, że niezbędny jest 
dialog i współpraca między ko 
munistami i wszystkimi inny­
mi siłami demokratycznymi i 
pokojowymi. Biorąc przy tym 

za punkt wyjśca to, cc łączy 
wszystkich, opowiadają się zą 
usunięciem nieufności i uprze­
dzeń, które mogą przeszka­
dzać w ich współpracy.

Uważają za swój obowiązek 
zwrócić uwagę wszystkich sił 
ludowych n,a szkody, jakie wo 
jujący antykomunizm wyrzą­
dza rozwojowi ruchu na rzecz 
postępu i pokoju. Partie ko­
munistyczne nie uważają za 
antykomunistów tych wszyst­
kich, którzy nie zgadzają się 
z ich polityką lub zajmują 
krytyczne stanowisko wobec 
ich działalności. Antykomu- 
nizm był i pozostanie orężem 
sił imperialistycznych ; reak­
cyjnych w ich walce nie tyl­
ko przeciw komunistom, ale 
także przeciw innym demokra 
tom i przeciwko swobodom de 
mokra tycznym. Partie komu­
nistyczne i robotnicze będą 
działać tak, aby ich polityką 
i ideały sprawiedliwości i pę 
stępa, których są nosicielami, 
stawały się coraz bardziej si­
łą sprzyjającą jak najszerzej 
jedności mas pracujących i 
ludowych.

Uczestnicy konferencji wita 
ją osiągnięte w wielu krajach 
i w skali międzynarodowej 
sukcesy w rozwoju współpra­
cy partii komunistycznych i 
socjalistycznych lub socjalde­
mokratycznych. Uważają, że 

podstawowe interesy klasy ro 
botniczej i wszystkich ludzi 
pracy wymagają przezwycięże­
nia istniejących przeszkód 
na drodze do współpracy, u- 
trudniających walkę mas pra 
cujących przeciwko kapitało­
wi monopolistycznemu, prze­
ciwko siłom reakcyjnym i 
konserwatywnym.

Uczestniczące w Konferen­
cji part i g- komunistyczne' i ro 
botnicze podkreślają, że inte­
resy mas pracujących są 
wspólne i że ich wspólne dzia 
łania odgrywają decydującą 
rolę w skutecznej obronie ich 
praw.

Wpływy klasy robotniczej 
wzrastają dzięki zespoleniu wy 
siłków jej organizacji związ­
kowych w skali narodowej i 
międzynarodowej. Komuniści 
będą nadal usilnie popierać 
tendencje do jedności i samo­
dzielnego działania, wzrastają 
ce wśród organizacji związko­
wych.

Ważną rolę w walce o pra­
wa ludzi pracy, o demokrację 
i pokój odgrywają coraz szer­
sze siły katolickie, reprezentan 
ci innych chrześcijańskich sto 
warzyszeń religijnych i wie­
rzący innych wyznań. Partie 
komunistyczne i robotnicze 
świadome są konieczności dD 
logu i wspólnych działań z 
tymj siłami, które stanowią 
nieodłączną część składową 
walki o rozwój Europy w du­
chu demokratycznym, zmierza 
jącej ku postępowi społeczne­
mu.

Uczestniczące w Konferen 
cjń partie komunistyczne i ro­
botnicze zwracają się do ro­
botników i urzędników, do 
chłopów i warstw średnich, 
do inteligencji naukowo-tech­
nicznej, działaczy kultury, do 
wszystkich partii politycz­
nych, organizacji masowych i 
stowarzyszeń, do wszystkich 
ludzi zainteresowanych postę­
pem i pokojową przyszłością 
Europy z apelem o aktywny 
udział w walce w imię nastę 
pujących celów:

1. O POGŁĘBIENIE PROCESU 
ODPRĘŻENIA PRZEZ PODJĘ-, 
CIE SKUTECZNYCH KROKÓW 
W DZIEDZINIE ROZBROJENIA I 
UMOCNIENIA BEZPIECZEŃ­
STWA W EUROPIE.

Partie komunistyczne i ro­
botnicze Europy usilnie wzy­
wają wszystkie narody i rzą­
dy do energicznych działań na 
rzecz:

— zaprzestania wyścigu wszy 
stkich rodzajów zbrojeń, 
przede wszystkim nuklear­
nych;

— przyspieszenia rokowań 
w sprawach rozbrojenia w ra 

mach ONZ i podjęcia skutecz 
nych kroków mających na ce­
lu realizację powszechnego i 
pełnego rozbrojenia pod ści­
słą kontrolą międzynarodową;

— w likwidacji obcych baz 
wojskowych, wycofania ob­
cych wojsk i uzbrojenia z ob 
cych terytoriów, demobilizacji 
tych wojsk;

— systematycznej redukcji 
budżetów wojskowych wszyst 
kich państw, w pierwszej ko­
lejności — jądrowych, a także 
innych państw, dysponujących 
silnym potencjałem militar­
nym;

— konieczna jest niezwłocz­
na likwidacja groźby wojny 
nuklearnej, której rozpętanie 
byłoby największą zbrodnią 
wobec ludzkości.

Uczestnicy Konferencji opo 
wiadają się za odbyciem mię­
dzypaństwowych - spotkań i 
konferencji, poświęconych pro 
blemom rozbrojenia wraz z 
zabezpieczeniem warunki w 
równoprawnego udziału w 
nich wszystkich państw. Uwa­
żają, że byłoby wskazane 
szersze wykorzystanie w tym 
celu możliwości ONZ.

Opowiadają się za przekształ 
ceniem różnych rejonów Euro 
py i świata w strefy pokoju i 
współpracy, wolne od obcych 
wojsk i baz.

Przekonani o tym, że prze­
zwyciężenie podziału Europy 
na bloki stanie się istotnym 
wkładem do osiągnięcia trwa 
lego bezpieczeństwa i pokoju 
na naszym kontynencie i na 
całym świecie, uczestnicy Kon 
ferencji opowiadają się za 
jednoczesną likwidacją NATO 
i Układu Warszawskiego, a 
jako pierwszy krok za lik 
widacją ich organizacji woj­
skowych. Opowiadają się za 
konkretnymi krokami, któ­
rych realizacja doprowadzi 
do tego celu.

Uczestnicy Konferencji uwa 
żają za sprawę nie cierpiącą 
zwłoki zaprzestanie i zakaza­
nie propagandy wojen agre­
sywnych lub dowolnej formy 
użycia siły czy też groźby jej 
użycia.

2. WYKORZENIĆ FASZYZM, 
OBRONIĆ DEMOKRACJE I NIE­
ZAWISŁOŚĆ NARODOWĄ.

W Hiszpanii powstała no­
wa sytuacja. Zespolona i po­
tężna walka rozwijająca się 
w tym kraju w coraz bardziej 
oczywisty sposób zapowiada 
bliski koniec ostatniego reżi­
mu faszystowskiego w Euro­
pie.

Partie komunistyczne i ro­
botnicze wyrażają solidarność 
z komunistami hiszpańskimi i 
witają proces postępującej jed 
ności opozycji demokratycznej, 
antyfaszystowskiego i demo­
kratycznego ruchu w Hiszpa­
nii. Jedność i współpraca t^ch 
sił stanowi podstawową prze­
słankę tego, że walka mas lu­
dowych doprowadzi już wkrót­
ce do utworzenia -wolnej i de­
mokratycznej Hiszpanii.

Uczestnicy Konferencji wi­
tają postępowy roz-wój nowej 
Portugalii, wyzwolonej spod 
faszyzmu 25 kwietnia 1974 r. 
Popierają każdy krok -w kie­
runku jedności działań komu 
nistów, socjalistów, ruchu sił 
zbrojnych, wszystkich sił de­
mokratycznych, które postawi 
ły przed sobą potwierdzony 
obecnie w konstytucji cel zbu 
dawania demokratycznej i nie 
zależnej Portugalii, zmierzają 
cej ku socjalizmowi.

Uczestnicy Konferencji wy­
rażają solidarność z narodem 
Cypru. Żądają natychmiasto­
wego wykonania rezolucji 
ONZ w sprawie Cypru, prze­
widujących poszanowanie nie­
zależności, suwerenności i in­
tegralności terytorialnej nie- 
zaangażowanej Republiki Cy­
pru, niezwłoczne i bezwarun 
kowe wycofanie wszystkich 
obcych wojsk z Cypru, na tych 
miastowy powrót do kraju 
wszystkich uchodźców, w wa 
runkach zapewniających im 

bezpieczeństwo oraz pokojowe 
rozwiązanie problemu cypryj 
skiego na drodze racjonalnych 
i konstruktywnych rokowań 
mjędzy dwoma wspólnotami 
cypryjskimi pod patronatem 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, zmierzających do 
tego, aby w atmosferze wolno 
ści i równouprawnienia moż* 
na było osiągnąć rozwiązanie 
zgodne z interesami obu 
grup ludności Cypru — Gre­
ków i Turków.

Ucz es t n ic y Kon f e r enc j i w y 
stępują przeciwko wszelkiej 
dyskryminacji i prześladowa­
niom komunistów oraz innych 
sił postępowych, przeciwko 
antydemokratycznym prakty­
kom, zakazującym działalności 
zawodowej komunistom i in­
nym demokratom w RFN.

Dla zapewnienia demokracji 
i postępu społecznego, zacho­
wania pokoju i rozwoju sto­
sunków międzynarodowych, 
opartych na wzajemnym za­
ufaniu i przyjaznej współpra 
cy — konieczne jest wykorze­
nienie i zapobieżenie odradza 
niu się faszyzmu w jawnej 
lub zawoalowanej formie oraz 
przeciwstawienie się organizo 
waniu i działaniom organiza­
cji terrorystycznych, grup fa 
szystowskich i neofaszystow­
skich, a także rasistowskiej 
propagandzie i działaniom, ma 
jącym na celu rozbicie klasy 
robotniczej oraz innych sjł 
postępowych.

3. O ROZWÓJ WZAJEMNIE 
KORZYSTNEJ WSPÓŁPRACY; O 
LEPSZE WZAJEMNE ZROZU­
MIENIE MIĘDZY NARODAMI.

Uczestnicy Konferencji 
zwracają się przede wszyst­
kim do klasy robotniczej, 
chłopstwa, inteligencji, do 
wszystkich ludzi pracy z we­
zwaniem do działania dla po­
głębienia demokratycznej tre­
ści tej współpracy, do żywego 
i czynnego udziału w niej ich 
organizacji.

W zwiąku z tym uczestnicy 
Konferencji wzywają do wal­
ki:

— o rozwój i rozszerzenie 
współpracy między państwa­
mi w skali ogólnoeuropejskiej, 
zgodnie z zasadami zawartymi 
w akcie końcowym konferen­
cji w Helsinkach;

— o rozwój równoprawnej, 
opartej na poszanowaniu su­
werenności każdego państwa i 
wzajemnie korzystnej współ­
pracy gospodarczej między 
wszystkimi państwami europej 
skimi. Niezależnie od ich sy­
stemów ekonomicznych i spo­
łecznych;

— o rozwój współpracy w 
dziedzinie kultury, nauki i 
techniki, oświaty, informacji i 
kontaktów międzyludzkich w 
celu lepszego wzajemnego po­
znania i umocnienia zaufania, 
dalszego zbliżenia między kra­
jami i narodami europejski­
mi, wzbogacenia życia ducho 
wego ludzi przy pełnym po­
szanowaniu głównych praw 
każdego narodu i każdego 
człowieka oraz przestrzegł.niu 
suwerenności i zasady nieinge 
rencji w sprawy wewnętrzne 
każdego kraju;

— o ratyfikację i ścisłe prze 
strzeganie przez wszystkie 
państwa europejskie opraco­
wanych przez ONZ międzyna­
rodowych paktów praw czło­
wieka;

— o to, aby środki masowe­
go przekazu, zachowując obiek 
tywizm, służyły wszędzie 
sprawie wzajemnego poznania, 
upowszechnieniu idei sprzyja­
jących lepszemu zrozumieniu, 
wzajemnemu, pogłębieniu at­
mosfery zaufania i współpra­
cy między narodami.

4. O POKÓJ, BEZPIECZEŃ­
STWO, WSPÓŁPRACĘ, NIEZA­
WISŁOŚĆ NARODOWĄ I PO­
STĘP SPOŁECZNY NA CAŁYM 
SWIECIE.

Uczestnicy Konferencji opo 
wiadają się za:

— likwidacją ognisk zagro­
żenia wojennego w dredze ro 
kowań i ścisłej realizacji za­
wartych porozumień, a przede 
wszystkim za całkowitym j 
sprawiedliwym uregulowa­
niem konfliktu na Bliskim 
Wschodzie, zapewniającym wy 
cofanie wojsk izraelskich ze 
wszystkich okupowanych w 
19G7 reku terytoriów arab­
skich, niezależnością narodo­
wą. bezpieczeństwem i inte­
gralnością terytorialną wszy­
stkich państw w tym rejonie

Dokończenie na str. 6
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tylko ze szkolnego obowiązku

Lekcje nie odmierzane dzwonkiem
Uczniowie III Liceum 

gólnok s zt ałc ąc ego 
Marcina Kasprzaka 

Poznaniu współpracują na

O_ 
im.

sta
łe z zarządem Zieleni Miej­
skiej, szpitalami poznańskimi, 
z chłodnią składową, zakłada 
mi farmaceutycznymi „Polfa”, 
z zielarskim „Herbapolem’? 
oraz z zakładem doświadczal­
nym Akademii Rolniczej. Wy 
konują tam przede wszystkim 
prace porządkowe, naprawy 
drobnego sprzętu, współuczest 
niczą w pracach produkcyj­
nych nie wymagających wyso 
kich kwalifikacji Zabiegają 
oni również o utrzymanie czy 
stości na placu Wiosny Lu­
dów.

VI Liceum Ogólnokształcą­
ce im. Ignacego Paderewskie. 
go w Poznaniu utrzymuje sta 
łe kontakty z kombinatami 
PGR w Naramowicach i Owiń 
skach. ściśle współpracuje ze 
swym zakładem opiekuńczym, 
którym są Poznańskie Zakła­
dy Piwowarskie ,dba o utrzy­
manie czystości na skwerze u 
zbiegu ulic Marchlewskiego i 
Strzeleckiej, opiekuje się nie­
którymi kwaterami cmenta­
rza na Cytadeli. Uczniowie 
własnym pomysłem i przemy 
słem zaadoptowali jedno z po 
mieszczeń dla potrzeb szkol­
nej drużyny harcerskiej.

Przykładów takich, świaid- 
czących .o właściwym wyko­
rzystaniu aktywności uczniów, 
można by znaleźć dużo, wy. 
starczy zajrzeć do szoklnych 
kronik, przeczytać kilka lis­
tów z wyrazami wdzięczności 
i podziękowania za uczniow­
ską pomoc, porozmawiać z 
młodzieżą Są jednak i inne.

— nie kwestionuje wprowadzę 
nia. obowiązku pracy fizycz­
nej, co potwierdzają opinie, 
nauczycieli, sondaże i ankie­
ty, zawierające wypowiedzi 
uczniów.

Charakterystyczny przekrój 
opinii uczniów o ich pracy, 
mówiący o tym co rodzi naj­
większe problemy zawiera się 
w wypowiedziach przesłanych 
na konkurs czasopisma „Wy­
chowanie® obywatelskie”, zor­
ganizowanym przy współ­
udziale Ministra Oświaty i 
Wychowania: „Wtedy pracuję 
chętnie, gdy wiem, że będę 
mogła rzetelnie wykonać swo 
je zadanie”; Odczuwam sa_ 
tysfakcję, gdy mogę coś zro­
bić samodzielnie”; „Pracuję z 
ochotą, jeśli razem z kolega-

sarinionej diumy młodzieży, a 
wykształcony w szkole nawyk 
„stawnania się tana, gdzie
nas 
lata

potrzeba” długie jeszcze 
będzie procentować.

SENS I SMAK PRACY

Myliłby się wszakże ten, kto 
uważa, że jedynie szkoia win­
na zadbać o to, oy praca spo­
łeczna uczniów przynosiła naj­
bardziej pożądane wychowaw­
cze rezultaty. Partnerami szko 
ły w tym dążeniu są przede 
wszystkim zakłady pracy i ro-
dzinny dom ucznia.

Niektóre zakłady 
jednak propozycje 
szkół jako uciążliwe

traktują 
dyrekcji 
i niepo-

trzebne, a nie mając odwagi
mi mam wpływ na to, jak so- stwierdzić tego wprost (by u- 
bie zorganizujemy robotę”; niknąć posądzenia o lekcewa-
„Nie lubię, gdy w zakładzie żenie tak pożytecznej inicjaty- 
pracy dają nam byle co do ro podsuwają młodzieży przy 

padkowe, czasem wręcz bez-boty”. Nazywamy to 
niem dziury”.

Młodzież, podobnie

zalepia-

jak do-
rośli, pragnie, by praca spo­
łecznie użyteczna była twór­
cza, należycie zorganizowana,

sensowne roboty. Wystarczy, 
że młodzi zorientują się, iż ro­
bią coś za kogoś, kto bierze za
tę pracę pieniądze, że np.
sprzątają to, co powinna co-
dziennie zrobić sprzątaczka.

NIE LUBIĘ ROBIĆ 
BYLE CZEGO...”

Na każdego ucznia przypa­
da około 50 godzin pracy fi­
zycznej w ciągu roku. Mło­
dzież. w’ odróżnieniu od nie­
których dorosłych, którzy ro­
bią wszystko, aby dzieci się 
nie, przepracowały — bo „nie 
po to ^chodzą .'.dp . szkoły., by 
musdąły..XLzyc>znie harować”

a przede wszystkim 
trzebna i celowa.

po­
Wtedy i dziesięć lekcji wycho­
wania obywatelskiego me na­
prawi tego, co zepsuł jeden,

Dla Michalaków nie było 
nic niezwykłego w tym, 
że w zwykły, powszedni 

dzień, a było to 8 kwietnia 
1975 roku, krótko po ósmej, 
zjawił się w ich mieszkaniu 
gość — Walenty K. i zza pa­
zuchy wyciągnął butelkę z 
wódką. Zaraz też gospodarz 
— Jerzy Michalak, wzniósł 
toast spełniony ochoczo przez 
dwóch dorosłych synów. Po 
chwili do ucztujących dołączy

Refleksje z sofi sądowej

Rodzina 
z marginesu

Są szkoły, które podobnie 
jak dwa wybrane przykłado­
wo poznańskie licea, organi­
zują niemal wzorowo „front 
robót” dla swej młodzieży. O_ 
becnie zdarza się coraz częś­
ciej, że dyrekcje szkół, podpi 
sują stałe umowy o współpra 
cę z rozmaitymi instytucjami, 
a młodzież zdobyte w ten 
sposób pieniądze wykorzystu­
je na wspólne wycieczki, za­
kup sprzętu sportowego lub 
przekazuje je na cele społe­
czne. uzyskując ze swej pra­
cy niejako podwójną korzyść. 
Wybudowane wspólnie place 
zabaw’, boiska, skwery i par­
ki, adoptowane ze starych po 
młeszczeń harcówki, świetli­
ce ftp. będą przedmiotem uza

zdawałoby się przypaakowy

Pocztówka ze Szczecina

incydent. Bywa też, że aby 
mieć „święty spokój” w nie­
których instytucjach ulega się 
szantażowi „małego piegusa”, 
woisuiąc do jego dzienniczka 
fikcyjne godziny i prace.

Skuteczność wychowawczego 
oddziaływania przez pracę o- 
słabia też niekiedy atmosferę 
rodzinnego domu ucznia. Wy­
starczy niezbyt przychylna wTy 
powiedź pod adresem szkoły, 
która „wymyśla takie, nikomu 
nie potrzebne, a tylko zabiera­
jące czas przeznaczony na nau­
kę histerii”, a młody choćby nie 
50 ale 200 godzin wywijał ło­
patą, to i tak nie pojmie, po co 
to wszystko. Coraz częściej zda 
rza się jednak, że do społecznej 
;pracy np. przy upcrządkowa- ? I ,niu trawnika stają, nie wsty- 

“jdząc się łopaty — ojciec i syn.
Statystycy wyuczą pokład- 

nie, ile „roboczogcdzin” prze­
pracowało 7 milionów uczniów 
zasiadających w minionym ro
ku szkolnych ławkach.

F^rzy szczecińskich Wałach 
( Chrobrego, najbardziej 

charakterystycznie i pięk 
nie położonej części miasta,, w 
samym ich centrum, mieści się 
Muzeum Narodowe. Gmach to 
okazały, zwieńczony kopułą, 
wysokości 54 m. Fasada ozdo­
biona jest medalionami przed 
stawiającymi! wielkie dzieła ar 
chitektoniczne z różnych epok. 
Przed gmachem kilka starych
kotwic śrub okrętowych.
Wewnątrz mieszczą się dwie 
ważne dla Szczecina placówki: 
Teatr Współczesny i Muzeum 
Narodowe. A w tym ostatnim 
specjalna ekspozycja poświęco 
na pamięci zasłużonego parów 
ca s/s „Poznań”. Dodam, jedy 
na sala z monotematyczną eks 
pozycją.

Statek ten rozpoczął swoją 
służbę na morzu pod polską 
banderą w 1927 roku. W la­
tach 1934/35 odbył rekonesan­
sowy rejs do Afryki Zachod­
niej. Przeszedł także bojowy 
szlak morski w latach II woj­
ny światowej, m. in. na nim e- 
wakuowano wojska alianckie z 
Francji w 1940 roku. Od 1952 
reku „Poznań” pływał pod ban 
derą szczecińskiego armatora

łem sterowym, jest także kot­
wica, szalupa i inne akcesoria 
wyposażenia statku. Wszystko 
w oryginale.

Ten związek Szczecina z 
Wielkopolską nie jest bynaj­
mniej jódynym. Pod banderą 
Polskiej Żeglugi Morskiej pły 
wają bowiem jednostki noszą­
ce nazwy związane z wielko­
polskim regionem. Należą do 
nich przede wszystkim dwa 
statki: 32-tysięcznik m/s „Pow 
stanieć Wielkopolski” oraz 
26-tysięcznik m/s „Ziemia 
Wielkopolska”. Ponadto w 
służbie PŻM znajdują się: s/s 
„Gniezno” i s/s „Kalisz” — oby 
dwa po 3.000 DWT oraz m/s 
„Prosną” — 800 DWT.

Wracając do ekspozycji mu 
zealnej, jeśli kiedyś będziecie 
w Szczecinie, odwiedźcie to 
wielce interesujące muzeum. 
Obok niewątpliwej dla pozna­
niaka atrakcji, jaką jest oglą­
danie pozostałości s/s „Po­
znań”, znajdziecie wiele in­
nych niemniej ciekawych rze­
czy. Godne obejrzenia są bo­
wiem także' pozostałe działy: 
Polska nad Bałtykiem przed 
1000 lat —- dział obrazujący 
wyniki prac polskich archeolo

Zbierze się tego kilkadziesiąt 
milionów przepracowanych go 
dżin. Młodzi dołożą jeszcze do 
tego mnóstwo inicjatyw i prac 
podejmowanych na koloniach, 
wycieczkach, obozach. Pracy 
się przecież nie boją. Chcą 
wszakże czuć jej prawdziwy 
smak i widzieć taki rezultat 
działań, który jasno tłumaczy 
jej sens.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

ła córka Michalaka ■— Leoka­
dia. Jej matka również nie po 
gardziła alkoholem. Liczba u- 
czestników libacji, a przede 
wszystkim ich apetyty spowo­
dowały, że kilkakrotnie „trzeba 
było” donieść pół litra z po­
bliskiego sklepu, a następnie 
— „zmienić lokal”.

Pod wieczór rodzina Micha­
laków (z wyjątkiem babci), w 
stanie godnym pożałowania ze 
szła się w swoim mieszkaniu. 
Leokadia, przygotowując kola 
cję, długim, ostrym nożem kroi 
ła słoninę. Ni stąd ni zowąd Je 
rzy Michalak oświadczył córce, 
że jeśli przyjdzie jej narzeczo 
ny, „to pokaże mu się drzwi 
i będzie się musiał wynieść”. 
Leokadia zaperzyła się: „.Nie 
masz, ojciec, nic do gadania, bo 
to jest mieszkanie matki...”.

Spór był całkowicie pozba­
wiony sensu. Narzeczony Leo­
kadii — Dominik K. odbywał 
bowiem długoletnią karę । po­
zbawienia wolności. Fakt, że 
nie mógł przyjść, jakby nie 
docierał do świadomości u- 
czestników kłótni, która coraz 
bardziej się zaostrzała. Nagle 
Leokadia z nożem w ręku po 
deszła do ojca.

— Odbierzcie jej nóż, bo bę 
dzie nieszczęście! — krzyknę­
ła Mirosława B. — sąsiadka, 
która akurat przebywała u Mi 
chalaków.

— Ona nic ojcu nie zrobi 
— obojętnie odparł syn gospo 
darza.

— Pójdę sobie, jeśli natych 
miast nie odłożysz noża — po 
wiedziała do Leokadii sąsiad­
ka i położyła rękę na klamce.

— Nie bój się, nic mu nie 
zrobię — odrzekła tamta i 
odłożyła nóż.

Zapanowała cisza. Po chwi­
li Mirosława B. poruszyła ja­
kiś bezpieczny temat. Wszyst 
ko wskazywało bowiem na to, 
że spór szczęśliwie dobiegł 
końca. Jednakże Leokadia Mi 
chalak nagle chwyciła nóż, po 
deszła do siedzącego na łóżku 
ojca i ugodziła go w klatkę 
piersiową.

Widząc, że gospodarz silnie 
krwawi i nie daje znaku ży- 
cai, Mirosława B. poleciła je­
go synowi wezwać Pogoto­
wie Ratunkowe. — Ojcu nic 
nie będzie — odparł tamten. 
Sąsiadka nie dała jednak za 
wygraną. Przybyły lekarz 
stwierdził wszakże, że Micha­
lak nie potrzebuje już pomo­
cy...

Sekcja zwłok wykazała, że 
krew zabitego zawiera 3,80

promille alkoholu. Leokadia 
była nieco mniej pijana (2,96 
promille*). Te dane to jednak 
tylko część prawdy o podłożu 
zbrodni.

— Nie chciałam zabić ojca, 
choć go nienawidziłam za to, 
że zmarnował życie całej na­
szej rodzinie — powiedziała 
na rozprawie oskarżona.

„Zmarnował życie rodzinie” 
— tego twierdzenia nie moż­
na uznać za wykrętną obronę 
Leokadii Michalak. Dołączone 
do akt jej sprawy pożółkłe i 
postrzępione dokumenty sądo­
we mówią, że już w roku 1958 
Sąd Powiatowy w Kaliszu o- 
graniczył władzę rodzicielską 
Jerzego Michalaka i jego żo­
ny nad trójką ich dzieci i za­
rządził umieszczenie tych dzie 
ci w zakładach opiekuńczych. 
Decyzja ta była konsekwencją 
ustalenia, że Jerzy Michalak i 
jego żona są nałogowymi alko 
holikami, przy czym on po pi 
janemu znęca się moralnie i 
fizycznie nad całą rodziną, ży 
jącą nadto w nędzy w wyniku 
jego uchylania się od pracy za 
robkowej. Tak było w połowie 
lat 50, a w roku 1975 rozkład 
moralny tej rodzniy osiągnął 
punkt kulminacyjny. Niemal 
■wszyscy jej członkowie nało­
gowo pili alkohol, część z nich 
miała na sumieniu przestęp­
stwa, nikt nie pracował. Źród­
łem utrzymania były renty żo 
ny Michalaka i jej 83-letniej 
matki. Dlaczego do tego doszło 
mimo licznych, zapoczątkowa 
nych już w 1958 roku, ingeren 
cji Sądu, MO, instytucji lecz­
niczych oraz opiekuńczo-wy­
chowawczych?

O tym, że członków rodzi­
ny Michalaków nie udało się 
zresocjalizować, być może, za­
decydowały dwie przyczyny. 
Pierwsza, to brak zakładu le 
czniezego dla tzw. alkoholików 
asocjalnych. Są to ludzie (po­
kroju Michalaka), którzy nad­
używają akloholu, kategorycz­
nie nie chcą się leczyć, na każ 
dym kroku naruszają normy 
społeczno-prawne. Kuracja ta­
kich jednostek wymaga obo­
strzonego reżimu, który nie jest 
wskazany w postępowaniu wo 
bec zdecydowanej większości 
pacjentów i nie stosuje się go 
w żadnym z naszych zakładów 
odwykowych. Stosowany w 
nich pewnego rodzaju libera­
lizm, celowy jeśli chodzi o lu­
dzi nie będących alkoholikami 
asocjalnymi, wobec tych ostat 
nich okazuje się środkiem na 
der zawodnym. Dowodzi tego 
przykład Jerzego Michalaka, 
który takimi metodami był kil 
kakrotnie leczony, lecz całko­

wicie bezskutecznie. Zawarty 
w tym fakcie problem jest 
nadal aktualny, bowiem do­
tychczas nie zostało wykona­
ne postanowienie uchwały Ra­
dy Ministrów (z 1972 roku) o 
utworzeniu do roku 1976 lecz 
nicy dla alkoholików asocjal­
nych.

Drugiej przyczyny niepowo­
dzeń w resocjalizowaniu ro­
dziny Michalaków należy dopa 
trywać się w nie dość konsek 
wentnej izolacji dzieci od zde 
moralizowanych rodziców. Przy. 
pomnijmy, że w 1958 roku sy­
nowie i córka Michalaków zo­
stali umieszczeni w domach 
dziecka. Dwa lata później Mi 
chalakowie skierowali do Są­
du wniosek o przywrócenie wła 
dzy rodzicielskiej oraz zezwo­
lenie na powrót dzieci do do­
mu. W tym czasie Jerzy Mi. 
chalak i jego żona pracowali 
(łączne zarobki — 2 800 zł) i 
nadal leczyli się z nałogowego 
alkoholizmu. Nie dawało to 
dostatecznych podstaw do ro­
kowania, że zapewnią potom­
stwu właściwą opiekę. Jed­
nakże pod koniec 1961 roku 
dzieci wróciły do Michalaków. 
Wkrótce po przyjeździe córki 
i synów Michalakowie wróci­
li do dawnego trybu życia 
(alkohol, awantury i próżniac­
two), w wyniku czego dwójka 
najmłodszych dzieci nie uzy­
skała promocji do następnych 
klas, a najstarsze „biorąc przy 
kład z ojca dopuściło się róż­
nego rodzaju przestępstw (...) 
i znalazło się w zakładzie po­
prawczym”. Jest to cytat z po 
stanowienia Sądu (wydanego 
21 października 1963 roku) o 
ponownym ograniczeniu wła­
dzy rodzicielskiej Michalaków 
i umieszczeniu dwojga najmłod 
szych dzieci w zakładach opić 
kuńczych.

Skutki wcześniejszej decyzji, 
w wyniku której dzieci w 
1961 roku znalazły się w do­
mu rodzinnym — pod wpły­
wem jego demoralizującego' 
działania, okazały się nie­
odwracalne.

MICHAŁ ŁUCZAK
P.S. Sąd Wojewódzki w Kaliszu 

skazał Leokadię Michalak na 15 
lat pozbawienia wolności. Wyrok 
jest prawomocny.

♦) Zależność między zawartością 
alkoholu we krwi a zaburzeniami 
przedstawia ^Podręcznik medycy­
ny sądowej” W. Grzywo-Dąbrow- 
skiego stwierdzając, że przy wskaź 
nikd 2,5—3,00 promille występują 
silne zakłócenia równowagi i ko­
ordynacji rąchów i zaburzenia świa 
domości, a przy 3.5—4,0 promille 
głęboka lub śmiertelna zapaść.

— PŻM. 8 stycznia 1962 roku . gów na Pomorzu Zachodnim;
odbył się ostatni akt wielolet­
niej służby. Białoczerwona ban 
dera została opuszczona. W ak 
cie tym — obok ostatniego do 
wódcy kpt. ż.w. Antoniego Le 
dóchowskiego i załogi — uczę 
stniczyli także dwaj dziennika 
rze „Głosu Wielkopolskiego” 
— ówczesny naczelny redak­
tor — Lesław Tokarski i red. 
Zbigniew Szumowski. Doku­
mentuje ten fakt zdjęcie w sa 
mym środku wielkiej planszy, 
w sali, w której umieszczono 
niektóre fragmenty s/s „Po­
znań”. Jest tu wiję fragment 
pokładu,, jest sterówka ze sto­
łem, mapami, kompasem, ko­
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przyroda morza — ryby, ptaki, 
ssaki, rybołówstwo; dawną kul 
tura ludowa Pomorza Zachod­
niego; Kultur^ Afryki Zachód 
niej — chaty, sprzęt, narzę­
dzia, sztuka (bardzo ciekawy 
zbiór masek i ozdób); gospo­
darka morska na Pomorzu Za 
chodnim. A swoją drogą, ta­
kiej ilości wspaniałych mode­
li wszelkiego rodzaju jedno­
stek pływających nie znajdzie 
cie w żadnym innym muzeum. 
Roi się tu od pięknych jach­
tów, poprzez wielkie masow­
ce aż do szlachetnych kształ­
tów modelu „Daru Pcmorza” 
czy sławnej „Santa Marii” 
wielkiego żeglarza Kolumba. 
Urzekające!

A zatem, do zobaczenia.
JANUSZ MARCISZEWSKI

Po reformie administracji

Mit kultury „lepszej" i „gorszej
Być może już za niewiele 

lat pojęcie „prowincjo- 
nalizm kulturalny” znik 

nie z naszego słownictwa. Pre 
zentacja dorobku dokonana za 
sprawą wielkiej, ogólnokrajo­
wej imprezy „Panorma kultu­
ralna” uzmysłowiła, jak wiel­
ki potencjał kulturalny kryje 
się poza metropoliami, jak bar 
dzo pejzaż kulturalny wielu 
małych miejscowości i wsi 
wzbogacił się za sprawą talen 
tów, pracowitości i inicjatyw 
ludzi, którzy pojęcie kultury 
pojmują znacznie szerzej niż 
„rozrywkę po pracy”.

Temu coraz powszechniej­
szemu dziś dążeniu do szuka­
nia w kulturze w’atrości wzbo­
gacających życie ludzkie, moż 
liwości samorealizacji i satys­
fakcji życiowej jednostek wy­
szły naprzeciw określone de­
cyzje państwowe, mające istot 
ny wpływ na zmiejszenie dys­
proporcji w odbiorze kultury 
między tzw. metropoliami i 
tzw. prowincją. Są to decyzje, 
mówiąc najogólniej, stwarza­
jące warunki do integracji pro 
gramów i działań różnych pla 
cówek kulturalnych, do ściślej 
szego związania wysoko wy- 
spcjaliżowanych, zawodowych 
instytucji kulturalnych — ta­
kich jak teatry, filharmonie 
itp. — z placówkami u po­

wszechniającymi kulturę, de­
cyzje pogłębiające proces de­
centralizacji w zarządzaniu 
kulturą przy zachowaniu zasa 
dy koordynacji centralnej. Są 
to wreszcie decyzje zwalczają 
ce mit kultury „lepszej” i 
„gorszej”, kultury dla wielkich 
miast i małych wsi, kultury ko 
neserów i „maluczkich”.

Decyzje te wiąże się ściśle 
z sytuacją powstałą w wyniku 
nowego układu administracyj­
nego kraju. Po roku działania 
nowych władz wojewódzkich 
można powiedzieć, że w trak­
towaniu kultury zmieniło się 
wiele, a jej ranga w tzw. tere 
nie niepomiernie wzrosła. Wy­
nikające z założeń reformy 
szerokie uprawnienia miejsco­
wych władz w zarządzaniu i 
kierowaniu całokształtem ży­
cia społeczno-gospodarczego 
poszczególnych „mikroregio­
nów” przyniosły już pierwsze 
rezultaty w postaci tendencji 
do zintegrowania wszystkich 
sił społecznych w wysiłkach 
na rzecz upowszechniania kul 
tury. Oczywiście, nie wszędzie 
integracja ta przybiera jedna­
kowe formy: trzeba się było li 
czyć z miejscowymi warunka­
mi i potrzebami. I tak np. w 
województwie siedleckim uda 
ło się skupić — pod jednym 
zarządem i dachem wielofunk-

cyjnej instytucji kultury (Cen 
trum Kultury i Sztuki woj. 
siedleckiego z siedzibą w So­
kołowie Podlaskim) — wszyst 
kie działania na rzecz rozwoju 
kulturalnego. W Skarżysku- 
Kamiennej utworzono Robotni 
czy Ośrodek Kultury, a w 
Mielcu Robotnicze Centrum 
Kultury. Nazwy nieco odmień 
ne, ale idea ta sama: kształto 
wanie programu kulturalnego 
w oparciu o wiodącą siłę spo­
łeczną — wielkoprzemysłową 
klasę robotniczą. Mielec i 
Skarżysko-Kamienna udowod­
niły, że nie trzeba dzielić kul 
tury na spółdzielczą, związko­
wą, zakładową, że można sku­
pić wszystkie te możliwości i 
wypracować wspólny program 
— przy ścisłym współdziałaniu 
z instancją partyjną, władza­
mi związkowymi, organizacja­
mi młodzieżowymi, zakładami 
pracy i stowarzyszeniami re­
gionalnymi.

Sokołów Podlaski, Skarży­
sko-Kamienna, Mielec miały 
jednak w momencie organiza­
cji dwustopniowej -władzy i 
administracji kraju swój do­
robek, swój „nawyk” zintegro 
wanych działań w oparciu o 
istniejącą tam bazę i kadrę. W 
wielu województwach — po­
zbawionych jednego, prężnego 
środka kultury — zaczęto od

przeglądu aktualnego stanu po 
siadania. Np. Wydział Kultury 
i Sztuki Urzędu Wojewódzkie 
go w Płocku dokonał drobiaz­
gowej lustracji wszystkich 
gmin i miast -województwa,
przeprowadzając rodzaj 
wszechnego spisu” spraw

„po- 
do

załatwienia. Na podstawie ro­
zeznania władze Płocka, a tak 
że władze kilku innych woje­
wództw, jak Nowego Sącza, 
Krosna, Torunia, Wałbrzycha, 
przystąpiły do realizacji wy­
tycznych ministra kultury i 
sztuki z czerwca 1975 r., zale­
cających, aby w każdym z 49 
województw powstały: woje­
wódzki dom Kultury, woje­
wódzka biblioteka publiczna i 
muzeum okręgowe. Bez istnie 
nia tych placówek nie można 
bowiem mówić o sensownie za 
programowanej działalności
kulturalnej 
wództwa.

Jeśli zaś 
gram, jego 
jest: mniej

na skalę woje-

chodzi o sam pro- 
naczelną dewizą 

działań na pokaz.
Nie da się mnożyć — bo i sen 
stt w tym nie ma — istnieją­
cej już liczby festi’wali, kon­
kursów, przeglądów lecz skon 
centrować trzeba się na co­
dziennej pracy kulturalnej, 
której efektem byłoby pogłę-
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30-lecie PIW-u ] Będzie co czytać
Państwowy Instytut Wy­

dawniczy — placówka 
mająca ogromne zasługi 

dla rozwoju kultury i litera­
tury w naszym kraju i pow­
szechnie znana miłośnikom do 
brej książki — obchodziła nie 
dawno 30-lecie założenia. W 
tym okresie dorobek PIW-u 
wyniósł 6,500 tytułów w 
łącznym nakładzie 130 min 
egzemplarzy!

Reporter odwiedził księgar­
nię przy ul. Foksal w Warsza­
wie, skąd wydane w Instytu­
cie książki trafiają bezpośred­
nio do rąk czytelników. Roz­
mawiamy z p. Blanką Ciompa 

Powieści Ryszarda Lis- 
kowackiego długi czas 
były szukaniem właś­

ciwej dla siebie formy, odręb 
nego wyrazu, indywidualnego 
nazwania sumy doznań i 
przemyśleń. Szybciej trafił 
w taki nurt w książkach mło
dzieżowych, znajdujących sze 
roki rezonans. Do „Mówie­
nia barwą własnego głosu” 
w innych utworach szedł 
żmudnie, ale może tym sku­
teczniej, każda książka sta­
wała się widocznym, konkret 
nym krokiem do celu. Obec 
nie ukazała się nowa po­
wieść tego utalentowanego 
pisarza — „Teraz zawsze ni­
gdy”, którą z pełnym prze­
konaniem uznaję za jedną z 
najlepszych powieści roku. 
Odnaleźć można tu remini­
scencje o naturze autobiogra 
ficznej, rzecz jasna, prze­
transponowane literacko, a 
obok szereg głębokich prze­
myśleń natury szerszej, poli­
tyczno-społecznej. Autor o- 
peruje równolegle, zarówno 
poprzez strukturę powieści, 
jak i przez współzależność 
zdarzeń, kilku jednocześnie 
czasami, co znajduje pewne 
pokrycie także w tytule po­
wieści, odnoszącym się zara 
zem do szerszego kontekstu 
zjawisk. Całość ukazana jest 
przez cykl „informacji” o 
głównym bohaterze Roma­
nie R., ukazującym retros-

biające się stale uczestnictwo 
w kulturze, zwiększający się 
poziom eaukacji kulturalnej 
społeczeństwa. Tutaj zaś 
pierwszym krokiem przy od­
wołaniu się do wielu cieka­
wych inicjatyw i dorobku spo 
łecznych wysiłków na rzecz 
kultury musi być silniejsze 
związanie z nimi twórców7: pi­
sarzy, muzyków plastyków. 
Jak to bowiem powiedział kie 
dyś Gustaw Holoubek, pytany 
o pogląd na temat amatorskie­
go ruchu teatralnego: „Nie 
wystarczy tearu uprawiać, tea 
tru trzeba się uczyć”. Nie wy­
starczy po prostu lubić granie 
w zespole teatralnym, rysowa­
nie czy muzykowanie, trzeba 
poszerzać stale swą wiedzę o 
ulubionych przez siebie dzie­
dzinach sztuki trzeba wspinać 
się w coraz to wyższe rejony 
jej poznania. Nie miejmy za­
tem złudzeń: nie obejdzie się 
bez aktywnego współudziału lu 
dzi, którzy tworzą sztukę, któ 
rzy najpełniej i najkompetent 
niej mogą zaspokoić rozbudzo 
ne potrzeby kulturalne.

Nie ma już zresztą nikogo 
wśród działaczy kultury, kto 
by nie doceniał znaczenia za­
wodowych instytucji kultural 
nych, aktywmości, tw7órców w 
rozwoju regionów. Odwrotnie, 
zdarzały się czasem ambicje 
na wyrost, chęć zorganizowa­
nia miejscowego teatru, miej­
scowej filharmonii — bez 
względu na istniejące możliwo 
ści bazy i kadry. Te dążenia: 
niech będzie byle jaki teatr — 
ale włhsny, miały oczywiście i 
swój dodatni aspekt, świadczy 

łą (która wraz z p. Henrykiem 
Czerwińskim sprzedaje tu 
książki od początku istnienia 
księgarni, czyli od 1958 r.) o- 
raz z p. Michałem Jagiełło — 
szefem reklamy PIW.

— He książek sprzedaliście 
Państwo swoim czytelnikom od 
czasu uruchomienia księgarni?

— Trudno to dokładnie o- 
kreślić, ale na pewno lwią 
część tego 130-milionowe go na 
kładu wszystkich książek wy­
danych przez PIW.

— Ile tytułów rocznie kieru 
je się do sprzedaży?

— 20 z literatury rosyjskiej

Z książką na ty

Odnaleźć siebie
pekcyjnie w czasie przedwo­
jennym, w dojrzewaniu jego 
„kolumbowego” pokolenia w 
czasie okupacji i walki, wre 
szcie w równie niełatwych 
zmaganiach z sobą i z inny 
mi w czasie bezpośrednio 
powojennym, jak i w dniu 
najściślej współczesnym. Nie 
ma ucieczki ani od samego 
siebie, ani od odpowiedzial­
ności, ani od konieczności 
rozliczania się z dokonywa­
nych wyborów — to teza u- 
tworu przebijająca przez 
wszystkie „informacje” o 
bohaterze. Liskowacki wzbo­
gacił swój warsztat pisarski, 
stosuje różne formuły styli­
styczne, uzależnia język i 
składnię adekwatnie do na­
świetlanych problemów, w 
subtelny sposób nader umie 
jętnie wgłębia się w psychi­
kę ludzką. Jest to książka żar 
liwa, głęboka, zaskakująca 
niekiedy odwagą, książka o 
wartkim nurcie wydarzeń, a 
przy tym refleksyjna, książka 
o silnej zmysłowości w uka­
zywaniu świata zewnętrzne­
go, kiedy indziej zaś chłodna

ły bowiem o tym, że w świa­
domości społecznej już sam 
fakt posiadania własnej zawo 
dow7ej placówki nobilituje kul 
turalnie region, że więc stan 
kulturalnego posiadania ma 
wyraźne cechy społecznego 
prestiżu.

Zrozumiałym jest, że nie 
można każdego z 49 woje- 
w7ództw w7yposażyć w f.lhar- 
monię, operetkę czy teatr. 
Trzeba natomiast udoskonalać 
system obsługi kulturalnej te 
renu przez wszystkie instytu­
cje muzyczne, teatralne, w7ysta 
wiennicze. Stworzenie Krajo­
wego Biura Koncertowego czy 
wojewódzkich oddziałów Biu­
ra Wystaw Artystycznych mo­
że tu wiele zmienić. Jeśli cho 
dzi o teatr, mówi o konieczno­
ści zmian w dotychczasowym 
systemie objazdowym: bowiem 
docieranie w ten teren spek­
takli renomowanych teatrów 
stolicy czy większych miast, z 
okazji festiwali teatralnych, 
niestety nie załatwia sprawy.

Doskonalenie pracy zawodo 
wych instytucji kulturalnych 
ze zwróceniem uwagi na ich 
usługowy wobec tzw. terenu 
charakter oraz rozwój społecz 
nego ruchu kulturalnego przez 
integrację wszystkich sił spo­
łecznych na danym terenie, to 
obecnie dwie podstawowe 
płaszczyzny działań na rzecz 
kultury, ważnego obok ekono 
mii czynnika budowy rozwińię 
tego społeczeństwa socjali­
stycznego.

HALINA SZYPULSKA 

i radzieckiej oraz 20 z litera­
tury zachodniej. No i oczywi­
ście książki polskich autorów 
— dawnych i współczesnych.

— W jakich seriach wy­
dawniczych?

— Jest ich bardzo wiele. 
Dla przykładu warto wymie­
nić chociażby Powieść XX wie 
ku, Współczesną Prozę Swiato 
wą, Bibliotekę Klasyki Pol­
skiej i Obcej, serię ,.Ceramow 
ską”, Bibliotekę Myśli Współ­
czesnej, Bibliotekę Krytyki 
Współczesnej, Biografie Wiel­
kich Ludzi, Żywoty, Klub In­
teresującej Książki i inne.

— Poezja również wychodzi 
we własnych seriach?

— Tak, na przykład w Bi­
bliotece Poetów czy Małej Se­
rii Przekładów Poetyckich.

— Czy PIW przygotowuje no 
we serie wydawnicze?

— Owszem. Bibliotheca Mun 
di. Podróże, Mikropowieść za­
miast dotychczasowego Jedno 
rożca.

— W jakich nakładach wy­
chodzą książki Instytutu?

— W bardzo różnych. Naj­
większy nakład wynosi 100 000 
najmniejszy 1000 egzempla­
rzy, a między tymi granicami 
jest wiele możliwości.

— Czego przede wszystkim 
szukają u was klienci?

— Naszej specjalności — 
eseistyki.

w rozwarstwieniach psycho- 
logiczno-intelektualnych. I 
właśnie w umiejętności skle 
jenia z tych pozornie różno­
rodnych elementów jednoli­
tej, zwartej całości, widzę 
pełne odnalezienie się pisar 
skie Ryszarda Liskowackie- 
go, ostateczne określenie je­
go świadomości'pisarskiej.

Mówiąc o książkach tego pi 
sarza, trzeba także poinformo 
wać odbiorcę o ukazaniu się 
nowej powieści, dla młodzie­
ży, pt. „Z zielonych ulic na 
barykadę”, żywo, pasjonują­
co napisaną opowieść o u- 
dziale grupy młodych chło­
paków z Marymontu w Pow­
staniu Warszawskim . I tutaj 
nietrudno odnaleźć własne 
reminiscencje autora, wspem 
nienia zaznanych dramatycz 
nych przeżyć, co niewątpli­
wie sprawia, iż książka urze­
ka szczególnym autentyzmem. 
Jednocześnie też wyszła 
wznowiona w jednym tomie 
współczesna trylogia dla mło 
dych — „Związek Sprawie­
dliwych”, książka ujmująca 
oryginalnością i pomysłowo­
ścią akcji na tle dosyć nie­
mrawej naszej literatury two 
rzonej z myślą o młodzieży.

A teraz o innym zupełnie 
autorze, za którego wydanie 
należą się oficynie poznań­
skiej słowa dużego uznania. 
Myślę o tomie stojącym na 
pograniczu powieści i zbele­
tryzowanej kroniki rodzinnej, 
czy może nawet sagi, pióra 
Marii Suszyńskiej-Bartmano- 
wej — „Księga z pięciu 
wzgórz”. ' Autorka, z nadgo­
plańskich stron, zasłynęła

Ciekawe, muzetim

W Ciechanowcu (woj. łomżyńskie) istnieje ciekawe muzeum. 
Zebrano tam ponad 7 000 starych narzędzi rolniczych i do­
mowych sprzętów z podlaskich wsi. Tuż obok pałacu, w k’ó- 
rym mieści się muzeum, istnieje skansen. Miedzy innymi jest 
tam typowy dworek szlachecki oraz młyn, w i órym urządzo­

no gustowny hoteiik dla turystów.
Fot. — CAF

— Jakie książki cieszą się 
ich mniejszym zainteresowa­
niem?

— Chyba powieści, chociaż 
także je wydajemy i to w du­
żych nakładach.

— Tytuły ostatnio „rozchwy 
tywane”?

— „Rozmowy przy jasnym 
księżycu” Szukszyna, „Sto Jat 
samotności” Marąueza, „Dzie­
ci wszechświata” Ditfurtha, 
„Żywot Modrzejewskiej” Szczu 
blewskiego i „Księga cytatów 
z literatury polskiej” Hertza i 
Kopalińskiego.

— W gablocie nowości wy­
stawiane są tytuły przygoto­
wywanych pozycji. W jakim 
czasie od tego momentu poją 
wiają się one w sprzedaży?

— W ciągu tygodnia.
— Książki PIW-u można ku 

pić także w innych księgar­
niach?

— Tak, po 2 tygodniach od 
ich ukazania się u nas.

— Jaką „bombę” wydawni­
czą przygotowuje PIW dla 
swoich czytelników?

— Wydanie ogromne, ency­
klopedyczne; czyli „Encyklo­
pedię literatury świata” w 20 
tomach, ostatni — to indeks 
krzyżówkowy, a więc bardzo 
precyzyjny. Będzie to tłuma­
czenie z niemieckiego, odpo­
wiednio rozbudowane, szczegół 
nie jeśli chodzi o polską lite­
raturę. Zacznie się ukazywać 
w latach 80.

— Dziękujemy za rozmowę, 
życzymy PlW-owi dalszych suk 
cesów w działalności wydawni 
czcj i popularyzatorskiej.
Rozmawiała: DANUTA ORLIK

przed kilku laty wydanymi 
przez „Czytelnika” wspomnie 
niami z obozów koncentra­
cyjnych — „Nieświęie mę­
czennice”. Wspomnienia te 
zaintrygowały innością for­
muły ujęcia, jakby nowym 

spojrzeniem na świat grozy 
stworzony przez hitlerowskie 
obozy koncentracyjne. Ksią­
żka obecnie omawiana jest 
czymś zupełnie innym. To — 
jak słusznie podkreśla w 
przedmowie Stefan Lichański 
— ambitna próba „ocalenia 
od zapomnienia” świata mło 

dości, klimatów, nastrojów, 
związana z życiem wsi nad­
goplańskiej w okresie jesz­
cze przed pierwszą wojną 
światową. Chronologia wyda 
rżeń, przestrzegana zresztą 
przez autorkę, nie jest rzeczą 
w tej powieści najważniejszą. 
Zmienia się osoba narrato­
ra, jest uzupełniana przez in 
ne postaci, każdy fakt znaj­
duje własne dopowiedzenie 
i różnorodne naświetlenie. 
Autorce zależy na tym, by 
nie zaginął żaden okruch, 
żadna informacja, najmniej­
szy nawet detal związany ze 
światem, który odchodzi i 
co najwyżej słabnącymi sta­
le echami objawia się jesz­
cze niekiedy współczesnym. 
Jest to potężna kopalnia wia 
domcści o stronach Kaspro­
wicza, pogłębiona i zabar­
wiona z niewątpliwym talen­
tem literackim opowieść o 
prawdzie kujawskiej ziemi. 
Zarówno poznawczo, jak i 
pisarsko jest to książka, na­
der cenna, która nie powin­
na przeminąć bez echa.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Najważniejszy cel
»r ie jednokrotnie pisałem do 
• redakcji, przekazując 

różne nasuwające mi się uwa­
gi na aktulalne tematy (nie­
które były nawet drukowane 
na łamach), więc jako od lat 
stały czytelnik „Głosu” (...) 
uważam, że powinieniem rów­
nież obecnie napisać chociaż 
kilka zdań na temat tak żywo 
obecnie interesujący nas wszy 
stkich.

Uważam mianowicie, że nie 
ma takich sytuacji, których 
nie byłoby można rozwiązać, 
jeżeli się podejdzie do sprawy 
z rozsądkiem i ze spokojem. 
Władze nasze, poddając pod 
powszechne przedyskutowanie 
projekt zmian cen i sposób 
ich zrekompensowania, dały 
tego najlepszy dowód. Myślę i 
wierzę, że wysłuchawszy uwag 
i propozycji, zgłaszanych na 
wiecach i spotkaniach, partia 
i rząd znajdą najlepsze w da­
nej sytuacji rozwiązanie. Te 
dyskusje uważam za prawdzi­
wie demokratyczną formę wy 
powiadania się na wszelkie wa 
żne tematy, jestem natomiast 
stanowczo przeciwny jakiemu­
kolwiek awanturnictwu i na­
ruszaniu porządku, bo tylko w 
spokoju w rozwadze można 
osiągać najważniejszy cel, a 
nim jest przecież dobro każde 
go z nas i całego narodu. 
(2432)

JOZEF KOMORNICZAK 
Gniezno

Przede wszystkim 
— dobrze pracować

Tl/iele już lat na tym świe- 
cie przeżyłem i wiem je­

dno, że może nie wszystko jest 
jeszcze u nas tak, jak by się 
chciało, ale nikomu w Polsce 
Ludowej chleba nie zabrakło, 
jeśli tylko chce na niego za­
pracować. A pracy jest pod do 
statkiem, byle się do niej jak 
należy przyłożyć (...) Dlatego 
moim zdaniem, każdy prawdzi 
wy Polak i patriota powinien 
przede wszystkim dobrze pra­
cować. (2438)

STANISŁAW BRZEZIŃSKI 
Pcznań

A jednak 
wstali z miejsc 
Z’ zdziwieniem przeczyta 

łem list czytelnika pt. 
„Po koncercie S. Richtera”, 
podpisany inicjałami dr A. M. 
Poznań — umieszczony w 
„Głosie Wielkopolskim” z dnia 
12 czerwca br. Byłem jednym 
ze słuchaczy recitalu Swiato- 
sława Richtera i uprzejmie 
proszę o sprostowanie — bo­
wiem zawarta w liście czytel­
nika uwaga odnośnie zachowa 
nia i reakcji, a ściśle sposobu 
okazania aplauzu po koncer­
cie, nie odpowiada prawdzie.

Otóż, po zakończeniu pro­
gramu słuchacze nagrodzili wy 
bitnego wykonawcę żywą, ser 
deczną i gorącą owacją w po­
staci oklasków — ogólnie przy 
jętych zresztą na całym świę­
cie, jako wyraz uznania (nawet 
na koncertach, odbywających 
się w kościele) — zmuszając 
światowej sławy pianistę dwu 
krotnie do bisów. Następnie 
wszyscy słuchacze powstali z 
miejsc i w ten sposób — sto­
jąc, długo jeszcze i gorąco wy 
rażali swój szczery podziw dla 
wybitnego pianisty.

Sądzę, że autor listu był w 
tej grupie słuchaczy, która 
tuż po zakończeniu programu 
szybko wyszła z sali. (2283)

HENRYK GOŁĄB 
Poznań

Podczas MTP 
po godz. 13

ni minionych MTP nasunę
* ły mi się takie uwagi: 

nasi goście z kraju i zza. gra­
nicy dopiero wieczorami (po 
zamknięciu swych stoisk tar­

gowych) mają czas, aby zoba­
czyć miasto i to, co w nim naj 
ciekawsze. Chcieli więc niektó 
rzy obejrzeć Ratusz nie tylko 
z zewnątrz, ale również jego 
wnętrze, byli chętni zobacze­
nia muzeów: Narodowego; In­
strumentów Muzycznych, Ar­
cheologicznego. Niektórzy wy­
czytali, że nasza aula Uniwer­
sytecka jest jedną z najaku- 
styczniejszych sal w Europie, 
więc chcieli pójść tam na kon 
cert. Niestety, koncertów nie 
było, a drzwi Ratusza i mu­
zeów były już oczywiście (zgod 
nie z godzinami otwarcia) zam 
knięte.

Powstaje więc pytanie: czy 
w ciągu tych dwunastu dni 
trwania MTP nie można by 
najciekawszych obiektów udo 
stępniać np. do godz. 21? Gdy 
by odpowiednio dobrze to za­
reklamować, zwiedzających by 
łoby wielu. Chyba powinniś­
my starać się, szczególnie w 
okresie MTP, pokazać miasto 
w sposób jak najciekawszy i 
przedstawić naszym gościom 
do wyboru możliwie najlicz­
niejsze propozycje m.in. do­
brych koncertów i wystaw. Czy 
zajmie się tą sprawą ktoś kom 
petentny, aby w przyszłym ro 
ku targowi goście nie musieli- 
się znów zastanawiać, co ro- 

* bić w Poznaniu po godzinie 
18? (2345)

DANUTA BARTKOWIAK 
Poznań

Czemu służą 
te neony?

T7 onieczność chronienia mie 
szkańców miast przed ha­

łasem jest już dziś dla wszy­
stkich oczywista. Nie myśli się 
natomiast o chronieniu ich — 
w porze nocnej — przed nad­
miarem światła. Tymczasem 
i ono może przeszkadzać w wy 
poczynku koniecznym po dniu 
pracy. Instaluje się olbrzymie 
neony nie na gmachach repre 
zentacyjnych, lecz w dzielni­
cach i rejonach typowo miesz 
kalnych — ostatnio np. w Po 
znaniu wzdłuż ul. Bułgarskiej. 
Właściwie komu i czemu służą 
po godz. 22 tamtejsze neony 
m.in. na budynku hurtowni 
aptecznej. Świecą wyłącznie w 
okna położonemu naprzeciw 
osiedlu mieszkaniowemu. Naj­
uciążliwsze są neony migające: 

'przez okno wpada, co sekun­
dę jaskrawy blask światła i 
gaśnie, by za moment znów ra 
zić w oczy.

Czas między godziną 22 a 6 
powinien być nie tylko czasem 
ciszy, ale i wszędzie tam, gdzie 
to możliwe, wygaszenia jaskra 
wych świateł, pochłaniających 
też przecież energię elektrycz 
ną! (2348)

STANISŁAW JANOWSKI
Poznań

Wyłącznie
dla niepalących

W nawiązaniu do listu w 
rubryce OPO („Glos” z 

4. 6.) odnośnie wagonów dla 
niepalących, popieramy w ca­
łej pełni propozycję Czytelni­
ka.

Wagony dla niepalących na 
leży całkowicie wydzielić (łącz 
nie z korytarzem). W obecnym 
układzie bardzo często pala­
cze zajmują miejsca w prze­
działach dla niepalących, a na 
papieroska wychodzą na kory 
tarz, na którym pozostawiają 
pełno dyrńu i niedopałków na 
podłodze. (2201)

Z. WARGA
B. KZEPOWICZ

Poznań

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. Ano­
nimów nie publikujemy. Za­
strzegamy prawo skracania ko 
respondencji. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” skrytka 
pocztowa 1074 60-959 Poznań.
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Czerwone źródło białka 0 pokój, bezpieczeństwo, współpracę
TKTauczyliśmy się tworzyć 

banki krwi ludzkiej. 
Cenny lęk służy do 

transfuzji, ratując niejedno ży 
eie. Krew zwierząt rzeźnych i 
drobiu natomiast nie jest na­
leżycie wykorzystywana.

Z wyliczeń zespołu naukow­
ców poznańskiej Akademii Roi 
niczej, którzy opracowali ory­
ginalną i tanią chemiczną me­
todę otrzymywania preparatu 
białkowego z krwi, wynika, iż 
w kraju zagospodarowuje się 
dla celów spożywczych i pa­
szowych tylko część krwi uzy­
skiwanej w przetwórstwie 
mięsnym .

Jak zapobiec temu marno­
trawstwu? I w jakiej mierze 
nowa metoda naukowców po­
znańskich przyczynić się może 
do wykorzystywania w więk 
szym stopniu tak cennego źró­
dła białka, jakim jest krew?

Znane dotychczas metody za 
gęszczania i konserwacji krwi 
dla celów spożywczych i pa­
szowych, jak np. metoda Hart 
manna (gotowanie krwi i jej 
wysuszenie) wymagają znacz­
nych nakładów inwestycyj­
nych i zużycia energii. Uzy­
skane preparaty białkowe tra­
cą przy tym sporo wartości od 
żywczych. Stosowanie tej me­
tody w warunkach Wielkopol­
ski, gdzie od dawna jest roz­
winięty przemysł mięsny i 
utylizacyjny, jest utrudnione 
z braku odpowiednich urzą­
dzeń. Zakłady utylizacyjne 
Wielkopolski pracują na trzy 
zmiany, lecz mimo to nie są w 
stanie przetworzyć więcej 
krwi na wartościowe mączki 
paszowe. Mają one bowiem do 
wykonania co najmniej rów­
nie ważne zadanie w zakresie 
utylizacji, zwłaszcza zwierząt 
dobijanych i pad łych z powo­
du chorób i nieszczęśliwych 
wypadków.

JEST WYJŚCIE!

Zespół pracowników Insty­
tutu Technologii Żywności Po 
chodzenia Zwierzęcego Akaoe 
mii Rolniczej w Poznaniu: dr 
Waldemar Uchman, mgr Woj­
ciech Chalcarz i mgr Barbara 
Kowalska, pod kierunkiem 
prof. dr. Wincentego Pezackie 
go, dyrektora Instytutu, opra­
cował chemiczną metodę otrzy 
mywania preparatu białkowe­
go z krwi zwierząt rzeźnych i 
drobiu. Jest prosta i tania, nie 
wymagająca wielkich nakła­
dów inwestycyjnych, ani zbyt 
drogich importowanych urzą­
dzeń. Polega to na utrwalaniu 
i częściowym . zagęszczaniu 
krwi przy pomocy łatwo do­
stępnych i tanich środków che 
micznych (ług sodowy i kwas 
solny). Otrzymany w ten spo­
sób preparat o gąbczastej, jed 
norodnej strukturze umożliwia 
dalsze usuwanie nadmiaru 
wody mechanicznie (przez wy 
ciskanie lub wirowanie), jest 
łatwy w transoorcie, zachowu 
je długo trwałość przechowal- 
nicza.

Gdy skończył czytać, zapytał członków Biura Politycznego, 1 
czy wszyscy się zgadzają z dyrektywą dla wojska, a nie sły­
sząc sprzeciwów przekazał teczkę marszałkowi Timoszence.

— Podpisujcie i z Bogiem.
Dyrektywę podpisali Timoszenko i Żuków. Generał lejt- 1 

nant Watutin natychmiast zawiózł ją do Sztabu Generalne­
go, ażeby przekazać do sztabów okręgów wojskowych.

Punktualnie o godzinie dwudziestej pierwszej minut trzy­
dzieści do gabinetu zastępcy przewodniczącego Rady Komi­
sarzy Ludowych i komisarza ludowego spraw zagranicznych 
wszedł ambasador niemiecki hrabia von Schulenburg, jego 
tłumacz, radca ambasady niemieckiej Hielger i tłumacz ra­
dziecki. Mołotow wyszedł zza biurka na spotkanie dyploma­
tów, uścisnął im dłonie.

Hrabia von Schulenburg był w czarnym fraku, pachniał 
cygarem, koniakiem i świeżością pobytu za miastem. Całym 
swym wyglądem, swobodą zachowania starał się manifesto- 
v.Tać pogodę ducha i pewne zdziwienie z powodu zaprosze­
nia na Kreml o tak niezwykłej porze. Ale za udawanym spo­
kojem ambasadora Mołotow uchwycił w jego oczach, w gło­
sie, w gestach przygnębienie. Chuderlawy Hielger także ja­
koś nienaturalnie się garbił, skrywał w oczach zmieszanie, 
a nawet przestrach, jak gdyby nie Niemcy groziły wojną 
Związkowi Radzieckiemu, tylko przeciwnie.

Zaprosiwszy dyplomatów niemieckich, żeby usiedli, Mo­
łotow przeczytał im oświadczenie rządu radzieckiego, które

— 15 —

dzisiaj rano przekazano ambasadorowi radzieckiemu w Ber­
linie, i wyraził zdziwienie, że ani minister Ribbentrop, ani 
jego pierwszy zastępca, sekretarz stanu baron von Weizsec- 
ker nie znaleźli dotychczas czasu, żeby przyjąć przedstawi­
cieli ambasady radzieckiej. Mołotow prosił ambasadora nie­
mieckiego, żeby się bezzwłocznie skontaktował ze swym rzą­
dem i podał mu do wiadomości oświadczenie rządu radziec­
kiego. Następnie zapytał, czy pan Schulenburg nie mógłby 
powiedzieć, jakie pretensje mają Niemcy do Związku Ra­
dzieckiego, czym można tłumaczyć krążące słuchy o zbli­
żającej się wojnie między Niemcami a ZSRR, a także dla­
czego rząd niemiecki nie zareagował w żaden sposób na po­
kojowe oświadczenie TASS-a z 14 czerwca.

Słuchając tego wszystkiego Fryderyk Schulenburg żałoś­
nie wzdychał, bezradnie rozkła dał ręce, .dając wyraźnie do 
zrozumienia, że nie jest przygotowany do takich rozmów, 
gdyż nie ma wskazówek z Berlina.

Mołotow z politowaniem spoglądał na hrabiego niemiec­
kiego. Schulenburg był starym -wywiadowcą niemieckim; już 
wr Rosji carskiej był konsulem niemieckim gdzieś na Kauka­
zie, trochę mówił po rosyjsku. Pozostał nadal wysokim urzę­
dnikiem nie dorósłszy do rangi mądrego polityka i świado­
mego dyplomaty.

Mołotow zmuszając się próbował jeszcze zadawać pyta­
nia. Dojrzawszy jednak w oczach Schulenburga wyraz ob­
cości postanowił zakończyć spotkanie.

Schulenburg i Hielger odjechali może nawet nie wiedząc, 
że za kilka godzin znów się znajdą w tym gabinecie.

Gdzieś po trzeciej w nocy w letniej rezydencji Mołotowa 
zadzwonił telefon. Słuchawkę podniósł dyżurny. Dzwoniono 
z Komisariatu Ludowego Spraw Zagranicznych...

Dyżurny zbudził komisarza ludowego i zameldował, że ten 
ma jechać na Kreml: ambasador niemiecki Schulenburg pro­
si o natychmiastowe przyjęcie chcąc przekazać bardzo waż- 

I ne i nie cierpiące zwłoki memorandum rządu niemieckiego. 
. Co to mogło być za memorandum, Mołotow wiedział. Za- 
' dzwonił do Stalina.

Ta metoda produkcji — che 
micznie zagęszczonej krwi — 
może być stosowana w każ­
dych warunkach technicznych 
zakładów mięsnych. Sprawdzo 
no jej przydatność w skali pół 
technicznej w dwóch zakła­
dach Poznańskiego. Uzyskany 
preparat wypróbowano jako 
komponent paszowy w tuczu 
świń: stwierdzono duże przy­
rosty (nawet do 1 kg dziennie), 
bez żadnych skutków nieko­
rzystnych dla rozwoju tuczni­
ków.

Podstawowy walor tej me­
tody, to możliwość zagospoda­
rowania wszystkich za­
sobów krwi, uzyskiwanej w za 
kładach mięsnych, bez więk­
szych nakładów inwestycyj­
nych. Wyprodukowanie jednej 
tony białka jest o 40 procent 
tańsze niż dotychczas. Mniej­
sza pracochłonność i zużycie 
energii elektrycznej, możli­
wość zastosowania preparatu 
jako wysokobiałkowego kom­
ponentu do mieszanek paszo­

wych, a więc zastąpienia w. 
ten sposób coraz droższych, 
importowanych składników, pa 
szowych, głównie zbóż — to 
argumenty przemawiające za 
upowszechnieniem tej meto­
dy utrwalania krwi.

KOŚCIAN
DOJRZAŁ SZANSĘ

Metodę chemicznego zagęsz­
czania krwi dla celów pąszo- 
wych wprowadzają, po I jej 
wstępnym wypróbowaniu, Za­
kłady Mięsne w Kościanie. 
Jeszcze w marcu br. odbyła 
się w Instytucie Technologii 
Żywności Pochodzenia Zwie­
rzęcego AR wt Poznaniu nara­
da twórców tej metody oraz 
projektantów linii mechanicz­
nych do koagulacji (zagęszcza­
nia krwi) z przedstawicielami 
władz województwa leszczyń­
skiego oraz Zakładów Mięs­
nych w Kościanie. Celem było 
ostateczne uzgodnienie sposo­
bów zrealizowania inicjatywy 
poznańskich naukowców. Wy 
łoniła się bowiem taka możli 
wość przy modernizacji po­
mieszczeń Zakładów.

Projektanci linii mechanicz­
nych — mgr inż. Zbigniew Ma 
kulis i mgr inż. Grzegorz Os­
sowski z Instytutu Maszyn Ro 
boczych (Zakład Maszyn i U­

Mald&wiaf Ktwf/szo

rządzeń Przemysłu Spożywcze 
go) pod kierunkiem swego sze 
fa doc. dr. Kazimierza Jasika 
— opracowali kilka warian­
tów dokumentacji, do wyboru 
zależnie od ilości uzyskiwanej 
przez dane zakłady mięsne 
krwi do przerobu. Uzgodniono 
wiele szczegółów technicznych. 
Przedstawiciele Zakładów 
Mięsnych w Kościanie: zastęp 
cy dyrektora — mgr.'inż. Bro­
nisław Dykcik i mgr Franci­
szek Bukowiecki, zainteresowa 
ni możliwością utylizacji na 
miejscu tak kłopotliwego do 
tej pory produktu ubocznego, 
a także zachęceni perspektywą 
zmniejszenia zanieczyszczenia 
środowiska przez ścieki zakła 
dowe, zabiegali, aby jeszcze w 
tym roku podjąć przetwarza­
nie krwi na szerszą skalę.

Ostatnio Ministerstwo Prze­
mysłu Spożywczego i Skupu 
wyraziło gotowość przeznaczę 
nia miliona złotych (z fundu­
szu postępu technicznego) na 
budowę jednej linii przerobu 
krwi metodą poznańskich nau 
kowców — w Zakładach Mięs 
nych w Kościanie. W przygo­
towaniu są założenia i projekt 
roboczy. Ma powstać osobna 
hala do przetwarzania krwi, 
sprowadzi się do niej urządze­
nia krajowe.

Realizacja tych zamierzeń 
pozwoli na uzyskiwanie z jed­
nej tony krwi od 600 do 700 
kg koagulatu (gąbczastej, gę­
stej, grudkowatej masy), nada 
jącego się znakomicie do ży­
wienia tuczników. Dziennie 
można z powodzeniem poda­
wać w paszy 0,1—0,4 kg tego 
komponentu białkowego, osz­
czędzając w ten sposób w tu- 
czarniach przemysłowych i in 
nych wiele ton białka pocho­
dzenia roślinnego, zwłaszcza 
zbóż.. Inicjatywa poznańskich 
naukowców i producentów z 
Zakładów Mięsnych w Kością 
nie przy niezwykle życzliwym 
i operatywnym poparciu władz 
województwa leszczyńskiego, 
ma wiec wszelkie szanse po­
wodzenia.

Rzecz to na czasie. Świadczy 
o tym np. zainteresowanie naj 
większej w Kaliskiem Spół­
dzielni Produkcyjnej „Nowy 

która wyprowadza tak­
że do tuczu śwfń preparat biał 
ko wy z krwi, uzyskiwany in­
ną, tradycyjną metodą che­
miczną (konserwacja przy po­
mocy kwasu mrówkowego) w 
Zakładach Mięsnych w Kroto 
szynie. Zresztą ten preparat 
zwany sangwinitem od dawna 
stosowany jest z powodzeniem 
w tuczarniach Zakładów Mięs 
nych w Poznaniu. Jednakże 
względy finansowe, transpor­
towe, trwałość przechowalni- 
cza, przemawiają na korzyść 
nowej metody chemicznej po­
znańskich naukowców, godnej 
realizacji i upowszechnienia 
zarówmo w zakładach mięs­
nych jak i drobiarskich.

MARIA POLCYNOWA

i postęp społeczny w Europie
Dokończenie ze str. 3

i zapewnieniem narodowi pa 
lestyńskiemu jego słusznego 
prawa do własnej państwowo 
ści;

— wypowiadają się przeciw 
ko wszelkiej ingerencji z ze\V 
nątrz w sprawy narodów Bli­
skiego Wschodu;

— udzieleniem dalszego po­
parcia narodom Wietnamu. 
Laosu i Kambodży w ich dą 
żeniu do likwidacji strat spo­
wodowanych przez agresywną 
wojnę, w ich walce o poko­
jowy i demokratyczny rozwój 
swych krajów;

— udzieleniem poparcia dla 
rządu i narodu Ludowej Re­
publiki Angoli, dla ich wysił­
ków na rzecz umocnienia nie­
zależności narodowej i postę­
powego rozwoju;

— uwolnieniem wszystkich 
demokratów i patriotów chi­
lijskich gnębionych w katów 
niach faszystowskiej junty, 
nasileniem międzynarodowych 
kampanii na rzecz poparcia 
dla narodu chilijskiego, o 
przywrócenie praw człowiek* 
i swobód demokratycznych w 
Chile; natychmiastowym za­
przestaniem terroru i represji 
wobec komunistów i innych' 
demokratów w Urugwaju, Pi 
ragwaju, Gwatemali oraz in­
nych państwach Ameryki Ła­
cińskiej;

— wszechstronnym popar­
ciem dla Koreańskiej Republi 
ki Ludowo-Demokratycznej 
jej walce o pokojowe, demo­
kratyczne zjednoczenie kraju, 
bez jakiejkolwiek ingerencji 
z zewnątrz;

— udzieleniem poparcia dla

W ton prototypowych 
konstrukcji i „ZAM“

Załoga Zakła­
dów Automaty­
zacji i Mecha­
nizacji Przemy­
słu Metali 
Nieżelaznych 

„ZAM” w Kętach w woj. biel­
skim realizuje liczne prototy­
powe konstrukcje i urządzenia 
dla Huty „Katowice”. Do tej 
pory wykonała i dostarczyła 
ona Hucie „Katowice” ponad 
1000 ton konstrukcji i prototy­
powych urządzeń, m. in. zes­
pół dozujący do kruszalni i sor 
tewni spieku oraz 6 zespołów 
do przechwytywania i odpro­
wadzania pyłów wielkopieco­
wych.

Dużym osiągnięciem inżynie­
rów i robotników z ZAM-u” 
w Kętach było m. in. wykona­
nie specjalnych rozdzielaczy do 
pneumatycznego transportu.

PAP 

antyimperialistycznej walki 
narodów arabskich, narodów 
Południowej Afryki, Namibu 
i Zimbabwe, dla wszystkie® 
bojowników walczących z ko 
lonializmem i rasizmem, wszy 
stkich ofiar agresji;

— ścisłym wykonaniem re­
zolucji ONZ, dotyczących em­
barga na handel z reżimami 
rasistowskimi, za zerwaniem 
przez wszystkie państwa sto­
sunków z rządem RPA, 1 
przede wszystkim za całkowi 
tym zaprzestaniem dostaw bro 
ni dla tego kraju.

Demokratyzacja stosunków 
międzynarodowych i rozwój 
współpracy międzynarodowej 
opartej na zasadach równości 
i wzajemnej korzyści wszyst­
kich narodów, stanowią waż­
ny cel w walce o rozbudowa • 
nie wspólnoty międzynarodo­
wej wolnej od imperializmu i 
neokolonializmu, w której moż 
liwe będzie przezwyciężenie 
głębokich dysproporcji istnie­
jących między krajami roz­
winiętymi i 'rozwijającymi się 
wspólnoty opartej na pełnej 
niezależności każdego narodu 
na aktywnym udziale w roz­
wiązywaniu problemów ludz 
kości.

Kraje socjalistyczne, ruch 
krajów niezaangażowanych 
siły rewolucyjne i postępowe 
w krajach rozwijających się 
oraz ruch robotniczy i demo­
kratyczny walczą o utrwale­
nie nowych międzynarodo­
wych stosunków politycznych 
gospodarczych, opartych na 
zasadzie sprawiedliwości i rów 
nouprawnienia. Coraz szersze 
kręgi polityczne i gospodar­
cze w krajach kapitalistycz­
nych również wnoszą swój 
wkład w urzeczywistnienie 
tego wymogu naszych czasów. 
Stosunki takie służą sprawie 
pokoju, odprężenia i postępu 
społecznego na całym świecie, 
są w całej rozciągłości zgod­
ne z interesami klasy robot­
niczej i mas ludowych Euro- 
py-

Uczestniczące w konferencji 
partie komunistyczne i robot­
nicze przywiązują wielką wa­
gę do roli ONZ w rozwiązywa 
niu problemów międzynarodo 
wych, przy zachowaniu zasady 
równoprawnego udziału wszv 
stkich państw, w rozwijaniu 
współpracy i wzajemnego zro 
zumienia między państwami,

Ml PRASIE
W „PERSPEKTYWACH” — ar­

tykuł Lesława Tokarskiego „Eg­
zamin dojrzałości”. Nawiązując do 
konsultacji nad rządowym projek 
tern zmiany struktury cen deta­
licznych i zasad jej rekompensa­
ty, autor pisze m. in.: „Wśród 
przeważającej części uczestników 
konsultacji motywy rządowego 
projektu — jak dowiedzieliśmy 
się z oświadczenia premiera — 
znalazły zrozumienie. A przecież 
sprawa była niełatwa, któż lubi 
podwyżki cen, nawet jeśli towa­
rzyszy im rekompensata. Tym bar 
dziej zrozumienie intencji rządu 
w tym wypadku świadczy o po­
czuciu obywatelskiej powinności. 
Atmosfera powagi, w której zgła 
szano liczne uwagi i propozycje, 
potwierdza tę dojrzałość społe­
czeństwa. Obrazu tego nie może 
zmienić opuszczanie w niektórych 
zakładach stanowisk pracy przez 
ludzi nierozumiejących tego, że je 
dynie rzetelna praca zapewnić mo 
że — także im — dalszą poprawę 
warunków życia. Obrazu tego tym 
bardziej nie mogą zmienić wyda­
rzenia w Radomiu i Ursusie gdzie 
doszło do ekscesów', którym nikt 
uczciwy nie może przyglądać się 
z aprobatą, również wówczas, gdy 
chce brać jak najżywszy udział w 
dyskusji. Bowiem ekscesy te są 
zaprzeczeniem rzetelnej dyskusji”.

W „POLITYCE” — interesujący 
artykuł Jerzego Michałowskiego 
pt. „Największa emigracja”, przed 
stawiający dzieje wychodźstwa 
polskiego i historię stosunków na 
szego narodu z kontynentem ame 
rykańskim.

W „KULTURZE” — „Chopin 
nie usłyszy”. Czy w Żelazowej 
Woli będzie można słuchać 'Cho­
pina? — zapytuje Sławomira Wy­
szyńska — opisując perypetie 
związane z budową Centralnej Ma 
gistrali Kolejowej. Z różnych o- 
pinii projektantów i naukowców 

w umacnianiu bezpieczeństwa 
i zapewnieniu trwałego peko 
ju na całym świecie.

☆

Uczestnicy konferencji uwa 
żają, że osiągnięcie celów, za 
którymi się opowiadają, ozna 
czałoby znaczny postęp na dro 
dze do przekształcenia Euro­
py w kontynent pokoju, bez­
pieczeństwa, współpracy i pi 
stępu społecznego. Podkreśla­
ją, iż są zdecydowane wyko­
rzystać możliwości powstałe 
W wyniku odprężenia dla osią 
gnięcia istotnych rezultatów, 
odpowiadających zarówno kia 
sowym interesom ludzi pracy, 
jak i narodowym interesom 
poszczególnych narodów oraz 
interesom postępu całej ludz 
kości.

Reprezentowane na konfe - 
rencji partie komunistyczne i 
robotnicze opowiadają się za 
konstruktywnym dialogiem ze 
wszystkimi siłami demokra­
tycznymi, przy pełnym zacho 
waniu ich niezależności i sa­
modzielności, w celu doprowa 
dzenia do owocnej współpra­
cy w walce o pokój, bezpie­
czeństwo i postęp społeczny. 
Zwracają się one do klasy ro 
botniczej, chłopstwa, warstw 
średnich, db przedstawicieli 
nauki i kultury, do kobiet i 
młodzieży, do wszystkich po­
stępowych, demokratycznych 
i pokojowych sił i partii, do 
masowych organizacji demo­
kratycznych z apelem o wzmo 
żenie wysiłków w interesie 
pokojowej przyszłości i roz­
kwitu wszystkich narodowości 
i narodów naszego kontynen­
tu.

Minęły ponad trzy dziesię­
ciolecia od dnia wielkiego 
zwycięstwa nad faszyzmem. 
Przekształcenie Europy w kon 
tynent trwałego pokoju będzie 
najlepszym pomnikiem wznie 
ślepym ku czci tych, którzy 
walczyli i oddali życie w, wal 
ce o to zwycięstwo. Uczestni­
czące w berlińskiej konferen­
cji partie komunistyczne i ro­
botnicze są przekonane, że 
wcielenie w życie wytyczo­
nych na niej szczytnych ce­
lów leży w interesie wszyst­
kich narodów i stanowi 
istotny wkład W dzieło poko­
ju, niezawisłości narodowej, 
demokracji i socjalizmu na 
całym świecie. (PAP)

wyłania się problem ogólniejszy: 
jak trudną i skomplikowaną spra 
wą jest podejmowanie decyzji gos 
podarczych, które z konieczności 
muszą być kompromisem różnych 
skrajnych racji.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — Ja­
nina Słuszniak zastanawia się nad 
pozycją zawodową kobiety. W ar 
tykule „Szare komórki przy pa­
telni” pisze m. in.: Niepokojący 
wymiar tego zjawiska uświadomi 
ła mi moja była profesorka — po 
lonistka, której wiedzę i wybit­
ny talent pedagogiczny chciałam 
po latach uczcić na łamaćh pra­
sy. Pamiętam jak zadałam to py­
tanie: „ilu z Pani uczniów zro­
biło kariery naukowe?”. A ona, 
posmutniała nagle, powiedziała z 
goryczą: „Ja nie mam takich ucz 
niów. Przecież zawsze uczyłam w 
żeńskiej szkole”.

W „PRZYJAŹNI — drugi odci­
nek „Reportażu spod bieguna” Mar 
ka Sieczkowskiego, który wraz z ra 
dzieckimi polarnikami przebywał 
na dryfującej krze i przedstawia 
badania oraz ciekawe profile swo 
ich współtowarzyszy wyprawy.

W „TYGODNIU” — nowa praca 
Jerzego Pertka „Polacy na szla­
kach morskich świata”. Angielską 
wersję pierwszego wydania tej 
książki przygotowuje obecnie wro 
cławskie Ossolineum dla Funda­
cji Kościuszkowej w Nowym Jor­
ku, natomiast inne, rozszerzone 
wydanie, ukaże się nakładem Wy 
dawnictwa Poznańskiego. „Ty­
dzień” zainaugurował publikację 
książki fragmentem noszącym ty­
tuł „Kościuszko: pierwsza wyprą 
wa za Ocean”.

LEKTOR
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Radością i troską rodziców są dzieci, a przyszłością każdego kraju — młodzież. Stąd też 
tak wielką -wagę przywiązuje się w społecznym życiu narodu do wychowania młode­
go pokolenia. Niełatwa jest bowiem droga do prawdziwie obywatelskiej dorosłości. I 

niemało trudu trzeba na ukształtowanie właściwych postaw i charakterów. Ideowo-wycho- 
wawcze oddziaływanie zależy zarówno od wartości tworzących narodową tradycję, jak i od 
wzorców z teraźniejszości, a także od ideałów i celów, do których się dąży.

Jak w świadomości młodych Polaków żyje historyczna tradycja naszej Ojczyzny? Czym jest 
współczesny patriotyzm? Jaką rolę w ideowym wychowaniu odgrywają: szkoła, dom rodzin­
ny, organizacje młodzieżowe, zakład pracy?...

Na pytania te próbowaliśmy znaleźć odpowiedź w redakcyjnej dyskusji, w której udział 
wzięli: JACEK BALCERZAK — plutonowy podchorąży z Wyższej Oficerskiej Szkoły Służb 
Kwatermistrzowskich w Poznaniu, JACEK CHOJNACKI — operator urządzeń obróbki końco­
wej w Hucie Alumihium „Konin”, przewodniczący Zarządu Zakładowego ZSMP, STANISŁAW 
CICHOCKI — I sekretarz Komitetu Zakładowego PZPR w Kaliskich Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego „Polo”, WIKTOR KOŁACZKOWSKI — dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury 
w Białośliwiu (woj. pilskie), działacz młodzieżowy oraz ZDZISŁAW ŻYWIEŃ — wizytator me­
todyki nauczania historii i propedeutyki wych owania obywatelskiego z Kuratorium Oświaty i 
Wychowania w Lesznie. Ze strony redakcji dyskusje prowadzili i opracowali ją do druku 
red. red. ZBIGNIEW KOŚCIEŁAK i ANDRZEJ SKRZYPCZAK.

Z młodości
w obywatelską dojrzałość

„GŁOS”: — Problemy wychowania młode­
go pokolenia są wciąż aktualne. Jednak obec­
nie stały się one w naszym kraju szczególnie 
żywe. Sprawiły to nie tylko takie ważne w 
ruchu młodzieżowym wydarzenia, jak zjedno­
czeniowy zjazd ZSMP oraz Kongres Młodzieży 
Polskiej, a następnie Europejskie Zgromadze­
nie Młodzieży i Studentów. Przede wszyst­
kim znalazły one — nie po raz pierwszy — 
swój wyraz w treściach plenarnej uchwały 
KC PZPR. Tym razem w uchwale III Plenum, 
które określiło szczególnie istotne zadania do­
tyczące ideowego i patriotycznego wychowa­
nia młodzieży...

Z. ŻYWIEŃ: — Dobrze się stało, że na tak 
wysokim szczeblu hierarchii społecznej zaję­
tą się ideowym wychowaniem młodzieży, bo­
wiem jest to niezwykle ważna sprawa. Cho­

dzi o zwrócenie uwagi społeczeństwa na te 
zagadnienia, które są często nieuchwytne, 
trudno wymierne, a przecież decydują o po­
stawach ludzi, gdy wejdą oni w wiek dojrza­
ły. Plenarne posiedzenia Komitetu Centralne­
go PZPR i ich postanowienia wykazały, że 
istnieje wielka potrzeba zwrócenia szczegól­
nej uwagi na ideowe i patriotyczne wychowa­
nie młodych. Są bowiem sprawy, które odda­
lają obecnie dorastające pokolenia od tragiz­
mu mojego pokolenia i od pokolenia naszych 
ojców. Obecnie jest nieco inny sposób patrze­
nia na rolę patriotyzmu, internacjonalizmu, 
ideowości.

Wiedzieć, skqd jesteśmy
J. BALCERZAK: — Jako przedstawiciel 

młodych w mundurach chciałbym powiedzieć 
o tym, jak sprawa ideowego wychowania wy­
gląda w wojsku. To, że nosimy mundur żoł­
nierski, mundur okryty chwałą wyzwolicieli 
ojczyzny, zobowiązuje nas, by tradycje oręża 
walki narodowowyzwoleńczej, dumy i god­

ności narodowej stawiać na pierwszym miej­
scu. Podobnie rzecz ma się w Związku Har­
cerstwa Polskiego, gdzie mundur również jest 
najbardziej zewnętrznie widocznym symbolem 
poczucia godności i powinności patriotycz­
nych. Ale tych właśnie powinności młodzież 
szkolna nie nauczy się jedynie, na lekcjach 
historii, które są czasami jedynie podaniem 
suchych dat i faktów.

„GŁOS”: — Jaki jest stosunek młodzieży 
szkolnej do tradycji, do historii Polski?

Z. ŻYWIEŃ: — Jeżeli chodzi o edukację 
historyczną dzieci i młodzieży, to nie jest naj­
lepiej z tą sprawą. Młodzież — co wiemy z 
badań ankietowych i obserwacji — wykazuje 
duże zainteresowanie histerią, szczególnie w 
młodszych klasach. Potem to zainteresowanie 
zaczyna wygasać. Co staje na przeszKodzie? 
Chyba to, iż nasza historia jest prawie w ca­
łości podawana na nie. Znaczy: nie mieliś­
my szans, nie mogliśmy, mieliśmy chwile 
słabości...

W. KUŁACZKOWSKI: — ...przeżywaliśmy 
niepowodzenia, klęski i upadki...,

Z. ŻYWIEŃ: — Właśnie. Natomiast w moim 
odczuciu, należałoby ten pochyły postument 
postawić prosto. I już się obserwuje to, że na­
si wysokiej klasy specjaliści próbują ukazać 
społeczeństwu histerię człowieka, his­
torię procesów, w które był Polak tak uwi­
kłany, że nie widział wyjścia, a jednak wy­
chodził. Jako Polak. Zawsze była racja stanu 
po stronie Polaka. Trzeba to głęboko rozu­
mieć, bo po to poznajemy przeszłość, żeby 
umieć teraźniejszość określić i umieć myśleć 
o przyszłości.

J. BALCERZAK: — Pokolenie moich rówie­
śników, które nie walczyło podczas ostatniej 
wojny, nie zna okupacji, nie brało udziału w 
utrwalaniu .władzy ludowej uświadamia sobie, 
że stało się kontynuacją tego wszystkiego, co 
„pokolenie Kolumbów” chciało wyrazić i o- 
siągnąćt Cbecnie młodzież zrzeszona w orga­

nizacjach zna i pamięta dążenia polskiego ru­
chu młodzieżowego i stara się jego najpięk­
niejsze ideały i osiągnięcia kontynuować.

J. CHOJNACKI: — Przede wszystkim ucząc 
się rzetelnie i przygotowując tym samym do 
tego, aby wejść w życie z kapitałem wiedzy, 
umiejętności, ze świadomością tego, czym po­
winien wyrażać się współcześnie pojęty pa­
triotyzm.

Z. ŻYWIEŃ: — My musimy wychować 
młodzież, która będzie się poczuwała do od­
powiedzialności, za losy państwa i swoje. Mu­
si ona złączyć sens istnienia państwa ze sobą. 
I tu interes państwa i interes prywatny mu­
si zejść się do jednego punktu.

Młodzi .nie jq i
„GŁOS”: — Ta jedność obywatelskich 

praw i powinności ma jasną wykładnię w 
Konstytucji Polski Rzeczypospolitej Ludowej. 
Chcielibyśmy także zwrócić uwagę na poczu­
cie odpowiedzialności młodych pojętej w 
szerszych, jeszcze bardziej uniwersalnych ka­
tegoriach. Przykładem tego może być zakoń­
czone niedawno w Warszawie Europejskie 
Zgromadzenie Młodzieży i Studentów — fo­
rum, które próbowało odpowiedzieć na pytanie, 
co może młodzież wnieść w utrwalenie poko­
ju i współpracy w duchu postanowień Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Eu­
ropie...

J. BALCERZAK: — ...co może wnieść i ja­
kimi treściami wypełnić treści aktu końcowe­
go KBWE w przyszłości. To podkreślam 
szczególnie. Przecież po konferencji w Helsin­
kach powiedziano wyraźnie, że początkuje 
ona proces, który dokona się za kilkanaście 
lat, a więc wtedy, gdy obecne pokolenie decy­
dować będzie o naszym życiu. To, że tak wiel­
ką aktywność wykazała w przygotowaniu 
„małych Helsinek” polska młodzież, ma swo­
ją wymowę. Warszawskie spotkanie, potocz­
nie zwane „małymi Helsinkami”, było w grun­
cie rzeczy przejęciem przez młcdych odpo­
wiedzialności za naszą przyszłość. A źródła 
tej odpowiedzialności płyną z naszego sto­
sunku do historii i tradycji.

Z. ŻYWIEŃ: — Tradycji i historii wynie­
sionej przede wszystkim ze szkoły. Dodam 
więc, że prócz podawania wiedzy staramy się 
kształtować tak tę uczniowską emocję; aby 
wyrażała się ona w pewnych silnych przeży­
ciach. Stąd Ministerstwo Oświaty i Wychowa­
nia określiło pewien ceremoniał obrzędowoś­
ci. A więc na przykład oddania czci sztanda­
rowi, uroczystości rocznicowe itp.

S. CICHOCKI: — Ta wielka odpowiedzial­
ność, o której wspominaliśmy, uzewnętrznia­
jąca się również na międzynarodowej płasz­
czyźnie, ma też swe źródło w poczuciu od­
powiedzialności na co dzień. Mam wiele przy­
kładów na to, że młodzież rozumie jej sens 
bardzo wyraźnie. W minionym roku nasz Ko­
mitet Zakładowy przyjął do PZPR 123 osoby 
— ludzi młodych, ideowych. W kaliskim „Po­
lo” nie ma bowiem spraw, wobec których 
młodzież siałaby na boku.

W. KUŁACZKOWSKI: — Ja chciałbym 
zwrócić uwagę na inny problem. W spra­
wcach, o których mówimy, istotną rolę odgry­
wa konkretne działanie i jego rezultaty. Ono 
w dużej mierze kształtuje świadomość mło­
dych. Zdarza się czasami, że źle zorganizowa­
ne działanie, na przykład nieprzemyślany 
czyn społeczny, może niekorzystnie wpływać 
na kształtowanie charakterów. Bo nie należy 
zapominać, iż młodzież jest bardzo surowa w 
ocenie pewnych działań, wyczulona na swoisty 
rodzaj obłudy, niezgodności tego, co się mówi, 
z tym, co się robi.

„GŁOS”: — Często zauważa się, że młodzi 
są. szczególnie uwrażliwieni na pewne niedo­
skonałości w postawie dorosłych, a zwłaszcza 
swoich rodziców. Z jednej strony potrafią być 

dumni z tego, co oni osiągnęli, z drugiej zaś 
— bardzo krytyczni wobec ich teraźniejszych 
postaw.

S. CICHOCKI: — Zarzewie tego „buntu” 
będzie istniało, tak długo, aż część rodziców 
nie zrozumie, iż nie może wymagać by ich są­
dy, ich wykładnia wychowawcza, przechodziła 
z pokolenia na pokolenie. Ludzie starsi po­
winni zrozumieć, że w niektórych sprawach 
młodzież jest bardziej wyczulona i zoriento­
wana niż oni sami. Inaczej bowiem zabraknie 
punktu porozumienia. Dla przykładu — w 
naszym zakładowym współzawodnictwie o 
•tytuł „Mistrz — nauczyciel i wychowawca 
młodzieży” wygrywają nie starsi, doświadcze­
ni pracownicy, lecz młodzi...

J. CHOJNACKI: — U nas pracuje prawie 
sama młodzież. Gdyby tak było z mistrzami, 

' jak pan mówi, to plebiscyt musieliby wygry­
wać tylko młodzi. Raz się to zdarzyło, ale tyl­
ko raz. Potem wygrywali o wiele starsi mis­
trzowie i wygrywali dlatego, że musieli wy­
grać, bo... są naprawdę dobrzy!

Żywe lekcje hi storn
„GŁOS” — Wszyscy zdajemy sobie sprawę 

z tego, że człowiek młodym jest jedynie w 
pewnym określonym czasie, który go kształ­
tuje. Stąd też każde pokolenie ma inne „ko­
rzenie” swej tradycji. Bardzo istotną jednak 
sprawą jest poczucie całej narodowej tra­
dycji.

Z. ŻYWIEŃ: — Oczywiście. Chodzi o to, by 
nie wyrzekać się tego, co dokonało pokolenie 
starsze, nie zgłaszać ciągle pretensji pod jego 
adresem, a po prostu umieć włączyć się, kon­
tynuować to, co już zostało zrobione, umieć 
znaleźć swoje miejsce w ogólnonarodowej 
tradycji. To jest to właśnie, co zostało okre­
ślone zjazdową uchwałą. Bieżącym jednak 
nakazem, decydującym działaniem i spraw­
dzaniem się charakterów młodych jest wy­
kazanie się solidną nauką i pracą. Trzeba 
umieć zaakceptować to zadanie jako swoje. 
Nie tylko zrozumieć, ale i działać.

S. CICHOCKI: — Celem naszego społeczne­
go działania jest, aby w każdej sytuacji, w 
każdym miejscu uzewnętrzniały się również

Fot. — Archiwum 
te wielkie treści ideowo-wychowawcze. Stąd 
położenie nacisku na to, by w miejscach ota­
czanych szacunkiem były godło państwowe, 
flagi, żeby wszędzie była obecność historii i 
tradycji narodowej.

Z. ŻYWIEŃ: — Młode pokolenie, które te­
raz dorasta, nie miałoby na co dzień żadnej 
żywej karty, żywego obcowania z tymi pa­
miątkami, które w danym środowisku una­
oczniają barwne dzieje naszej historii, gdyby 
nie izby pamięci narodowej, lub, na przykład 
w wojsku, sale tradycji, a w zakładach pra­
cy — sale tradycji i perspektyw. W woje­
wództwie leszczyńskim również mamy inte­
resujące, ładnie urządzone izby pamięci, od­
wiedzane często przez uczniów naszych 
szkół. Młodzież pragnie nie tylko zobaczyć, 
ale i pomaga wzbogacić te małe muzea. Tutaj 
odbywają się najżywsze lekcje historii.

„GŁOS”: — Chcielibyśmy zapewne wszyscy, 
aby młodzież, odwołując się do historii, my- 
ślała na przykład tak: „Zrobimy wszystko, 
aby nasze pokolenie miało lepiej. Wiemy, że 
nie dostaniemy tego tak, jak się dostaje kie­
szonkowe, więc to lepiej musimy wypra­
cować sobig sami”...

S. CICHOCKI: — Jeśli młodzież nie wynie­
sie z domu podstawowych wartości wycho­
wawczych, to się potem odczuwa i w szkole 
i w pracy i w wojisku — wszędzie. Młodzież 
nabiera pewnych cech rodziców i jeżeli Sie 
są to cechy najlepsze, to potem trzeba dużo 
czasu i dużo pracy w szkole, w organizacji 
młodzieżowej, w zakładzie. W wychowaniu 
ideowym i patriotycznym bardzo ważną rolę 
odgrywa przykład. Jeżeli w pewne istotne 
dla zakładu pracy czy środowiska, przedsię­
wzięcie, jakiś margines 4 osób na 100 się nie 
angażuje, to my przegrywamy bardzo ważną 
wychowawczo sprawę.

W. KUŁACZKOWSKI: — Nie! My wygry­
wamy bardzo wielką sprawę, bc przecież 96 
się angażuje!

Z rodziców 
co najlepsze

Z. ŻYWIEŃ: — Trzeba stwierdzić, że jesz­
cze bywają pewne zaniedbania jeżeli chodzi 
o rodzinę. Zależy nam, by ta podstawowa ko­
mórka życia społecznego spełniała wiele in- 
nych funkcji niż funkcje biologiczne i ekono­
miczne. Spełnia ona niesamowicie ważną rolę 
wychowawczą i g^,os obowiązków spoczywa 
na rodzinie. Z tym. że rodzina nie zawsze do­
rasta do swej wychowującej roli. W związku 

z tym pewne jej funkcje — i to partia i rząd 
widzą wyraźnie — przejmuje szkoła. Poprzez 
rozbudowę zajęć pozalekcyjnych, penetrację 
podwórka. Słynne łódzkie drużyny podwór­
kowe są najlepszym przykładem, jak można 
zorganizować czas wolny młodzieży. W . na­
szym środowisku, w Leszczyńskiem, też są 
ładne przykłady — chociażby stworzenie zie­
lonych świetlic i przedszkoli w czasie żniw. 
Również za.sada samorządności podniesiona 
dziś do wysokiej rangi jest niezwykle ważna. 
To są drogi, na których chcielibyśmy spotkać 
się z rodziną. Bo nic nie daje takich rezulta­
tów jak codzienny kontakt wszystkich zain­
teresowanych osób działających dla debra 
dziecka. Wtedy mamy pewność, że czasu wol­
nego nie zabiera młodym ulica.

J. BALCERZAK: — Tak się złożyło, że 
ucząc się i wychowując w różnych środowis­
kach — wiejskim, miejskim i żołnierskim — 
mam wyobrażenie o każdym z ńich. Chciał­
bym więc zwrócić uwagę na to. że jeszcze nie­
których młodych wychowuje podwórko i to 
nie zawsze podwórko dobre. Jego oddziaływa­
nie może nie tylko niewłaściwie ukształtować 
młodą osobowość, ale nawet zmarnować to, 
co w procesie wychowawczym już zostało 
osiągnięte. Podobnie jest w niektórych jesz­
cze rodzinach.

.1. CHOJNACKI: — Właśnie. Co się dzieje, 
gdy młody człowiek wraca do domu, jest w 
rodzinie? Znam mnóstwo przykładów tego, 
co znaczy dom j rodzina. Gdy młody przycho­
dzi do 'domu z zakładu pracy, najbliżsi pyta­
ją: „No, jak ci tam poszło?” A on mówi: 
Zdenerwowało mnie to, że mistrz jest safan- 
duła, że narobiłem się za kogoś lub co inne­
go. I są rodziny, które odpowiadają na to (ja 
to na własne uszy słyszałem): „A weź to 
wszystko rżnij!”. „Ty tylko patrz skąd pie- 
niądz idzie”. I jak tak można, gdy człowiek 
ma najwięcej siły, mnóstwo pomysłów i tyle 
w sobie bezinteresowności!...

W. KUŁACZKOWSKI: — My czasami kry­
tykujemy rodziców, mówimy 0 nich różnie, 
ale niezaprzeczalne jest to, żs z rodziców 
bierze się wszystko co najlepsze. I czy my 
chcemy się do tego przyznać, czy nie, zawsze 
tak jest, bo taka jest moc rodzicielskiego au­
torytetu.

J. CHOJNACKI: — Rodzicom mówimy róż­
ne, często krytyczne rzeczy, ale... nam też 
urodzą się dzieci, a za dwadzieścia lat mogą 
nam powiedzieć w oczy to samo. V7ycho- 
wa^cza sztuka polega na tym. żeby nie po- 
wiedziały!.-

Śmiałość
„GŁOS”: — Czasami narzeka' się nie tylko 

na rodziców, ale i na wychowawcze niedo­
statki w działalności organizacji młodzieżo­
wych...

J. CHOJNACKI: — Zdarza się jeszcze, że 
organizacja młodzieżowa, na przykład w 
większych zakładach, traktowana jest mało 
poważnie. Nie wierzy się, że młodzi mogą 
coś dobrego zrobić...

S. CICHOCKI: — Był taki czas, że wszyscy 
bardzo chcieli młodzież prowadzić za rączkę, 
co rodziło 'zrozumiały bunt. I tak jest wszę­
dzie, jeżeli tylko formy działania są narzu­
cone, a nie uzgodnione, nawet wtedy, gdy 
założenia są bardzo chwalebne. Młodzież zaś 
lub; robić przede wszystkim to, co odpowia­
da jej ideałom.

W. KUŁACZKOWSKI: — Ja natomiast 
mam odczucie, że kiedy nastał okres „wszy­
stko dla młodzieży” zgubiliśmy jedną sprawę 
— konieczność egzekwowania od młodzieży 
jej obowiązków.

J. CHOJNACKI: — Nam nie o to idzie, by 
mieć spotsób egzekwowania, lecz o to, by ist­
niał taki model wychowania, który stworzy 
pewien zespół wyższych wartości, które każ­
dy młody człowiek będzie miał w sobie. Aby 
wszystko, co spotyka na drodze swego doj­
rzewania, wzbogacało to, co zdobył dotych­
czas.

Z. ŻYWIEŃ: — Starajmy się rnieć również 
na uwadze to, że w ostatnim czasie dokonał 
się w naszym kraju proces, który wyraźnie 
kształtuje postawy społeczeństwa', w tym 
również młodzieży. Przyspieszenie rozwoju 
gospodarczego naszej Ojczyzny wskazało cel 
wyzwalający ambicję, pobudzający działania. 
A do kogo ten program został adresowany? 
Do ludzi młodych, prężnych, do tych, którzy 
mają społeczną wyobraźnię. I ich właśnie 
potraktowano w sposób jednoznaczny, w taki, 
na jaki zasługiwali od początku: Nie chcemy 
was dalej prowadzić za rączkę, bo to zbytecz­
ne. Macie obowiązki, obejmujecie patronaty 
tam, gdzie najtrudniej. Sprawdzajcie się i 
przygotowujcie do współdecydowania, do 
współrządzenia. Młodzież to rozumie. I ma 
to właśnie kapitalne znaczenie w procesie 
ideowego i patriotycznego wychowania.

„GLOS”: — Wiele jeszcze moglibyśmy na 
poruszone tematy powiedzieć, pozwólcie jed­
nak, że na tym właśnie skończymy. Przygo­
towaliśmy tę rozmowę na łamy „Głosu Wiel­
kopolskiego” po to, by dać świadectwo ciąg­
łej aktualności tych problemów, świadectwo 
tego, jak one są w całej polityce naszego pań­
stwa ważne, a także i po to, by wykazać, że 
w programie ideowego wychowania młodych 
tkwią ogromne możliwości dalszego przetwa­
rzania i wzbogacania zawartych w nim treści. 
Dawania świadectwa czasu teraźniejszego 
oraz wybiegania w przyszłość z całą świado­
mością również tego, co już zostało dokonane. 
Bo jeżeli młody człowiek nie ma poczucia 
skąd wyrasta, nie ma też jasności tego, do­
kąd dąży. Cale więc działanie ideowo-wycho- 
wawcze polega na tym, by pomóc młodym 
tę pełną świadomość szybko i na trwale 
osiągnąć. By wyrażała sie ona co dzień w 
prawdziwie obywatelskich, nacechowanych 
patriotyzmem postawach.

Dziękujemy za udział w dyskusji.

STRONA —y
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wester Kubica, 4. Grzegorz Cia­
stek, 5. Roman Tkaczyk, 6. Łukasz 
Uhma, 7. Mariusz Zasada.

JUDO — 1. Marian Standowicz 
— 63 kg, 2. Marian Tałaj — 70 kg, 
3. Adam Adamczyk — 80 kg, 4. 
Antoni Reiter — 93 kg, 5. Walde­
mar Zausz + 93 kg i wszech- 
kategoria.

KAJAKARSTWO — kobiety: 1. 
Ewa Kamińska, 2. MARIA KAZA- 
NECKA, 3. Maria Bem, 4. Kata­
rzyna Kulczak.

Mężczyźni: 1. Andrzej Grono- 
wicz, 2. Jerzy Opara, 3. Grzegorz 
'Sledziewski, 4. RYSZARD OBOR­
SKI, 5. KAZIMIERZ GÓRECKI, 6. 

GRZEGORZ KOŁTAN, 7. ANDRZEJ 
MATYSIAK, 8. Ryszard Kosiński, 
9. Ryszard Tylewski, 10. Daniel 
Wełna, 11. Leszek Stolpman, 12. 
Henryk Budzicz.

KOSZYKÓWKA — 1. Lucyna Ber 
niak, 2. Elżbieta Biesiekierska, 3. 
DANUTA FROMM, 4. ELŻBIETA 
GUMOWSKA, 5. Janina Gorzelana, 
6. Halina Iwaniec, 7. Ewa Kaliń­
ska, 8. Halina Kaluta, 9. Teresa 
Starowieyska, 10. Teresa Strumił- 
łc-Gburczyk. 11. Bożena Starożyń- 
Ska, 12. ELŻBIETA ZIĘTARSKA.

KOI.ARSTWO — szosa: 1. Ry­
szard Szurkowski. 2. Stanisław 
Szozda. 3. Mieczysław Nowicki, 4. 
Tadeusz Mytnik, 5. Wojciech Ma- 
tusiak, 6. Jan Brzeżny.

Tor — 1. Jan Faltyn, 2. Jan Jan­
kiewicz, 3. Janusz Kierzkowski, 4. 
Benedykt Kocot, 5. Stanisław 
Lang, 6. Krzysztof Sujka, 7. Zbig 
niew Szczepkowski, 8. Janusz Ko- 
Łliński.

ŁUCZNICTWO — kobiety: 1. 
Irena Szydłowska, 2. Jadwiga Wi- 
lejto.

Mężczyźni: — 1. Jan Popowicz, 
2. WOJCIECH SZYMANCZYK.

PIŁKA RĘCZNA — 1. Zdzisław 
Antczak, 2. Janusz Brzozowski, 3.' 
Piotr Cieśla, 4. Jan Gmyrek 5. 
Alfred Kałuziński, 6. Zygfryd 
Kuchta, 7. Jerzy Klempel, 8. Je­
rzy Melcer, 9. Ryszard Przybysz, 
10 HENRYK ROZMIAREK, 11. An­
drzej Sokołowski, 12. Andrzej 
Szymczak, 13. Włodzimierz Zieliń­
ski, 14. Mieczysław Wojczak.

PIŁKA NOŻNA — 1. Jan Toma­
szewski, 2. Piotr Mowlik, 3. Jan 
Beniger, 4. Lesław Cmikiewicz, 5. 
Kazimierz Deyna, 6. Henryk Kas- 
perczak, 7. Kazimierz Kmiecik, 8. 
Grzegorz Lato. 9. Wojciech Rudy, 
10. Andrzej Szarmach, 11. Henryk 
Wawrowski, 12. Władysław Zmu­
da, 13. Henryk Wieczorek, 14. An­
toni Szymanowski, 15. Roman Oga 
za. 16. Zygmunt Maszczyk, 17. Je­
rzy Gorgoń.

PIŁKA SUTKOWA — 1. Ryszard 
Fosek, 2. Bronisław Bebei, 3. 
Wiesław Gawłowski. 4. Marek Kar 
barz, 5. Zbigniew Lubiejewski, 6. 
Lech Łasko, 7. Mirosław Ryba- 
czewski, 8. Włodzimierz Sadalski, 
9. Edward Skorek, 10. Włodzimierz 
Stefański, 11. Tomasz Wojtowicz 
12. Zbigniew Zarzycki.

ZAPASY — styl klasyczny: 1. 
Aleksander Zajączkowski — 43 kg, 
2. Czesław Stanjek — 52 kg, 3. Jó­
zef Lipień — 57 kg, 4. Kazimierz 
Lipień — 62 kg, 5. Andrzej Suproń 
— 68 kg, 6. Stanisław Krzesiński — 
74 kg, 7. Adam Ostrowski — 82 
kg, 8. Czesław Kwieciński — 90 
kg, 9. Andrzej Skrzydlewski — 
100 kg, 10. Henryk Tomanek — 
+ 100 kg.

Styl wolny: 1. WŁADYSŁAW 
STECYK — 52 kg, 2. Zbigniew Że- 
dzicki — 57 kg, 3. Henryk Mazur

Nastass i Borg 
w finale Wimbledonu

W finale turnieju tenisowego w 
Wimbledonie spotkają się Rumun 
Ilie Nastase i Szwed Bjoern Borg. 
W czwartkowych półfinałach Nas­
tase pokonał Meksykanina Raula 
Ramireza 6:2, 9:7, 6:3, a Borg zwy 
ciężył Amerykanina Roscoe Tanne- 
ra 6:4, 9:8, 6:4.

J. Rembas wygrał 
turniej żużlowy w Lesznie
Ponad 10 000 widzów obserwowa­

ło w Lesznie drugi finałowy Tur­
niej o „Złoty kask”, który odbył 
się w czwartek, w wielu wyści­
gach trwała zacięta walka przez 
wszystkie 4 okrążenia, były jed­
nak biegi pozbawione emocji. Do­
brze wypadli kandydaci do repre­
zentacji na półfinał DMS w Sia­
ny (CSRS) Jancarz, Rembas i 
Cieślak.

Z żużlowców Unii najlepiej wy­
pad! Jerzy Kowalski, który upla­
sował się na II pozycji. Dużo emo 
cji dostarczył wyścig X, w którym 
Cieślak zwyciężył minimalnie 
przed Szczakielem.

Najlepszy czas dnia uzyskał w 
III biegu Kowalski 73 sek. (Wy­
równany rekord toru).

Ostateczna punktacja turnieju: 1. 
J. Rembas (Stal Gorzów) 14 pkt., 
2. J. Kowalski (Uhia) 13 pkt,, 3. E. 
Jancarz (Stal Gorzów) 13 pkt., 4. 
M. Cieślak (Włókniarz) 12 pkt., 5. 
B. Bruzda (Sparta) 9 pkt.

Po II turniejach prowadzi obroń 
ca trofeum Jancarz 26 pkt. przed 
Cieślakiem — 24 Kowalskim — 22 
i Muchą — 20. (jp)

O STRONA

— 82 kg, 4. Paweł Kurczewski — 
90 kg.

ŻEGLARSTWO — 1. RYSZARD 
BLASZKA — Finn, 2. Tomasz Rum 
szewicz — Finn (rez.).

LEKKOATLETYKA — kobiety: 
1 Irena Kirszenstein-Szewińska — 
sprint, 2. Danuta Rcsani — dysk, 
3. Grażyna Rabsztyn — 100 m 
ppł., 4. Bożena Nowakowska — 
100 m ppł.

Mężczyźni: 1. Jerzy Pietrzyk — 
400 m. 2. Jerzy Hewelt — 400 ppł., 
3. Wojciech Buciarski — tyczka, 4. 
Władysław Kozakiewicz — tycz­
ka, 5. Tadeusz Ślusarski — tycz­
ka, 6. Jerzy Gros — maraton, 7. 
Kazimierz Orzeł — maraton, 8. 
Jan Ornoch — chód, 9. Bogusław 
Duda — chód, 10. Bronisław Mali­
nowski — 3000 m przeszk., 11. Ma­
rian Gęsicki — 800 m, 12. Stanisław 
Wołodko — dysk, 13. Jacek Wszo- 
ła — wzwyż, 14. Michał Joachi- 
mowski — trójskok, 15. Eugeniusz 
Biskupski — trójskok, 16. Andrzej 
Sontag — trójskok, 17. Grzegorz 
Cybulski — w dal, 18. Ryszard 
Skowronek — 10-bój, 19. Ryszard 
Katus — 10-bój, 20. Piotr Bieiczyk 
— oszczep. 21. Henryk Galant, 22. 
Jan Werner, 23. Zbigniew Jarem- 
ski, 24. Ryszard Podlas — wszy­
scy w sztafecie 4X400 m, 25. Ze­
non Nowosz, 26. Marian Woronin, 
27. Andrzej gwierczyński, 28 Bog­
dan Grzejszczak, 29. Zenon Licz- 
nerski — wszyscy w sztafecie 
4X100 m.

SZERMIERKA — 1. Krystyna Ur- 
bańska-Machnieka, 2. Kamilla Skła 
danowska, 3. Grażyna Staszak, 4. 
Barbara Wysoczańska, 5. Jolanta 
Bebel, 6. Marek Dąbrowski, 7. Le­
szek Martewicz, 8. Ziemowit 'Woj­
ciechowski, 9. Arkadiusz Godeł, 
10 Lech Koziejowski — wszyscy 
floret, 11. Jacek Bierkowski. 12. 
Leszek Jabłonowski, 13. Sylwester 
Królikowski, 14. Józef Nowara — 
wszyscy szabla, 15. Zbigniew Ma- 
twiejew, 16. Marceli Wiech, 17. Je 
rzy Janikowski, 18. Leszek Swor- 
nowski — wszyscy szpada.

WIOŚLARSTWO — kobiety: 1. 
Ewa Ambroziak — jedynka, 2. An­
na Karbowiak, 3. Małgorzata Ko­
walska — dwójka, 4. Anna Bran- 
dysiewicz, 5. Róża Data, 6. Mie­
czysława Franczyk, 7. Aleksandra 
Kaczyńska, 8. Danuta Konkalec, 9. 
BOGUSŁAWA KOZŁOWSKA, 10. 
Maria Stadnicka, 11. Izabella Ro­
kicka. 12. Barbara Kocerka, 13. 
Barbara Weneta - Wojciechowska. 
14. Dorota Zdanowska — wszystkie | 
ósemka. !

Mężczyźni: 15. Ryszard Kubiak, 
16. Grzegorz Stellak, 17. Ryszard 
Stadniuk — dwójka ze sternikiem, 
18. Alfons Ślusarski, 19. Zbigniew 
Ślusarski — dwójka, 20. Włodzi­
mierz Chmielewski,21. Ryszard Bu­
rak, 22. Jerzy Broniec. 23. Jerzy 
Ulczyński, 24. Adam Tomasiak — 
czwórka ze sternikiem, 25. Włady­
sław Beszterda, 26. Mirosław Ja- 
rzembowski — rezerwowi.

PŁYWANIE — 1. Anna Skolsr- 
czyk, 2. CEZARY ŚMIGLAK, 3. 
RYSZARD ŻUGAJ.

PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY — 
1. Janusz Pyciak-Peciak, 2. Krzy­
sztof Trybusiewicz. 3. Zbigniew 
Pacelt, 4. Sławomir Rotkiewicz.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW — 
1. Zygmunt Smalcerz — 52 kg, 2. 
Stefan Leletko — 52 kg, 3. Leszek 
Skorupa — 56 kg, 4. Waldemar 
Korcz — ‘56 kg, 5. Włodzimierz Ja- 
kob — 56 kg, 6. Grzegorz Cziura — 
60 kg, 7. Antoni Pawlak — 60 kg. 
8. Jan Łostowski — 60 kg, 9. Kazi­
mierz Czarnecki — 67,5 kg, 10. Zbig 
niew Kaczmarek — 67,5 kg, 11. Ta­
deusz Rutkowski — 110 kg.

STRZELECTWO — 1. Maciej Or­
lik — pds, 2. Józef Zapędzki — 
pds, 3. Sławomir Romanowski — 
Pd, 4. Stanisław Marucha — kbks, 
5. Eugeniusz Pędzisz — kbks 6 
Andrzej Trajda — kbks, 7. Romu­
ald Siemionów — kbk, 8. Wiesław 
Gawlikowski — skeet, 9. Andrzej 
Socharski — skeet, 10. Adam Smel- 
czyński — trap, 11. Jerzy Gresz- 
kiewicz, 12. Zygmunt Bogdziewicz 
— obaj w strzelaniu do biegną­
cych sylwetek.

Nasze koszykarki 
zmierzą się

z Bułgarią i Kubą
W przedolimpijskim turnieju ko­

szykówki w Hamilton, zakończyły 
się eliminacje grupowe. Ostatnie 
mecze w grupach rozegrały koszy­
karki.

Do finału zakwalifikowały się: 
USA, Polska, Bułgaria, Kuba. Wy­
niki z eliminacji grupowych (w któ 
rych Polska przegrała z USA) za­
liczane są do finału.

Spotkania finałowe odbędą się 
dzisiaj i jutro. (PAP)

Łucznicy walczą 
o mistrzostwo okręgu
Od dzisiaj do niedzieli na togach 

Surmy przy ul. Reymonta w Po­
znaniu, rozgrywane będą okręgo 
we mistrzostwa seniorów i junjo 
rów. Zgromadzą one na starcie 
najlepszych zawodników z Szy- 
mańczykiem, Malickim i Jurcze- 
nią.

Zawody rozpoczynają się: pią­
tek — 16, sobota — 14.30 i w nie 
dzielę o godzinie 9.30. (wił)

LIPIEC

2
Piętek

Marii, 
Urbana

Anatola.
Jacka

Inocentego, 
Teodora

3 
Sobota

4
Niedziela Słeńce: 3.23—20.04

POLSKI — piąt.. sob., niedz. g.
19 „Ułani”.

S ł ARY RYNEK — niedz. g. 21 
„Światło i dźwięk”.

£ KIWA ą

PIĄTEK, SOBOTA. 
NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 15.30, 17.45 , 20 
„Ostatnie zadanie” (USA 18 1.).

KDF PAŁACOWE — pxąt. g. 10, 
sob. g. 10, 15.30, niedz. g. 15.30 
„i ojeaynek potworów” (jap. b.o.), 
piąt. g. 15.30, 17.30 „Spóźniona mi- 
iose” (15 1.), piąt. g. 20, sob., niedz. 
g. 17.30, 20 „Taj' nniczy blondyn 
w czarnym buci'’ (fr. 15 1.).

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „Wiel 
ki układ” (poi. 15 1.).

BAŁTYK — piąt., sob., niedz. g. 
15.30, 18, 20.15 „Rywalka” (fr. 15 
1.), sob. g.. 22.15 „Sandakan nr 8” 
(jap. 18 1.),

GONG — piąt., sob. g. 10, 12, 16, 
18. niedz. g. 18, 20 „Mania wielko­
ści” (fr. b.o.), piąt., sob. g. 20 
„Niewierna żona” (fr. 18 1.), niedz. 
g. 10, 12, 14, 16 „Michaś przywołu­
je świat do porządku” (szw. b.o.).

GRUNWALD — piąt., sob., nie­
dziela g. 17 „Unkas, ostatni Mohi­
kanin” (rum. b.o.), piąt, g. ' 19 
„Con Amore” (poi. 15 1.), sob., 
niedz. g. 19 „Droga do Saliny” (fr. 
18 1.), nie^z. g. 12 „Samochód” (baj 
ka).

GWIAZDA — piąt., sob. g. 10, 
12.30, 15, 17.30, niedz. g. 15, 17.30 
„Pierwsza spokojna noc” (wł. 18 
1.), pia.t. g. 20 „Hrabina Cosel” 
(poi. b.o.), sob. g. 20 „C.niazdo” 
(poi. b.o.), niedz. g. 20 „Pan Woło 
dyjowski” (poi. b.o.), niedz. g. 11, 
13 „Tomcio Paluch” (fr. b.o.).

MALTA — g. 16 „Roztargniony” 
(fr. b.o.), g. 18, 20 „Ucieczka gang 
stera” (USA 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Pol­
ska gola” (poi. b.o.), g. 17.30, 19.30 
„Ned Kelly” (ang, 15 1.).

OLIMPIA — piąt., sob., niedz. g. 
17.30, 20 „Ktoś za drzwiami” (fr. 
18 1.), niedz. g. 10, 11, 12 bajki;

OSIEDLE — g. 16 „Bułeczka” 
(poi. b.o.), g. 19 „Mr, Majestyk” 
(USA 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 „Se 
rafino” (wl. 15 1.).

RIALTO — piąt., niedz. g. 10, 
12.30, 15.15, 17.30, 20. sob. g. 15.15, 
17.30, 20 „Trzej muszkieterowie” 
(pmam. b.o.).

TĘCZA — piąt., sob. g. 17, niedz. 
g. 15, 17 „Gdzie się podziała siód­
ma kompania” (fr. b.o.). piąt., 
sob., niedz. g. 19 „Krótkie życie” 
(pol.-c«e*h. 15 1.).

WARTA •— sob. g. 16. 18, 20.
niedz. g. 12.15 16, 18. 20 „Świat dzi 
kiego zachodu” (USA 15 1.), niedz. 
g. 10, 11 bajka „Porwany ex-
press”' (poi. b.o.).

WCZASOWICZ (Puzczykowo) — 
piąt. g. 14.45, 16.45. 18.45. sob.. nie­
dziela g. 15 „Pojedynek potwo­
rów” (jap. b.o.), sob., niedz. g. 17 
„Blokada” cz. I i II (radź. 15 1.),, 
niedz. g. 14 „Smocza jama” (poi. 
b.o.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Z podniesionym czołem” 
(USA 15 1.).

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 17 
„Ziemia faraonów” (USA b o ), 
g. 19 „Tragedia Posejdona” (USA 
15 1.).

WRZOS (Mosina) — piąt., sob., 
niedz. g. 17, 19.15 „Pojedynek na 
szosie” (USA 15 1.). niedz. g. 15.30 
„Zuzanna i zaczarowany pier­
ścień” (NRD b.o.).

OGRÓD ZOOLOGICZNY — ul. 
Krańcowa i ul. Zwierzyniecka g. 
9—20.

NIEDZIELA

PARK KASPRZAKA — g. 16 — 
Zespół Tsńca Ludowego „Tanz- 
kreis” z Hanower.

SZPITALE: PIĄTEK — interna, 
chirurgia, okulistyka, laryngolo­
gia, neurologia — ul.s Lutycka; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7; SOBOTA — interna, chi­
rurgia, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; NIE­
DZIELA — interna, chirurgia, oku 
listyka, laryngologia, neurologia — 
ul. Lutycka: chirurgia dziecięca — 
ul. Krysiewicza 7.

PIĄTEK. SOBOTA, NIEDZIET A
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-63; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15. 
tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103. tel 544-44; Lu­
boń. tel. 99 i 544-44; Swarzędz — 
tel. 209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
cała dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego opie­
kuńczego leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel 522-51

Apteki tylko dvźurv nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 53, 
Głogowska 107/100 Dzierżyńskiego 
349. Mickiewicza 22, Mazowiecka 
12. Kórnicka 24. Słowiańska. Sta- 
rołecka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

y ' >ooła
PIĄTEK — PBOC.IAn I: 3 10

Mel. naszych przyjaciół; 8-35 Na 

gdańskiej pięciolinii; 9.05 Po jed­
nej piosence; 9.30 Berlin z me- 
dią i piosenką; 9.45 „Niezapomnia 
ne stronice” — „Pamiętniki” Jana 
Chryzostoma Paska; 9.55 Widziane 
z bliska; 10 Lato z Radiem; 12.25 
Bydgoszcz na muzycznej antenie; 
13 Przypominamy „Hot Club de 
France”; 13.15 Moto-sprawy; 13.35 
Motywy ludowe w twórczości kom 
pozytorów polskich; 14 Murz. bale­
towa; 14.25 Wakacje z muzyką; 
15.10 Z polskiej fonoteki; 15.35 Cie 
kawostki Polskich Nagrań; 16.11 
Propozycje do I.isty Przebojów; 
16.30 Aktualn. kultur; 16.35 Fono- 
serwis; 17 Radiokurier; 17.20 Para 
da polskiej piosenki; 18 Muz. ; Ak 
tualności; 18.30 Przeboje non stop- 
19.15 Ork. PR j TV dyr. Jan Pru­
szak; 20.05 Rep. literacki „Studnia 
pustelnika”; 20.20 Melodie, do któ 
rych chetnie wracamv: 21.33 Utwo 
ry S. Moniuszki; 22.20 Zespół T. 
Klimondy; 22.30 Łudzić wielkimi 
przygody; 22.45 Mini recital I. Woź 
niackiej; 23.10 Korespondencja z 
zagranicy; 23.15 Granice jazzu.

Wiadomości: 0 01. 1, 2, 3, 4, 5. g, 
9, 12.05, 15. 16, 19, 20. 21. 22, 23.’

PROGRAM 11: 7.45 Popularne
mel. węgierskie; 8.35 My 76; 8.45 
Muz. spod strzechy; 9 Z twór- 
CZOSC! kameralnej w. A. Mozar­
ta; 9.40 nia przedszkoli i dzie- 

^ejskich: «Baw się z na 
mi : 10 Sławne romanse — Au- 

,^locny i hrabina Cosel”; 
lO.oO Koncert ork. dęiych; 11 Kon­
cert muz. operowej; 11.35 Postęp 
w gospodarstwie domowym- 11.45 
Od Tatr do Baftykti; 12.05 Czas 
uoorych gospodarzy; 12.25 Rozmo 
wa o kulturze: 12.45 „Romeo i 
Julia Szekspira w trzech uję­
ciach; 13.35 Wokół spraw naszego 
fz^yM-13'50. Rytmy lat 70-tych; 

.lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio Moskwa; 14.45 m'u 
zyka Charles’a Ives’a; 15 Radio-

• 15’40. .Stuciio Słonecznik; 
16 Hajdun i • inne tań<ce żywiec- 
kie; 16.10 Informacje, rady pro­
pozycje; 16 25 Rodzice a dziecko; 
lo.30 Mel. z operetek; 16.40 Maga­
zyn informacyjny; 16.50 Radio- 
express; 17 Amatorskie .zespoły 
przed mikrofonem; 17.20 Rep. li­
teracki pt. „Tam, gdzie król le­
czy zęby”; 17.40 „Nowe nagrania 
radiowe”; 18.15 Henry Purcell — 
I Suita z opery „Czarodziejska 
Królowa”; 18.40 Ludzie, wśród 
których żyjemy; 19 Na organaCh 
katedry w Oliwie gra H. Collum; 
19.20 Szkic do portretu — Jana 
Brzechwy; 19.30 „Festiwal Mło­
dych” — odtworzenie konc. Ork. 
Symf. Filharmonii Narodowej; 
20-17 „Areopag” — dyskusje sze­
fów czasopism społeczno-kultural­
nych; 20.37 d.c. „Festiwalu Mło­
dych”; 21.18 A. Corelli: Concerto 
grosso d-dur; 21.52 Muzyka T. Stan 
ki; 22.10 Magazyn rekreac.-turyst.; 
22.30 Muz. ze starych płyt; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Muzy 
ka i poezja.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30 , 21.30 , 23.30.

PROC.RAM III; 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Najdłuższe pożegna­
nie” — ode. pow.; 9 10 Przeboje 
,,z myszką” —- po francusku; 9.30 
Nasz rok 76; 3.45 Dyskoteka pod 
gruszą; 10.35 Dyskoteka pod gru­
szą; 11 Życie rodzinne; 11.30 Mi­
strzowie trąbki — Chet Baker; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Próba ognia i 
wody” — ode. pow.; 14 Lato w 
Filharmonii; 15.10 Piosenka przy­
pomni ci musical; 15.30 Kieleckie 
obrachunki kulturalne — mag.; 
15.50 Sielanki W. Warskiej; 16 Roz 
szyfrowujemy piosenki; 16.20 Jer 
ry Goodman — muzyk poszukiwa 
ny; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Pory roku Kon 
stantego Trzcionowskiego; 18 Mu 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Przeboje 40-lat- 
ków; 19 Pow. w wyd. dźw. — 
„Lekcja poloneza”; 19.35 Opera 
tygodnia — Gaetano Donizetti — 
„Do-n Pasęuale”; 19.50 „Najdłuż­
sze pożegnanie” — ode. pow.; 20 
Interradio — magazyn aktualn. 
muz.; 20.40 „Jeden po drugim” 
— gra zesnół Stornu Yamashty; 
29.50 „Trójkąt z pieskiem” — słu­
chowisko; 21.26 „Przetańczyć ca­
ła noc” — gra Biddu Orchestra; 
21.30 Aktorzy o piosence — W. Po 
lańska; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — The Pointer Sisters; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — dys 
kografie; 23 Dedykacje rodzinne 
— miniatury poetyckie; 23.05 Kon 
cert tylko dla melomanów — Po­
pularne utwory mistrzów baroku 
— Hacndel; 23.50 Śpiewa H. Frąc 
kowiak.

Wiadomości: 5, 6 ,7, 8. 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROC.RAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Koncert poranny 8 
Transm. z Pr. I; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach — Z dziejów walk 
w obronie ziem nad Odrą. Nysą i 
Bałtykiem; 13.25 Z radiowej fo- 
noteki muz.; 13.50 „Wakacje na 
własny rachunek” — program 
dla młodzieży szkół średnich; 
14.25 „Portret pisarza — Aleksan 
dra Baumgardtena”; 14.55 Wier­
sze A. Pogonowskiej; 15.05 „Powo 
dzenia” — fragm. prozy M. Biało 
szewskiego; 15.25 Muzyka i poez­
ja — wiersze J. Lechonia; 16.05 
Z estrad i scen operowych na­
szych sąsiadów; 16.40 Aud. sport.: 
„Ping-pong gra dla wszystkich”; 
16.50 Radioexpress; 17 Żołnierskie 
piosenki; 17.15 And. oświatowa; 
17.25 Program stereof. — koncert 
solistów; 17.55 Poznański koncert 
życzeń; 18.25 Zaginione cywiliza­
cje — Angkor; 18.40 Nauka i 
świat współczesny — Międzynar. 
system monetarny; 19 Jak działać 
sprawie; 19.15 Język rosyjski; 
19.30 Festiwal młodych w Filhar­
monii Narodowej — odtworzenie 
konć. Ork. Symf. Filharmonii Na­
rodowej; 20.17 „Areopag” — dys­
kusja szefów czasopism społecz­
no-kulturalnych- 20.37 d.c. Festi­
walu Młodych; 21.18 Garrick Obls 
son gra Chopina; 22.15 Kulisy hi 
storii — Cezar Kato Młodszy; 
22.30 Świat nowej muzyki.

Wiadomości: 12, 16.

SOBOTA — PROGRAM I: 8.05 
Z melodią w samochodzie; 8.30 
Mielecki koncert rozrywk.; 9.05 
Karuzela z przebojami; 9.30 Mo­
skwa z melodia i piosenka; 9 45 
..Niezapomniane stronice” — „Pa- 
r-^ętniki” J. Chryzostoma Paska; 
19 La<o z Radiem; 12.10 Magazyn 

turyst.; 12.25 Z kołobrzeskiego 
amfiteatru; 13 Zespół B. Ciesiel­
skiego; 13.15 Muzyka i poezja; 
13.45 Południowe rytmy; 14 Mię­
dzy fantazją a nauką: „Pigułka 
pamięci” — słuch.; 14.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 15.05 Teatr 
PR: „Drobne ogłoszenie’; 16.05 
Radiowa kronika muz.; 16.40 Fo- 
noteka folkloru; 17 Studio Mło­
dych — Radiokurier; 18 Muzyka 
i Aktualności; 18.30 Parada pol­
skiej piosenki; 19.15 W kręgu me­
lodii operetkowych; 29.05 Pod wie 
czorek przy mikrofonie; 21.35 Przy 
muzyce o sporcie; 22 20 Sobotnia 
dyskoteka; 23.10 Rep. literacki pt. 
„Maturzyści”; 23.30 Sobotnia dys­
koteka.

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3, 4, 5, 8, 
9, 12.05, 15, 16, 19, 22. 23.

PROGRAM II: 7.45 W kręgu mu 
zyki scenicznej; 8.35 Sprawy co­
dzienne; 9 Muzyka i poezja; 10 
„Portret mamy” — słuch.; 11 Z 
włoskiej muz. operowej; 1135 Od 
Tatr do Bałtyku; 1135 Bezpieczeń 
stwo na jezdni zalezy od nas sa­
mych; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 „Peleryna, ciupaga i 
znak tajemny” — fragm. książki; 
12.45 Konc. instrument. Haydna i 
Mozarta; 13.35 Magazyn wędkarski; 
13.50 Wakacje z przebojem; 14.19 
Więcej, lepiej, taniej; 14 25 Mu­
zyka Charles’a Ives’a: 15 Radio- 
ferie; 16 Argentyńskie rytmy lud.; 
16.10 Mini drama reklama; 16.25 
Mel. z musicali; 16.40 Magazyn in 
formacyjny; 16.50 Radioexpress; 
17 Nowe nagrania radiowe: 17.20 
„Narastanie” — wiersze M. Bo­
cian; 17.40 „Czata” — magazyn 
wojskowy; 17.55 Ł. van Beethov’en 
— Sonata c-moll op. 30 nr 2; 18.35 
„Czas i ludzie”; 19 „Matysiako­
wie” — pow.; 19.30 Konc. fortep. 
G.. Gerschwina; 20.30 Zwierzenia 
wieczorne; 20.45 „76 lat muzyki 
naszego stulecia”: 21.40 Muzyka i 
poezja; 22 Z cyklu: „lekarz do­
mowy — o zazdrości”; 22.45 Barok 
dla wszystkich! 23.35 „Kącik sta­
re’ płyty”.

T/iadomoś’.5 : 4.30. 5.30 , 6.30 . 7.39, 
8.30, 11.30. 13.39, 18.30, 21.30, 23.39.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Eter na; 8.30 Co 
kto lubi> 9 „Najdłuższe pożegna­
nie” — pow.; 9.10 Mamas and Pa­
nas i Supremes śpiewają stan­
dardy; 9.30-Nasz rok 76; 9.45 In­
terradio — magazyn aktualn. mu 
zycznych; 10.25 Gra zespół Hagaw; 
10.35 Dyskoteka pod gruszą; 11 
Życie rodzinne -— magazyn; 11.30 
Słynne orkiestry jazzowe; 12.19 
I ocztówka dźw. z Japonii; 12.25 
Za kierownicą: 13 Powtórka z roz 
rywkj; 13.50 „Próba ognia i wo­
dy” — pow.; 14 Łato w Filhar­
monii; 15.10 Jak w starym kinie; 
15.30 Rozrywka: 16.30 „Dwa razy 
«Baca»” M. Urbaniaka i zespołu 
Laboratorium; 16.45 Nasz rok 76; 
17.95 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Siudio nad łódką; 18 Muzykobra 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 „Precel Harum” na płycie 
Polskich Nagrań; 19.15 Książką ty 
godnia; 19.15 „Don Pasąuale” — 
owera; 19 50 „N->idłnźsze pożegna­
nie” — pow.: 20 Zapraszamy do 
Trójki; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — The Pointer Sisters; 
22.15 „Lekcja poloneza” — pow.: 
22.45 — „Postacie z moich snów” 
— śpiewa G. Becaud- 23 Dedyka­
cje rodzinne” — Miniatury noe- 
tyckie; 23.05 OnoJe po raz 
ras””-; 23.50 Spitewa Gilbert O’^ul 
livan.

Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 10.30, 12-05, 
15, 17. 19.39, 22.

PPROGRAM IV: 7.30 „Witaj 
dniu”; 8 Transm. z Pr. I; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Z radiowej fono- 
teki muzycznej (stereo ogólnop.); 
13.50 A. Dworzak — Kwartet 
smyczkowy As-dur; 14.25 „Dewaj 
tis” — słuch.; 15.35 „To i owo — 
właściwie zaś ani to, ani owo”; 
16.05 Muz. polska ubiegłego stu 
lecia — E. Pankiewicz; 16.30 Roz­
mowy i refleksje pedagogiczne; 
16.40 Felieton aktualny; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Słynne duety for­
tepianowe; 17.15 Aud. spoi ; 17.39 
Słynne duety fortep.: 17.40 „Por 
trety” — rep. literacki; 18 „Gra­
jąca szafa”; 18.25 Czy znasz swoje 
prawo? — Rozwiązanie sfosunku 
pracy; 18.40 Ziemia, człowiek, 
wszechświat — Ile dziedziczymy?; 
19 Rozmowy o filozofii — W po 
szukiwaniu nieskończoności — 
T.eibnitz; 19.15 Jeżyk rosyjski; l°.?o 
Program stereof. — „Sygnały 77”; 
22.15 Radiowe portrety Polaków — 
Aleksander Brukner: 22.35 Suita 
ork. z opery „Harv Janos”.

Wiadomości: 12, 16.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
815 Przeboje sprzed lat; 9.05 Wia­
domości sport.; 9.15 Magazyn Woj 
skowy; 10.05 Muzyka; 10.25 Lista 
przebojów; 11 Dla dzieci — „Teatr 
Fantazji”: „Pan Drops i jego tfu 
pa” — słuch',; 11.20 Radiowa mu- 
sicorama; f2.05 „W samo połud­
nie”; 12.35 Konc. polskiej muzyki 
popularnej; 13 „Paląca sprawa”; 
13.30 Śladami kapel ludowych; 14 
Recital z pauzą — K. Krawczy­
ka; 14.10 Tygodniowy przegląd 
prasy; 14.29 Recital z pauzą: 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Koncert ży­
czeń; 16.06 Teatr PR: „Meteor” — 
słuch.; 16.46 Gwiazdy jazzu; 17.15 
Niedzielne spotkanie Studio Mło­
dych; 18.10 3XR — Radkowa Re­
wia Rozrywkowa; 19.15 Przy mu­
zyce o sporcie; 20.05 Dyskusja na 
tematy międzynar.: 29.20 Big band 
W. Hermana: 20 40 Z teatralnego 
afisza; 21.05 Parada polskiej pio­
senki: 21.30 Takty i kontakty; 
22.30 Rewia wiosenek; 2?.05 0—51- 
nopolskie wiadomości sport.; 23.20 
Muz. telegramy ze świata.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 4, 5, 6, 
7, 8. 9, 10. 16, 19, 20. 21. 23.

PROGRAM II: 7.45 Wr rannych 
pantoflach; 8.25 ,,Zawsze w nie­
dzielę” — fel.; 8.35 Rattioproble- 
my: 8.45 Muzyka; 9 „Satyrycy z 
zagranicy; 9.30 Utwory D. Buxte- 
hudego i C. Francka; 9.50 Tygod 
niowy przegląd prasy; 10 Rozmai 
tości muzyczne; 10.30 Znaki czasu 
— „Stefan Jaracz”; 11 Studio Mło 
dych — Rozgłośnia Harcerska; 
11.40 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz; 
12.05 Muzyczny upominek; 12.35 
Czy znasz tę książkę?; 13 Z na­
grań ork. symf. w Minneapolis; 
14.30 Muzyka i poezja; 15 WaKa- 
cyjny Teatr dla Dzieci i Młodzie 
źy; 15.45 Tu horoskop reklamowy; 
16 Koncert chopinowski — pianis 
ta amerykański A. Anievas_. 16.30 
„Kościuszko w Ameryce” — ma 
gazyn literacki: 18 ..Hiszpańska” 
muzyka Manuela de Falli; 18.35 

FeL aktualny; 18.45 Kabaret 
reklamowy; 19 Teatr PR — „Dla 
miłego grosza”; 20.15 Z twórczoś­
ci kameralnej W. A. Mozarta; 
21 Wojsko, strategia, obornność; 
21.15 Piosenki żołnierskie; 21.55 
H. Łowele komentuje i gra swe 
utwory; 22.30 „Łódzka Wiosna 
Poetycka”; 23 Codex Calixtinvs 
i Codex I.as Huelgas — dwa wiol 
kie zbiory polifonii; 23.35 Muzyka 
okresu przedklasycznego.

Wiadomości: 5.30. 6.30. 7.30, 8.39, 
12.30, 18.39, 21.30. 23.30.

PROC.RAM III: ^.35 Co kto lubi; 
9 „Najołuższe pożegnanie” — ode. 
pow.; 9.10 Tradycjonaliści z Wro­
cławia — Sami Swoi; 9.30 Meł. z 
polskich filmów; 10 60 minut na 
godzinę; 11 K. Gott śpiewa pio­
senki ludowe; 11.15 Jazzmani gra­
ją tematy O. Reddinga; 11.35 Pola 
Negri — legenda ekranu; 12 „Klu 
cze Wisły” — słuch .dokum.; 12.25 
Muzyka z sal koncertowych; 13.29 
Muz. premiery; 13.45 Bluesy S|d- 
ney'a Bechata; 14.05 Peryskop — 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14.30 
Mel. z radzieckich filmów; 14 
Za kierownicą; 15.10 Przeboje z 
nowych płyt; 15.50 Mel. z fran­
cuskich filmów; 16.15 W’ernisaź — 
G. Kowalskiego; 16.45 Mel. z włos 
kich filmów; 17.05 „Blues w to­
nacji Cis-dur” ;ra i śpiewa Ji- 
mi Mendri; 17.15 Antologia piosen 
ki francuskiej; 17.40 Coś w tym 
jest — o filmach rozmawiają A. 
Szymańska i Z. Kałużyński; 17.55 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 18.38 „Mrów- 
kojad” — słuch.; 19 W rytmie bco 
gie; 19.10 Piosenki z magnetowi­
du; 19.35 Opera tygodnia — G. Po 
nizetti: „Don Pasąuale”; 1919 
„Najdłuższe pożegnanie” — ode. 
pow.; 20 Z wizytą u Ochmanów; 
29.48 „Hej Jude” — gra ork. D, 
Ellissa; 21 „Pyszne i skromne sło­
wa” — aud. poświęcona E. Dic- 
kinson i W. Whjtmann; 21.20 
„Słodka niedziela” — nowa pły­
ta zespołu „Scorpie”; 22.08 C.wipz 
da siedmiu wieczorów — The 
Pojnters Sisters: 22.15 Studio tea­
tralne; 23.25 Mel. z angielskich 
i amerykańskich filmów; 23.53 
Śpiewa Jorge Bem.

Wiadomości: 6, 7, 8.30, 14, 19.30, 
22.

PROGRAM IV: 8.05 „Niedzielna 
spotkania”; 8.45 Niedzielny pora­
nek; 9 „Wielkopolska niedziela”; 
11 Pianista amerykański Abbey 
Simon gra utwory Maurice Ra- 
vela; 12.05 „W samo południe”; 
12.35 Muzyka z Pr. I; 13 Gra 
Kwartet Jujliarda; 14 Studio ste­
reo zaprasza (ogólnop.);. 16.05 „Ne 
tylko przebój”; 17 Aud. dla dzi,? 
ci; 17.30 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy; 18 Śpiewają uczestni 
cy ubiegłorocznego międzynaro-'. 
konkursu chórów: „Let the Peo- 
ple Sing”; 18.30 Sławni Polacy w 
dziejach Stanów Zjednoczonych; 
19 Radjowe Wieczory Muzyczce 
odtworzenie konc. muz. i poez”. 
który odbył się 24 stycznia 1976 r. 
w dużym studiu Rozgł. PR w Ka­
towicach; 20 W’s«ystkie konc. for 
tepianowe Ludwika van Beetho- 
vena w interpretacji A. Rubin- 
ś^eina: 20.48 Muz. na letni wie­
czór; 21.25 Symf. J. Sibelinsa: V 
Symf. Es-dur op. 82; 22 Wielko­
polski kalejdoskon snorto-W’ 22.19 
Rytmy, o których sic mówi.

■Wiadomości: 7, 8, 16.

Iąi muzeach:
I NA

|ĄIVSTAIAIACH

W poniedziałek wszystkie muzea 
z wyjątkiem RZEMIOSŁ ARTY 1 
TYCZNYCH i HISTORII m. PO­
ZNANIA sa zamknięte.

MUZEU> ADAMA MTCKIEW’- 
CZA (Smiełów k. Jarocina) — g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE — (ul. Wod 
na 27) — codziennie g 10—16.

HISTORII m. POZNANIA (St 
Rynek) — ..Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL” co­
dziennie g. 10—15, środy i piątki 
g. 12—18. soboty 1 dni przedświą­
teczne — zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO — codziennie g. 10—18 
niedz i św. g. 10—16 od 21. IV 
wystawa plakatów 1 medali „Le­
nin”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15 
niedz. 1 św g 10—15

NARODOWE (al Marcinkowskie 
go 9) — Galerie: Galeria Malar­
stwa Obcego i Galeria Malarstwa 
Polskiego (piętro) — codzienń’e 
g. 9—18. niedz. i święta g. 10—15.

PRZYRODNICZA (Swierczewskle 
go 10) — codziennie g. 10—15, śro 
da g. 10—16.

ROLNICTWA (Szreniawa) — g. 
9—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
/Zamek Przemysława) .Dawne fa­
janse polskie” (ze zbiorów muzeów 
krajowych) — pon. i śr g. 12—18. 
wt.. czw.. niat. — g. 9—15. niedz. 
i św. g. 10—15.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St Rynek) — g 
9—18, niedz. 1 św. g. 10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (Na Cytadeli) — g. 
9—16, niedz. 1 św. g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
z powodu remontu nieczynne,

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16 (Galeria obrazów — nie­
czynna).

MUZEUM — PRACOWNIA LI- 
TERACKA A. FIEDLERA - w 
Puszczykówku: wtorki, środy, r e 
dziele g. 10—13. piątki g. 15—13. 
(Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie, tel Puszczyko­
wo 199).

MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dziennie g. 9—14. sob. g. 9—13

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa indywidualna grupy A-74 
„Netto” (cz. I) — g. 10—19, niedz. 
i św. g. 10—15. do 8. VII.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Malarstwo J. Eysmonta; Wystawa 
obrazów W. Dudkowiaka oraz II 
Wystawa Koła Młodych Plasty­
ków — g. 11—18. niedz. g. 10—15 
(do 4. VII).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo, grafika i medalierstwo 
marynistów poznańskich — g. 10— 
20, niedz. g. 12—18 (do 3. VII).GLOS — 2/3/4 VII 1976



ZAPOWIADA

Piątek 2 Yil
program 1
15.55 — Sprawozdanie ze spotka­

nia 1 sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka j prezesa Ra­
dy Ministrów, Piotra Jarosze­
wicza z aktywem woj. kato­
wickiego;

ok. li.3O — Program muzyczny 
,,Lato w Żelazowej Woli”;

17.45 — Program filmowy;
19.20 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik;
20.20 — „Spacer w wiosennym 

deszczu’’ — film fab.;
21.55 — Dziennik;
22.10 — Informacyjny magazyn 

sportowy, m. in. sprawozdanie 
2 . m®C2U; piłkarskiego kadry 
olimpijskiej Polski z jugosło­
wiańskim klubem Vojvodina 
Nowy Sad.

8.00 — „Przypominamy, radzi­
my...”;

8.10 — „Nowoczesność w domu 
i zagrodzie”;

8.35 — „Bieg po zdrowie”;
S.55 — Wiadomości sport, (kol.);
9.00 — Kino najmłodszych;
9.30 — „Antena”;

10.00 — W starym Kinie; 1
11.45 — „Nje taki diabeł strasz­

ny...” — program muz.;
12.15 — „Ostatni wolni Indianie” 

ode. 1 pt. „Z kamerą i strzel 
bą przez Mato Grosso” (kol.);

12.50 — Dziennik (kol.);
13.10 — Z kamera wśród zwierząt” 

— „Żubry”, cz. 2;
13.40 — „Wśród pionierów Ame­

ryki” — film dok.;
14.05 — Studio Montreal 76 (kol.);
14.45 — „Między nami jaskinowca 

mi” — film an'm.;
15.15 — Losowanie Dużego Lotka;
15.30 — „Maraton” — film dok.;
16.55 — „Wesoły romans” — radź, 

film fab.;
18.05 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy (kol.);
19.20 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Morze traw” — film fab. 

prod. USA:
22.20 — „Pół żartem — pół serio” 

program rozrywk.;
22.5J — Informacyjny magazyn

sportowy.

Środo 7 VII
Praca ® Nauka

hi

PROGRAM 2

15.55 — Sprawozdanie ze spotka­
nia T sekretarza KC PZPR 
Edwarda G.ierka i prezesa Ra­
dy Ministrów’ Piotra Jarosze­
wicza z aktyw em woj. katowic­
kiego;

17.30 — Program muzyczny;
17.40 — „W krainie białego bo­

ciana” — film TV CSRS (kol.);
18.10 — „Podróże detektywa’’ — 

„Nie wszystko złoto, co się 
świeci” — film ser. prod. 
ang. (kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20,20 — Magazyn turystyczny;
20.45 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy;
21.25 — „24 godziny”;
21.35 — U progu kariery mu­

zycznej — Zdzisława Rychlew- 
ska — fortepian;

22.00 — Kino letnie — .Przerwany 
Eot”.

Sobota 3 VII
llłOGRAM 1

8.40 — Program 1 proponuje;
9.00 — „Kurs pierwszy. kurs 

ostatnj” — radź, film fab.;
10.20 — „Kubańskie rytmy” — re­

portaż;
11.00 — „Kółko i krzyżyk” — te­

leturniej ;
11.20 — „G.dy królowały gwiazdy” 

program publ. kult.;
12.30 — STUDIO 2 — „Halo, tu 

wakacje” — rozpoczęcie akcji;
12.45 — „Jamajka — wyspa la­

sów i rzek” — rep. filmowy;
13.00 — Znajomi z festiwali;
13.20 — „Halo .tu wakacje” — po 

kaz mody;
13.30 — „Wędrówka do Ziemi Au­

gustowskiej” — film dok.;
13.55 — Nasz gość;
14.00 — Wimbłedon;
14.10 — „Halo, tu wakacje”;
14.20 — Wimbłedon;
14.30 — Śpiewa Andrzej Sikorski;
14.45 — TV NRD przedstawia;
15.00 — Wimbłedon;
1S.20 — „Muzyka i dobre obycza­

je”;
15.25 — „Co o tym myślicie?” — 

przed kamerami maturzyści — 
olimpijczycy;

15.35 — „Halo, tu wakacje”.
15.45 — Wimbłedon;
15.55 — „Strzały w Doge City” — 

film seer., ode. pt. „Albert”;
16.45 — Służewiec — bieg z prze­

szkodami o Puchar Studia 2;
16.55 — „Halo, tu wakacje”;
17.05 — Brązowy lajkonik;
17.SA — „Halo, tu wakacje”;
18.00 — Sport i piosenka — m. in. 

transm. meczu l.a. Polska — 
Anglia — Kanada;

18.25 — „Co o tym myślicie?” — 
' przed kamerami K. Kąkolew­

ski i J. P.oszko;
18.35 — Rytmy i melodie:
18.50 — „Lekcja polskiego” — doc.

W. Pisarek;
19.10 — Dobranoc — wydanie wa 

kacyjne;
19.30 — Monitor;
20.15 — „Halo, tu wakacje”;
20.30 — „Pokochajmy, się” — ko 

media prod. USA;
22.30 — „Kwadrans z B. Borgiem” 

speecjalnie dla Stud!a 2 przed 
stawia Wojciech Fibak;

23.00 — Kino nocne — film sensa­
cyjny;

0.50 — „Wimbłedon reapłay” — 
powtórzenie najciekawszych 
spotkań turnieju tenisowego;

1.05 — Gimnastyka poranna.

PROGRAM 2

16.10 — Program 2 proponuje:
16.25 — Telewizyjny Klub Seniora;
17.40 _ Przegląd widowisk plebis 

cvtu widza — Henryk Ibsen: 
„Nora” — reż. Maciej Englert;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Monitor (kol.);
20.2(| — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy (kol.):
21.40 _ ..24 crodziny” (kol.):
21.50 — „Kuchenne schody” — film 

fab.;
22.50 — Godzina Mieczysława Fog 

ga (kol.).

Niedziela 4 VII

PROG.RAM 1

7.20 — Tv Technikum Rolnicze — 
„Specjalizacja produkcji roś­
linnej”;

7.40 — TV Technikum Rolnicze — 
„Najtańszą paszą — pastwis­
ka”;

PROGRAM 2 '

15.20 — Dla dzieci: „Siedem po­
ciech” — program estradowy 
(kol.);

15.55 — „Widowisko się zaczyna” 
— film rozrywk. prod. ZSRR 
(kol.):

16.30 — Magazyn lotniczy;
17.00 — „W kręgu kultur i oby­

czajów”;
17,25 — „Listy śpiewające” — Ag 

nieszki Osieckiej — program 
rozrywk.;

18.25 — „Bądź idealna pania do­
mu” — program quizowo-roz- 
rywkowy (kol.);

19 20 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Festiwal piosenki w San 

Remo 76 (kol.);
21.20 — Mjędzy próbą a spektak­

lem” — program film, (kol.);
22.20 — Kino letnie: „Obibok” — 

film fab. prod. TV CSRS.

PROG.RAM 1

9.00 — Program na dzień dobry;
".50 — „Paryscy Mohikanie” — 

film ser. prod.' TV CSRS;
12.45 — Wakacyjne Studio Nau­

czycielskie;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Popołudnie najmłodszych;
17.40 — Losowanie Małego Lotka;
17.55 — Godzina Stanisława Ma­

rusarza;
18.50 — Program publ.: Forum 

korespondentów — „Obraz 
Polski w świecje” (kol.);

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.):
20.20 — X Festiwal Piosenki Żoł­

nierskiej — Kołobrzeg 76 — 
i koncert jubileuszowy (kol.);
21.50 — Dziennik (kol.);
22.05 — Wieczorne Kj.no Letnie.

PROGRAM 2

16.35 — „Bać się komputera” — 
program oświatowy;

17.05 — „Podarunki” — teletur­
niej;

18.05 — „Niecodzienny koncert”: 
recital Tadeusza Górnego (kom 
trabas);

18.25 — Teatr Telewizji na Świę­
cie — Detlef F.Spey wg F. C. 
Weiskopfa: „Złote jabłuszko”;

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Kino Letnie: „Mamma 

Roma” — włoski film fab.;
22.00 — „24 godziny” (kol.);
22.10 — Rada Pedagogiczna — 

„Ja i my”;
22.45 — Recital Bolesława Pawlu­

sa.

Fryzjerkę damsko - męs­
ką i uczennicę, przyjmę. 
Oborniki, Świerczewskie­
go 36. 2205g

Pracowników: kobietę i 
mężczyznę do montażu 1 
pracy na prasie — przyj­
mę zaraz. W. Cieluch, O-
zimina 14. 2212g

Kulturalna, uczciwa pani, 
potrzebna do gotowania 
obiadów i opieki nad pier 
wszoklasistą — 6 godzin 
dziennie. Winogrady, ul. 
Pasieka 15 (godz. 18).

2274g

Uczennice lub 
oraz na pół etatu 
nika — przyjmie 
nia Raletnicza, 
Szamarzewskiego

uczniów 
pracow 
pracow 
Poznań, 
14.

2422g

Dwaj murarze, podejmą 
zaraz pracę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Młode małżeństwo, przyj 
mie pracę w gospodar­
stwie rolno - hodowla­
nym. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 2173g

Zatrudnię zaraz dwóch 
pracowników do zrywa­
nia owocu. Kurasz, Po­
znań, Kowalewicka 55.

2466g

Młodego mężczyznę do 
pracy, na małe gospodar­
stwo, z pełnym utrzyma­
niem, przyjmę zaraz. Jó­
zef Kaczmarek, Poznań- 
Zegrze, ul. Obotrycka 76. 

2467g

Pracowników do prac bu 
dowlanych, na stałe lub 
dorywczo, chętnie renci­
stów, przyjmę. Zakład Na 
grobkowy, Chudoby 14, 
godz. 11—13. 2488g

Murarzy zatrudnię. Zgło­
szenia: Spółdzielnia Bu­
dowlana, ul. Mickiewicza
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Czwartek 8 VII
27, Kopczyński. 2493g

IH

Poniedziałek 5 VII

PROGRAM 1

9.00 — Program na dzień dobry;
12.45 — Wakacyjne studio nau­

czycielskie;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.50 — „Echo stadionu” (kol.);
18.10 — „Ostatnia rozgrywka” — 

ode. pt. „Wyzwanie” — f-lm 
ser. prod. TV bułgarskiej;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr Poniedziałkowy — 

Huśtam Ibrahimekow: „Spotka 
nie”;

21.30 — Program publ.;
21.50 — Dziennik (kol.);
22.05 — „Polihymnia na wakac­

jach” — program muz.-tanecz­
ny (kol.).

PROC.RAM 2

17.00 — Kino letnie: „Czarne chmn 
ry — ode. 4 pt. „Przeprawa” 
— film ser. Telewizji Polskiej 
(kol.);

17.50 — „Czyje jest morze” — pro 
gram publ. (kol.);

18.20 — „W lirycznym nastroju” 
program rozrywk. TV ZSRR 
(kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — ^wiat. obyczaje, polity­

ka”;
20.50 — „Architekura i historia” 

— film dok. prod. NRD (kol.); 
'■21.20 — „24 godziny” (kol.);

21.je — Studio przebojów — pro- 
(” am rozrywk. TV NRD (kol.);

22.15 — „Kto choć raz stąpał po 
górach” — film dok. prod. 
IV węg. (kol.).

PROGRAM 1

9.00 — Program na dzień dobry;
9.30 — Film fab.;

12.45 — Wakacyjne Studio Nauczy 
cjelskie;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Teleferie” — List;
18.05 — „Poligon” (kol.);
18.35 — X Festiwal Piosenki Żoł­

nierskiej — Kołobrzeg 76 — 
koncert amatorów (kol.);

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.23 — „Podróże detektywa” — 

ode. pt. „Cenny łup” — film 
ser. prod. ang. (kol.);

21.10 — Pegaz (kol.);
21.55 —■ Dziennik (kidj;
22.10 — Wieczorne Kino Letnie.

PROGRAM 2

17.00 — „4 punkty na mapie” — 
program publ. (kol.);

17.35 — Twarze teatru — program 
publ. kufir.;

18.05 — Kino Letnie: „Arsene Lu 
pin” — film ser. prod. franc. 
(ode. ostatni — kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);

20.20 — Przegląd twórczości Jere 
mjego Przybory — Deszczo­
wa suita;

20.55 — „Nie tylko na organach” 
— program muzyczny;

21.20 — „24 godziny” (kol.):
21.30 — Z cyklu: Róże Mo-ntreux 

— Barbara Streisand — film 
rozrywk. prod. USA (kol.);

Przyjmę do pracy kobie­
ty i mężczyzn. Ogrodni­
ctwo Poznań - Podolany, 
Ciechocińska 15. 2503g

Przyjmę pracownika do 
pracy w gospodarstwie, 
może być małżeństwo. 
Kobylniki Małe, stacja 
Kiekrz, dojazd autobusem 
w kierunku Szamotuł (4 
przystanki). Roman Cie-
sielski. 2505g
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Wtorek 6 VII
PROGRAM 1

9.00 — Program na dzień dobry;
9.30 — Film fab.;

12.45 — Wakacyjne studio nauczy 
cielskie;

16.05 — „Na wielkim i małym 
ekranie”;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.15 — Lektury Pegaza;
17.35 — Stiuao Telewizji Młodych;
18.35 — „Księżycowe zagadki” — 

program pop.-naukowy;
19.15 — „Przypomjnamy radzi­

łby...”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.29 — „Paryscy Mohikanie” — 

film ser. prod. TV CSRS;
21.20 — Interstudio (kol.);
22.05 — Dziennik (kol,);
22.20 — Wieczorne Kino I.etnie.

PROGRAM 2

16.50 — Dla młodzieży: Spotkanie 
z prof. Adolfem Ciborowskim;

17.35 — „Jak się zakochać” — 
radź, film fab (kol.);

19 TO — „Teleskop”;
19.10 _ Telereklama;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Galeria 34 miliomów — 

„Jak namalować młodość” 
(kol.);

20.50 — Z cyklu: Przyjacielskie 
wizyty;

21.25 — ..24 godziny” (kol.);
21.35 — Sylwetki X Muzy — Ro­

man Wilhelmi;
22.00 — Wtorek melomana.

Piątek 9 VII

PROGRAM 1

9.00 — Program na dzień dobry;
9.30 — „Podróże detektywa” — 

film ser. prod. ang. (kol.);
12.45 — Wakacyjne Studio Nauczy 

cielsk je;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw'”;
17.00 — Przed ekranem;
17.35 — Przez maskę płetwonurka 

„Spotkanie z Cathy Martin” — 
franc. film dok. (kol.):

18.05 — X Festiwal Piosenkj Żoł­
nierskiej — Kołobrzeg 76 — 
koncert premier (kol.);

19.05 — Kronika Igrzysk Młodzie 
ży;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — X Festiwal Piosenki Żoł­

nierskiej — Kołobrzeg 76 — 
koncert premier (kol.);

21.05 — „Drogowskazy” (kol.);
21.55 — Dziennik (kol.);
22.10 — Wieczorne Kino Letnie.

PROGRAM 2

16.20 — Pegaz”;
17.05 — „Euzebiusz z QuerfuTtu” 

— rep. f-lm. (kol.);
17.35 — Kino Letnie: „Nina” — 

radź, film fab.;
19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
2u.J7 — Teatr Tv — Rustan Ibra- 

himbekow: ..Spotkanie”;
21.30 — „24 godziny” (kol.);
21.40 — „Djalogi z poetą o poezji” 

— Krzysztof Gąsiorowski 
(kol.);

22.10 — Złota Tarka 76 — program 
muzyczny;

22.30 — „Podróże detektywa” — 
„Cenny łup” — film ser. prod. 
ang. (kol.).

Pomoc domowa, 
na na 4 godziny 
Tel. 647-01, ul. 
skiego 7a.

potrzeb- 
dziennie. 
Rogaliń- 

2517g

III
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Przyjmę pracownika do 
prac w rolnictwie. Infor-
macja : Poznań, 
rzego Suszko 3.

Zakład krawiecki.

ul. Je- 
2518g

przyj-
mie uczennicę. Oferty 

? „Prasa”, Grunwaldzka
dla ISBSg. '

Przyjmiemy panienki 
pracowni galanterii z

19

do

trzymaniem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2002g.

Elektroinstalatora i po­
mocnika, przyjmę. Dębiec 
Racjonalizatorów 2 m. 7. 

2268g

Przyjmę uczniów w zawo 
dzie blacharskim. A. Ha­
łas, Stęszew, ul. Skorup-
ki 4. 2269g

Elektromontera i pomoc­
ników, przyjmę. Brzozo-
wa 13 m. 5. 2378g

Kierowca mechanik, po­
siadający garaż, podej- 
mie pracę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2392g.

Matematyka! Asystent — 
przygotowuje do egzami­
nów poprawkowych. In­
żynierska 11 m. 6a.

2295g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al Marcinków 
skiego 2a. parter. 2095g

Mgr matematyki udziela 
korepetycji. Jędrzejkow-
ska, tef. 500-31. 2011g

Kupno O Sprzedaż
Kupię srebrny medalion 
historyczno - rocznicowy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2260g.

Monety polskie, chętnie 
zbiór kolekcjonera — ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 2294g.

Kupię kaloryfery do ogrze 
wania gazowego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2237g.

Kupię kaloryfery żeliwne 
60 cm, 80 szt. Tel. 20-27-48. 

2177g

Kupię wał korbowy, blok 
do NSU - 1000. Mosina — 
tel. 391. 2461g

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2669g.

Kożuch damski, nowy, 
brązowy z jasnym obsz^ 
ciem — sprzedam. Mostu 
wa 5A m. 3. 2708g

Bony PeKaO — kupię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2480g.

Kupię dwa głębokie se­
gmenty Kowalskich z jed 
ną szafą. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2004g

Sprzedam garaż na Dęb- 
cu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 1997g.

Sprzedam taksometr z wy 
posażenlem. Tel. 78-0°-84, 
po godz. 16. 2015g
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DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
MINISTERSTWA GÓRNICTWA 

w PILE, ul. Mireckicgo 18, telefon 41-14, w. 5

WYJĄTKOWO W ROKU SZKOLNYM 1976/77

OGŁASZA DODATKOWE ZAPISY
uczniów do klas pierwszych :

1, TECHNIKUM GÓRNICTWA NAFTOWEGO
O
a)

b)

specjalności:
wiercenia poszukiwawcze i rozpoznawcze.
Przyjmowani są chłopcy po ukończonej Zasadniczej 
Szkole Górnictwa Naftowego lub pokrewnego. Nauka 
trwa 3 lata.
geologia.
Przyjmowani są chłopcy po ukończonej szkole podsta­
wowej. Nauka trwa 5 lat.

2. TECHNIKUM PRZEMYSŁU GAZOWNICZEGO
o
a)

b)

specjalności:
urządzenia i instalacje przemysłu gazowniczego.
Przyjmowani są chłopcy po ukończonej szkole podsta­
wowej. Nauka trwa 5 lat.
urządzenia i instalacje przemysłu gazowniczego.
Przyjmowani są chłopcy po ukończonej Zasadniczej 
Szkole Przemysłu Gazowniczego. Nauka trwa 3 lata.

s.

4.

III
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ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
PRZEMYSŁU GAZOWNICZEGO

IH
o specjalności:
a) monter sieci i instalacji gazowych,
b) monter aparatury gazowniczej.

Przyjmowani są chłopcy i dziewczęta po ukończonej 
szkole podstawowej. Liczba dziewcząt ograniczona. 
Nauka trwa 3 lata.

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICTWA NAFTOWEGO
O 
a) 
b)

specjalności:
mechanik maszyn i urządzeń wiertniczych, 
operator wydobycia ropy i gazu.
Przyjmowani są chłopcy po ukończonej szkole podsta­
wowej. Nauka trwa 3 lata.

Do podania o przyjęcie do szkoły — w którym określa się 
wybraną szkołę i specjalność — należy dołączyć :

a) 
b) 
c) 
d)

e)

życiorys,
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 
opinię ze szkoły podstawowej,
świadectwo zdrowia o przydatności do podjęcia nauki 
na danej specjalności, 
podanie o ewentualne miejsce w internacie.

Przy szkole istnieje internat.
Kandydaci do szkół zasadniczych mogą kontynuować 

naukę w technikum dziennym lub pracując — na Wydziale 
, Zaocznym.

Podania do. szkół należy składać pod wyżej jjodąnyfn

HJ
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adresem. JT"
O przyjęciu do szkoły decydować będzie kolejność zgłoszeń.
Zgłoszenia będą rozpatrywane 

dodatkowych miejsc.
W uzasadnionych przypadkach 

sobie prawo przesunięci* ucznia

tylko w miarę wolnych

Dyrekcja Szkół zastrzega 
na inny kierunek.

IH

Wszelkich innych informacji udziela sekretariat szkół — 
od godziny 9—15.

UWAGA

3128-K1

absolwenci liceów ogólnokształcących !
Wojewódzki Zakład
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu
P R Z Y .1 M I E WAS

NA 2-LETNIĄ NAUKę PRAKTYCZNĄ ZAWODU
Przyjęci absolwenci skierowani zostaną na naukę teo­
retyczną do Policealnego Studium Zawodowego - Wie­
czorowego w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego nr 352/360. 
Po ukończeniu praktyki i nauki teoretycznej, absol­
went Studium otrzymuje tytuł technika mechanika.

Zgłoszenia przyjmuje —
WZDZ — Poznań, ul. Kościuszki 57 (kod 61-391), 
telefon 594-86 — Kadry.

3218-K1

HI
HI

Minikalkulator japoński, 
pamięć automatyczna — 
sprzedam. Tel. 67-19-16.

2068g

Sprzedam miocarnię 1 
prasę. Stanisław Nowak, 
Srocko Małe koło Stęsze­
wa, woj. poznańskie.

2312g

Sprzedam żebra żeliwne, 
rury c. o. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2333g.

Sprzedam aparat słucho­
wy okularowy „Oticon”. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2347g.

Sprzedam okazyjnie mini 
kalkulator „Diamant 4”, 
wielodziałaniowy. Oferty 
„Prasą”$ Grunwaldzka 19 
dla 2375g.

Sprzedam młocarnię MSC 
6 ż prasą. Edmund Jaku­
biak, Twardowo 9, gmi­
na Stęszew, woj. poznań­
skie. 2383g

Sprzedam betoniarkę 150 
1. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2390g.

Sprzedam kalkulator ele 
ktroniczny Texas Instru­
ments SR 50A. Tel. 718-60. 

2398g

Przetarg

Kombinat Budowlany „Remo - Bud** — Spół­
dzielnia Pracy w Poznaniu, ul. Wieruszewska 
nr 10 — ogłasza

PRZETARG na dostawę 3.900 ton żużla 
kotłowego,
z tego : — w III kw. 40 ton dziennie, 

— w IV kw. 30 ton dziennie, 
transportem przewoźnika, z miejsca od­
bioru położonego 5 km od siedziby Oddzia­
łu Produkcji Pomocniczej i Wykonawstwa 
przy ul. Góreckiej 16 w Poznaniu — zała­
dunek mechaniczny.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa sektora uspołecznionego i prywatnego.

Oferty w zalakowanej kopercie należy skła­
dać pod adresem Kombinatu przy ul. Wieru­
szewskiej 10 — w terminie 10 dni od daty 
ogłoszenia.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru ofert lub unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. 3142-K1
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Kupno ©> Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Tel. 
653-57. 2012g

-Sprzedam pustaki Alfa
Tel. 33-03-99. 2488g

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2024g.

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Gruriwaldzka 
19 dla 2328g.

Sprzedam spacerówkę nie 
miecką. Tel. 435-33. 21^g

Sprzedam motocykl MZ- 
ES 250/2. Ul. Drzymały 19 
m. 1, Gawłowicz. 2474g

Akordeon Weltmeister — 
sprzedam. Poznańska 57 
m. 11 — podwórze. 2495g

Moskwicza 412, po nie­
wielkim przebiegu, w bar 
dzo dobrym stanie, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2357g

Kupię bony PeKaO. Tel.
711-23. 2346g

Aparat fotograficzny — 
przedwojenny firmy Lei- 
ca. a także inne dawne 
ciekawe, kupi fotoamator. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2384g.

Zegar słoneczny, zegarek 
kieszonkowy, dobrej fir- 
my N. P. Glashutte oraz 
ciekawy zegar kieszonko 
wy, stojący lub wiszący, 
kupi kolekcjoner. Oferty 
z opisem „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2387g.

Taksometr ,,Poltax” me­
chaniczny — wyposaże­
niem, sprzedam. Kordec­
kiego 25 m. 3. 2499g

Sprzedam łódź motorową 
z .silnikiem 250. Botanicz­
na 8. 2206g

Sprzedam środek do opry 
skiwania drzewek — owo 
cówych' „Syllit”. Sarmac 
ka 5a m. 6. • 2176g

Kalkulator nowy RFN 
więlodziałaniowy — funk 
cje trygonometryczne — 
zasilacz, tanio sprzedam. 
Tel. 67-17-64, wieczorem.

2179g

Sprzedam garaż blaszany. 
Tel. 20-26-85, po godz. 16. 

2504g
Motocykl Iż 350, dobry 
stan — sprzedam. Poznań, 
Pszczyńska 17. 2077g

Sprzedam meblościankę 
biało - niebieską „Gole­
niów. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2144g
Sprzedam ciągnik Zetor 
Major 3011 oraz części i 
kopaczkę Ruską. Poznań, 
tel. 67-51-49. 1968g
Junaka sprzedam. Ku- 
rzawski, Trybunalska 24. 
_____________________ 1979g
Sprzedam prasopobieracz 
„Robot”. Stanisław Kraw 
czyk, Gurówko k. Gnie- 
zna.2125g
Sprzedani rzeźbioną biblio 
tekę, biurko, szafkę gra­
mofonową. Tel. 67-96-57.

2132g

Kupię Fiata MR-1500. Teł. 
465-74. 1960g
Sprzedam Skodę BM, bar 
dzo dobrym stanie. Oglą­
dać: sobota i niedziela. 
Poznań, Pogodna 68 m. 7. 
_______________________ 2374g 
Sprzedam Syrenę 104, 
stan dobry, rok 1972. Tel. 
20-16-70, od godz. 16—20.

2675g
Gniezno! Sprzedam mie­
szkanie M-3, własnościo­
we. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 2703g.
Sprzedam Volkswagena 
411 L, 1969 r. Konin, tel. 
262-09, po godz. 16. 2079g

Sprzedam Wołgę M-21. Ra 
tajczak, Poznań - Krą­
żowniki, ul. Międzyzu.oj 
ska 1 m. 4. 2115g

Sprzedam Syrenę R-20, 
rocznik 1974. Wiadomość: 
ul. Winogrady 71, od go­
dziny 17. 2116g

Sprzedam Syrenę 104. Tel. 
441-75,. po godz. 18. 2372g

Syrenę. 103 — tanio sprze 
dam. Grochowska 93 »n.
9. 1941g

Sprzedam Żuka AO-3. Ul. 
Pietrusińskiego 33, po go­
dzinie 16. 2551g

MEDYCZNE STUDIUM ZAWODOWE NR 1
61-817 Poznań, ul. Garncarska 7, tel. 507-01 i 560-81

OGŁASZA PRZYJĘCIE KANDYDATEK 
na rok szkolny rozpoczynający się 

1 września 1976 roku

NA NASTĘPUJĄCE WYDZIAŁY:

1. WYDZIAŁ PIELĘGNIARSTWA 
— nauka trwa 2 lata

2. WYDZIAŁ POŁOŻNYCH 
— nauka trwa 2,5 roku

3. WYDZIAŁ HIGIENY SZKOLNEJ 
— nauka trwa 1 rok

4. WYDZIAŁ DIETETYKI 
— nauka trwa 1 rok

5. WYDZIAŁ OPIEKUNEK DZIECIĘCYCH 
— nauka trwa 1 rok

Wszystkie słuchaczki Studium mają możliwość uzyskania 
stypendium. Ponadto kandydatki Wydziału Pielęgniarstwa 
i Położnych mogą ubiegać się o miejsce w Domu Słuchacza.

* Wńruhki przyjęcia : 
matura lub świadectwo ukończenia szkoły średniej de­
ry stan zdrowia, wiek 18—35 la.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat Studium. 
2597-KI

Sprzedam Osę 175, z no­
wym silnikiem. Jaworo­
wa 23 m. 27, godz. 16—18. 

2034g

Wózek głęboki NRD, stan 
bardzo dobry, sprzedam. 
Tel. 401-06. ' 2245g

Pilnie sprzedam młocarnię 
czyszczącą, stan dobry^ 
Czesław Szukała, Lubo- 
cześnica, 64-540 Pniewy.

2096g

Sprzedam garaż blaszany. 
Wiadomość: tel. 601-95.

2258g

Pierścionek z brylantem, 
szmaragdem, tanio sprze 
dam. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 2536g

Akordeon Weltmeister — 
120 bas, sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 2571g.

Sprzedam szafę kombino 
wuną pomocriik, stół, 6 
krzeseł, tapczan. Telefon 
60?. -80. 2261g

Sprzedam szlakę i kamień 
budowlany. Wiadomość: 
Tarnowo Podgórne, ulica 
Poznańska 82, Jan Ciusz- 
czyk. 2266g

Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską „Yeritas”. —
Pr zeżmierowo, Łąkowa 7. ' 

______________________ 2277g |

Sadzonki pomidorów — 
sprzedam. Tel. 727-95. 

2278g

Sprzedam snopowiązałkę 
WC-3, stan bardzo dobry. 
Czesław Kurkowiak, 61-330 
Poznań, Daszewice 55.

2149g 
___________________________ 4

Sprzedam 1 bufet orzech, 
2 stoły okrągłe, 1 tapczan 
dwuosobowy, 1 szafę ku­
chenną. Winogrady 124 
m. 1, między godz. 14—19.

1874g

Sprzedam ciągnik jedno- 
osiowy Ursus C-308, z ze 
stawem narzędzi. Andrzej 
Nowak, Mościejewo 14, po 
czta Kwilcz 64-420.

189Pg

Sprzedam Syrenę 104, 
stan dobry. Marcelińska 
87b m. 7, godziny popo­
łudniowe. 2169g

Nysę na chodzie, tanio 
sprzedam. Poznań, Gro­
dziska 129 m. 3, wieczo­
rem. 2529g

© Samochody
Sprzedam Syrenę 104. Po 
znań, ul. Chociszewskie­
go 34a m. 1. 2361g

Sprzedam Moskwicza 412, 
rocznik 1971. Tel. 20-23-20.

2534g

Sprzedam Syrenę 105 — 
„Bosto” 5-osobowy, do­
stawczy, 1975 r. oraz sy­
renę 104, 1971 r. Poznań, 
ul. Mickiewicza 7, w godz. 
7—16, prócz niedziel.
_ _____________________ 2537g

Sprzedam Warszawę 223, 
rok produkcji 1971. Ul. 
Pietrusińskiego 33, po 
godz. 16. 2550g

Sprzedam Syrenę 105, od 
biór Polmozbyt. Poznań, 
ul. Tomickiego 27 m. 10, 
w godz. 18—20. 2570g

Skodę Octavię, tanio sprze 
dam. Mazowiecka 1, tel. 
407-01. 1963g

Sprzedam nowego Fiata 
126p, po małym przebie­
gu. Tel. 67-45-02, po godz. 
20.  2195g

Sprzedam 2 rowery „skła 
daki” w bardzo dobrym 
stanie. Tel. 514-93. 2280g

Kupię nową lub po ma­
łym przebiegu Skodę S 
100. Tel. 33-13-43. 1994g

BMW 1600 — sprzedam. 
Tel. 546-46, godz. 14—17. 

2386g

Sprzedam Syrenę 105, no 
wą. Tel. 609-01, po połu­
dniu. 2252g

Sprzedam Syrenę 104, ro 
cznik 1971. Oglądać: ul. 
Chmielna 2c. 2308g

Sprzedam tanio meble: 
stołowy, sypialnię, stan 
dobry. Tel. 737-44, Słupec 
ka 14 m. 2.2281 g

Sprzedam wielodzialanio- 
wy kalkulator. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2284g.

Warszawę 224 garbus — 
sprzedam. Pade, Długa 
Goślina, gmina Murowa­
na Goślina. 2005g

Syrenę 104 — 1969 roku — 
sprzedam. Tel. 40-051, — 
godz. 16—13. 2060g

Syrenę 105, mały prze­
bieg, kupię. Tel. 645-70.

2500g

Osty szkockie, wysoka, 
ozdobna roślina ogrodo­
wa — oglądać i sprzedaż 
sadzonek — ul. Winogra­
dy 148, w piątek od godz. 
17. 2291-

Sprzedam Stara 25, skrzy 
niowy, stan bardzo dob­
ry. Stargard Szczec. P. P. 
Radź 61. tel. 46-41, po go­
dzinie 20. 2330g

Fiata, 1300, grudzień 1970 
r., częściowo nowa bla- 
charka, sprzedam. Tele­
fon 20-33-23. 2482g

Sprzedam Fiata 127p, rok 
1975, przebieg 16.000 km. 
Oglądać od godz. 9—11, 
oprócz niedziel. Poznań, 
Gromadzka 2 (Winogra­
dy). 2465g

Sprzedam nowy minikal- 
kulator „Commodore” — 
US5, wielodziałaniowy. Po 
znań, ul. Ściegiennego 63 
m. 4. 2429g

Sprzedam Stara 25. Wron 
ki, Rolna 4, tel. 291.

2339g

Opony 145X380 oraz częś­
ci do Renault Daunhine, 
sprzedam. Tel. 742-30.

2340g

Sprzedam okazyjnie ża­
glówkę „Kaczorek”. Śro­
da, ul. Kegla 7, tel. 23-60. 

2099g

Sprzedam Wartburga 1000 
rok 1965. Poznań - Smo- 
chowice, ul. Myśliborska 
16. 2351g

STRONA

Kupię nowego Zaporożca 
względnie Fiata 126. Wal­
demar Fabisiak, Wałcz — 
tel. 29-64. 2457g
Sprzedam Syrenę 105 R 
20 Lux, bagażówkę, rok 
1974. S. Łopiński, ul. Ma 
łeckiego 8/9 m. 27. 2471g
Sprzedam Trabanta 600, 
zamienię Fiata 126p no­
wego — na Skodę 100 S 
nową, lub małym prze­
biegiem. Poznań, ul. Pol 
na 20 m. 6, od godz. 19.

1913g
Pilnie kupię Fiata 126p. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 2694g.

3208-Klsta w innych porach roku.

Komunikat

POSZUKUJĄ

POWIERZCHNI MAGAZYNOWEJ

Lokale

2316g18.

waldzka 19 dla 2111g.

Poznańskie

PRZYJMUJE

2133gTel. 67-96-57.

2472gbylskiego 10.

Kupię, wydzierżawię mie
własnościowe,szkanie

sztat

Spółdzielcze M-2, przy ul.
Hetmańskiej zamienię

Lesznie 
Oferty

Pracująca, członek SM — 
poszukuje pustego poko­
ju w nowym budownic­
twie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1922g

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4, I ptr., c. o. 
Jarocin — na podobne w

Poszukuję lokalu na ciche 
rzemiosło, pow. 25 m4 w 
centrum Poznania (z wo 
dą). Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 2483g.

Kupię 1 pokój z kuchnią, 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1873g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-3. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2110g.

Sprzedatu trzypokojowe 
mieszkanie własnościowe, 
Osiedle Lecha. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2440g.

Młody, samotny, poszuku 
je niekrępującego poko­
ju sublokatorskiego. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1880g

Własnościowe M-4 Łazarz 
— zamienię na mniejsze 
Jeżyce. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2558g

Wynajmę małżeństwu po­
kój z kuchnią. Płatne z 
góry. Al. Marcinkowskie 
go la m. 17. 1942g

Poznaniu, lub

Przyjmę na pokój mał­
żeństwo, bezdzietne. Przy

strych, z możliwością a- 
daptacji na mieszkanie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1881g.

lub Wrocławiu. 
- „Prasa” Grun-

Młodszego pana na dwu­
osobowy pokój, przyjmę. 
Dzierżyńskiego 75 m. 19.

212ig

Poszukuję pokoju nieu- 
meblowanego z używal­
nością łazienki, płatne z 
góry. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 2454g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2314g

Oddam samodzielny po­
kój, płatne 4 lata z góry. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2416g.

woj. poznańskie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2489g.

Komfortowe mieszkanie, 
wyłączone, w Poznaniru 
w willi z ogrodem, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2135g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-3. Zgłoszenia: 
Andrzej Koczorowski, Ko 
ścielna 15 m. 7, od godz.

Wydzierżawię lub kupię 
warsztat samochodowy 
lub pomieszczenie na war

Pracująca, poszukuje 1—2- 
osobowego pokoju. Naj­
chętniej Dębiec. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2072g.

Zamienię 2 duże pokoje, 
kuchnią, przynależności, 
stare budownictwo — na 
1 pokój, kuchnią, c. o.

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji w Poznaniu — informuje, że w związ­
ku z wahaniem ciśnienia wody w miejskiej 
sieci wodociągowej — mogą nastąpić przypad­
ki wypłukiwania osadów z wewnętrznych 
instalacji domowych.

Objawem tego jest zabarwienie wody szcze­
gólnie w pierwszym momencie jej poboru 
z punktów czerpalnych.

Informuje się, że zjawisko to ma charakter 
lokalny, nie wiążący się z jakością wody do­
starczanej przez wodociągi do sieci miejskiej 
i nie ma ujemnego wpływu na zdrowie. Jakość 
produkowanej wody odpowiada normom i nie 
różni się od jakości woęly dostarczanej do mia-

Wielkopolskie Zakłady 
Automatyzacji Kompleksowej 

„ MERA-ZAP-MONT ” 
Pracownia 

Projektowo-Technologiczna Automatyki 
ul. Czerwonej Armii 66/72, 61-807 Poznań

ca 40—50 m! na terenie miasta Poznania, 
możliwie blisko centrum, od zaraz, 

na czas nieograniczony.

Oferty prosimy kierować pod w/w adresem 
do Sekcji Administracyjno - Gospodarczej 
(pokój 903) lub telefon 69-91-51, wewn. 164.

3160-K1

Zamienię pokój z kuch­
nią na 2 pokoje. Warunki 
do uzgodnienia, albo ku­
pię mały domek. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2303g.

Gdańsk - Wrzeszcz, za­
mienię 2/3 willi, parter i 
piętro — każde po 110 m! 
— na willę lub 1/2 domu 
bliźniaczego w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla. 2365g.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-3', z telefonem 
Winogrady (IX piętro) — 
na dwa oddzielne M-2 
(nowe). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2455g

Zamienię mieszkanie 3 po 
koję, kuchnią, z wygoda­
mi w Skarżysku - Kamili 
na, I piętro, kwaterun­
kowe — na M-3 lub M-2 
w Poznaniu lub oko)icy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2506g.

na większe samodzielne,, 
w starym budownictwie. 
Oferty — „Prasa”, Gitin- 
vValdzka 19 dla 2516g.

Młode małżeństwo, człon 
kowie SM, poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1999g

Wynajmę poxój, młodemu 
bezdzietnemu małżeństwu. 
Poznań, Łomżyńska 15 — 
Osiedle Warszawskie.

2327g

Pracujący pan, poszuku­
je pustego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2341g.

Pracująca, poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2360g

Inżynier 30-letni, poszuku 
je samodzielnego pokoju 
(chętnie na przedmieściu) 
na okres pół roku. Płatne 
z góry. Wiadomość: tel. 
41-85-09, po godz. 19.

2371 g

Toruń! M-2 komfort, II 
ptr., centrum, telefon — 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 ćta 
2381g.

Sprzedam M-3 własnoś­
ciowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2581g

P HU AR GED
informuje, że została zakończona 
sprzedaż premiowana w placówkach 

naszego przedsiębiorstwa przy
ul. Grochowskiej 49, Osinowej 14, 

Świt 34/36 i 27 Grudnia 17/19.

WYLOSOWANO następujące numery kuponów
—— 21016, 20995, 20999, 21023, 21018, 21086, 21055, 20780, 21079,

21891, 21112, 21892, 21893, 21896, 21028, 21127, 21894, 20804,
22133, 20979, 21072, 21895, 20998, 20997, 20967, 20797, 21137,
20809, 20985, 21058, 22163, 22160, 20980, 22128, 22014, 21111,

—— 22147, 20975, 20977, 20968, 21897, 21898, 20974, 21074, 20767,
„20775, 21000, 22139, 20964, 21034, 21064, 20957, 21150, 219^0,

21901, 21904, 21902, 21899, 21905, 21939, 21903, 21933, 20788,
——1 20973, 21882, 20906, 20972, 21104, 20966, 20963, 21139, 219Ó6,

21907, 21141, 21012, 21008, 21007, 21009, 21908, 21057, 20994,
— 20993, 21031, 21030, 20962, 20960, 20901, 21017, 21053, 21038,

21911, 21044, 21912, 21909, 21910, 21913, 21914, 20981, 20984,
22001, 21600, 21603, 21587, 21409, 21573, 21601, 21580, 21414,
21602, 21604, 21605, 21606, 21612, 21617, 21474, 21546, 21415,
21410, 21416, 21417, 21592, 21578, 21579, 21607, 22268, 21476,

—- 21473, 22229, 22230, 22217, 21581, 21589, 21403, 22271, 2'2269,
zzz 21543, 21582, 21590, 21660, 22295, 21584, 21593, 22298, 22361,
■■■—■ 21566, 22365, 21574, 21563, 22398, 22399, 21490, 21464, 21569,

21426, 21585, 21655, 21405, 22358, 22212, 22267, 21493, 21494,
21495, 21500, 21502, 21496, 21499, 21458, 20757, 20758, 20518,
20515, 20478, 20610, 20611, 20613, 20759, 20612, 20703, 20705,
20517, 20605, 20699, 20591, 20665, 20667, 20562, 20592, 20498,
20529, 20585, 20666, 20760, 20665, 20661, 20656, 20663, 20479,
20587, 20554, 20398, 20514, 20393, 20590, 20502, 20501, 20559,

— 20393, 20451, 20440, 20448, 20743, 20736, 20662, 20606, 20477,
zzz 20774, 20607, 20579, 20577, 20701, 20694, 20735, 20734, 20738,
— 20686, 20732, 20687, 20731, 20672, 20669, 20730, 20621, 20620,
1 ■'■■■■ 20755, 20740, 20619, 20697, 20702, 20677, 20707, 20712, 20714,

20698, 20652, 20558, 20563, 20435, 21356, 22680, 21357, 20276,
21358, 20373, 20362, 22535, 21174, 21176, 21175, 20375, 21379,
20286, 21392, 20257, 20374, 20262, 20279, 21171, 20381, 20260,
20335, 20680, 21197, 21394, 22529, 21180, 20306, 22537, 20379,

——‘ 20382, 21399, 22539, 20334, 21199, 22539, 20284, 22536, 20378,
zzz 21398, 21386, 21390, 22534, 20570, 20376, 21191, 20275, 21395,

- - 20372, 21167, 20319, 20274.

2 panów spokojnych, po­
szukuje jedno, dwuosobo 
wego pokoju, blisko Ogro 
du Botanicznego. Oferty | 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2113g.

Zamienię samodzielne mie 
szkanie, 61 m4, centrum Po 
znania (piece) — na mniej 
sze z c. o., mogą być pe­
ryferie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1921g

Małżeństwo, poszukuje 
pokoju samodzielnego. Pła 
tne miesięcznie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
^la 2161g._______

Dwie panie po studiach, 
poszukują pokoju. Zgło­
szenia: tel. 20-28-16. 2160g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe typu M-3. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2156g.

Zamienię M-3, Rataje — 
deska I ptr., telefon — na 
podobne lub większe O- 
siedle Świerczewskiego, 
względnie Winogrady. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2218g.

Szukam mieszkania w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2257g.

Przyjmę panienki na po­
kój. Stanisława 46, Winią
ry. 2293g

Poszukuję garażu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2296g.

Własnościowe mieszkanie 
w Poznaniu, kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23#2g.

Nagrody prosimy odbierać w sklepie nr 31 — ul. Żydowska 6
do dnia 10. VII. 1976 roku w godzinach od 14—16.

3195-K1

ABSOLWENCI SZKOŁY PODSTAWOWEJ!
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2

w Poznaniu

BEZ EGZAMINÓW WSTĘPNYCH

KANDYDATÓW
do dwuletniej Zasadniczej Szkoły Budowlanej

w następujących zawodach :
— MURARZ,
— CIEŚLA,
— MALARZ,
— POSADZKARZ,
— MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH
Dla zamiejscowych bezpłatne zakwaterowanie w inter­
nacie szkolnym. *

Absolwentów szkoły przyzakładowej nie obowiązuje staż 
pracy.

Po ukończeniu nauki absolwent zatrudniony 
dobrych warunkach płacowych.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki 
do Technikum Budowlanego dla Pracujących (3

zostaje na

kierujemy 
lata).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy i Szkolenia Zawodo­
wego Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2, 
60-967 Poznań, ul. Strzelecka 2/6, III piętro, pokój 306, tele­
fon 572-91, wewn. 320.

2836-K1

I!

II

li

li

Zasadnicza Szkoła Przyzakładowa Z. M. „POMET” 
w Poznaniu, ul. Krańcowa 15

PRZYJMUJE KANDYDATÓW
na NOWY ROK SZKOLNY 1976 1977

SZKOŁA KSZTAŁCI
w następujących zawodach:

© TOKARZA — chłopców i dziewczęta
© FORMIERZA ODLEWNIKA — chłopców.
Klasa pierwsza będzie miała rozszerzony program wycho­
wania fizycznego ze specjalnością w piłce nożnej (chłopcy). 
Szkoła dysponuje miejscami w internacie szkolnym.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończone 15 lat,
— ukończenie 8-letniej szkoły podstawowej,
— świadectwo lekarskie o przydątności do nauki w wy­

branym zawodzie,
— zgoda rodziców na podjęcie nauki zawodu.

Dokumenty należy składać w Sekretariacie Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej Poznań, ul. Krańcowa 15, a dodatkowe 
informacje można uzyskać telefonicznie pod numerem 707-26.
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III
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Praca ® Nauka
Ogrodnika, kobiety im ęż 
czyzn do pracy w ogrod­
nictwie szklarniowym, na 
stałe, z mieszkaniem — 
przyjmę. Poznań - Psar- 
skie, Słodyńska 6. 2822g

Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa rolnego. Ko 
narzewo, Szkolna 15. D,o 
jazd autobusem 103.

2574g

Malowanie płotu siatko­
wego — zlecę. Tel. 527-84. 
_____________________ 2684" 

Przyjmę na stałe zbroja­
rzy, cieśli i murarzy. Tel.
525-61. 2673g

Potrzebne panie do zbie­
rania pieczarek. Poznań- 
Spławie, Gospodarska 18. 
_______________ 2653g

Magister przygotowuje do 
egzaminów poprawko­
wych z fizyki i chemii. 
Żydowska 30 m. 4.

48974g

Kupno @ Sprzedaż
Bony PeKaO, kupię. Tel.
509-39. 2683g

Sprzedam wózek głęboki 
produkcji NRD. Poznań, 
Słowiańska 11 m. 8.
_____ _________  2726g
Spiesznie sprzedam kom­
bajn zbożowy „Vistula”, 
po remoncie. Radzki, Do
natowo 20. 2714g
Sprzedam snopowiązałkę 
WK-1 (napęd ciągnikowy) 
— stan idealny. Skrzyp­
czak, Miąskowo, poczta 
Krzywiń. 2706"
Sprzedam złotą bransole­
tę, próba 750. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1335g.

9 Samochody
Sprzedam Warszawę M-20. 
Tel. 67-22-43, w godz. 16—
18. 2753g

Trabanta 600 Combi, sprze 
dam. Informacje: telefon
67-22-08. 2697g

Warszawę Pick-up, sprze 
dam na części. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2682g.

Sprzedam Syrenę 105, Da 
cie. Tel. 20-35-77, po godz.
18. 2671g

Sprzedam Fiata 126p. Al.
Hetmańska 10 m. 6.

2660g

Sprzedam Warszawę 224, 
w bardzo dobrym stanie.
Tel. 67-51-40. 2627g

® Lokale
-3------------------ -------------------
Puszczykowo — stukam 
komfortowego domku lub 
dużego spokojnego poko­
ju, na dłuższe wakacje, po 
chorobie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2760g.

Zamienię M-3, Winogrady 
— na M-2, najchętniej 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2578g.

SD

Motocykl WSK - 125, w 
idealnym stanie — sprze­
dam. Tel. 603-64. 1116gpr

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
w Poznaniu

PRZYJMUJE
na rok szkolny
w zawodzie

Nauka zawodu

ZAPISY UCZNIÓW KLAS VIII
1976/77
STOLARZA

trwa 3 lata.
Wymagany wiek od 15—17 lat.

Zapisy przyjmuje:

Sekcja Służby Pracowniczej Komunalnego Przedsiębiorstwa 
Produkcji Materiałów Budowlanych w Poznaniu, 
ul. Wybickiego 13/14.

Udzielamy informacji telefonicznie: tel. 33-20-09, w. 6.

2359-K1

Kupię dom, może być roz 
poczętą budową lub dział 
kę z domkiem gospodar­
czym — Poznaniu. Pocze­
kaj, 89-293 Rynarzewo, 
Szubin. 1972"

Sprzedam willę nową, 
wolną. Puszczykówko, Slą
ska 1. 2310"

Sad wiśniowy, ogrodzony 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2419g

Sprzedam ciastkarnię z 
małym mieszkaniem. Dre 
zdenko, Kościuszki 40 — 
prócz niedzieli i ponie­
działków. 2045"

Sprzedam natychmiast po 
Iowę domu bliźniaczego, 
stan surowy. Tel. 405-66.

2358g

Sprzedam ogród owoco­
wy 8.200 m', z domkiem 
mieszkalnym, c. o„ woda. 
Nowy Tomyśl, Glinno 158,
tel. 570. 2654g

© Różne

Krawiecko - Futrzarska Spółdzielnia Pracy „Moda!

uprzejmie zawiadamia PT Klientów — że
PRZENIESIONE ZOSTAŁY
ZESPOŁY KRAWIECTWA DAMSKIEGO

i MĘSKIEGO CIĘŻKIEGO

Zespół krojczego :
Hieronima Palacza, z ul. Słowiańskiej 132 B
Antoniego Tomasa, z ul. Głogowskiej 70
DO NOWO OTWARTEGO ZAKŁADU NR 17, 
ulica Woźna 13.

3037-K1
BBBBBBBBBBBBBBBBaBBBBBBBBBBBSiaBBBBBSBBBBBBaBBBB
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze trzypokojowe 
przy Lodowej na cztero- 
pokojówe przy tramwaju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 921g.

Sprzedam willę w nowo­
czesnym stylu, ogrodem, 
w Poznaniu. W rozlicze­
niu może być mieszkanie 
własnościowe. Ul. M. Wie 
cherkiewicz 46, Podolany.

1923g

Sprzedam pół willi, dziel 
nica Grunwald, pożądane 
mieszkanie do zamiany — 
1 pokój, kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2259g.

@ Nieruchomości
Kupię parcelę budowlaną 
lub domek jednorodzin­
ny w Poznaniu lub okoli­
cy. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 2101g.

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu lub okolicy, 
do 500 m!. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2117g

Sprzedam poważnym re- 
flektantom dom jednoro­
dzinny, piętrowy, z zabu 
dowaniami, ogród, wolne 
mieszkance.' Śliska; Srpdó 
Wlkp., Żwirki i Wigury 
35. 2151g

Willę, pół domu bliźnia­
czego, przed ukończe­
niem budowy, c. o., wo 
da (solarium na dachu), 
w Kołobrzegu, sprzedam. 
A. Bem, ul. Kniewskiego
18 m. 3. 2163g

Dnia 28 czerwca 1976 r. zmarł wieloletni, za­
służony członek Polskiego Towarzystwa Ekono­
micznego, członek Rady Naczelnej PTE, były 
prezes Oddziału Poznańskiego PTE, członek 
Zarządu Oddziału Wojewódzkiego PTE w Po­
znaniu i Rady Naukowo-Programowej Dyrekcji 
Szkolenia Ekonomicznego, odznaczony Złotą Od­
znaką Honorową PTE, Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski

doc. dr habil. JOZEF ZAJDA
W Zmarłym traci Polskie Towarzystwo Eko­

nomiczne niestrudzonego, czynnego do ostatnich 
chwil swego życia, bezinteresownego działacza 
i niezwykle prawego i powszechnie szanowane­
go człowieka.

Postać Zmarłego będzie wzorem do naślado­
wania dla młodszego pokolenia ekonomistów.

Dyrekcja Szkolenia Ekonomicznego 
w Poznaniu

Zarząd Oddziału Wojewódzkiego PTE 
w Poznaniu

' 1632-K3

4. Dnia 30 czerwca 1976 r. zmarła po krótkich 
T i ciężkich cierpieniach moja najdroższa żo­
na, nasza kochana mamusia, teściowa i babu­
nia, przeżywszy lat 64, śp.

FELICJA HAAK
z domu Kubiś

Pogrzeb odbędzie się 2. lipca 1976 r. o godz. 16 
z domu żałoby we Wronkach, ul. Poznańska.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

2770g

i Dnia 30 czerwca 1976 r. zmarła moja żona, 
T najukochańsza matka, teściowa i babcia, sp.

ZOFIA SZAŁKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 bm. o go­

dzinie 14.45 na cmentarzu przy ul. Poznańskiej 
/ w Swarzędzu.

W smutku pogrążona
RODZINA

Swarzędz, Poznańska 13. 2818g

, Dnia 29 czerwca 1976 r. odszedł od nas na 
T zawsze, opatrzony Sakramentami sw„ 
wieku 86 lat nasz ukochany mąż, ojciec, teść
i dziadek

IGNACY PATYK
były więzień Mauthausen - Gusen

Pogrzeb -odbędzie się w piątek, 2 bm. o 
dżinie 10 na cmentarzu komunalnym na i 
stówie.

go-

W smutku pogrążona
RODZINA

2761g

UWAGA UCZNIOWIE KL. VIII SZKOŁY PODSTAWOWEJ
Wojewódzki Zakład
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu

PRZYJMUJE W NAUKĘ ZAWODU

• Ślusarza mechanika chłopców
do Warsztatu Szkoleniowego nr 4 w Koźminie

• Ślusarza mechanika i tokarza — chłopców 
do Warsztatu Szkoleniowego nr 5 we Wronkach

• Ślusarza mechanika chłopców i dziewczęta
do Warsztatu Szkoleniowego nr 7 w Odolanowie

Nauka zawodu w warsztacie jak i w szkole trwa 3 lata.

Pogotowie telewizyjne — 
inż. A. Bielecki, telefon 
78-02-39, zgłoszenia od 
godz. 8 do 11. 2350g

Naprawa lodówek. Osie­
dle Piastowskie 99, tele­
fon 740-87, Łukaszewski.

2520g
Posiadani gotówkę oraz 
samochód, przystąpię do 
spółki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2405g
Kto wykona nadproża, 
belki i pustaki DZ3 na 
stropy domu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2445".

Okazja! WSP „Usługa” 
uszczelnia okna taśmą alu 
miniową (importowaną), 
po obniżonej cenie. Za­
kład nr 180, Gwardii Lu­
dowej 34, tel. 33-37-22 —
Dzikowski. 22«2g

Pieczarkarnię małą w Po 
znaniu, sprzedam lub 
przyjmę wspólnika. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2324g.
Kożuch damski, nowy, 
brązowy, jasnym obszj,- 
ciem — sprzedam. Mosto
wa 5a m. 3.

Dom z ogrodem, wolnym 
mieszkaniem, sprzedam. 
Helman, Poznań, Szama­
rzewskiego 23 m. 3.

1934g

Sprzedam willę z ogro­
dem. Centrum Gniezna, 
ul. Kłećkowska 23a.

2248g

2709g

Kupię dom, koniecznie z 
ogrodem do 30 km od Po 
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1966g

Kupię domek. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2270g.

Zlecę budowę domu dwu 
rodzinnego, materiał po­
siadam, dla zamiejsco­
wych możliwość zakwate 
rowania. Poznań, ul. Dą-
browskiego 221. 2580"

Puszczykówko sprze­
dam willę 4-pokojową, wo

Kupię działkę 700 m! — 
Przeźmierowie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2494g.

Piorunochrony tanio zało­
ży, Dziecichowicz, 63-200 
Jarocin. 604p

da, c. 
PKP,

o., blisko stacji
ogród, owocowy

1350 m*. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2217^

Sprzedani nową willę w 
Poznaniu. Grabowski Stru 
sia 3 m. 4, od godz. 20.

2250g

Willę pięciopokojową (do 
wykończenia podłogi), wy 
najmę na okres dwóch 
lat, ul. Dąbrowskiego. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2547g.

Połowę domu —parter, 85 Y 
m2, w Piątkowie, ogrzewa Y 
nie akumulacyjne, po ku ! X 
pnie wolne — sprzedam. ' 
Oferty — „Prasa”, Gruń- X 
waldzka 19 dla 2408g. '

Oddam w dzierżawę dział 
kę ogrodzoną w Luboniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2418g.

Sprzedam działkę budów 
laną w Swarzędzu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2464g.

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że 28 czerw­
ca 1976 r. zmarł nasz drogi kolega i przyjaciel

MIECZYSŁAW SZYMANKIEWICZ
mgr prawa

Rodzinie Zmarłego szczere wyrazy współczu­
cia składają

koleżanki i koledzy 
z Oddziału Wojewódzkiego 

Narodowego Banku Polskiego w Poznaniu 
28i0g

tDnia 30 czerwca 1976 r. zmarła, przeżywszy 
lat 79, opatrzona Sakramentami sw., moja 

najdroższa żona, sp.

GERTRUDA NOWAK
z domu Kubicka

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lipca 
nie 15 na cmentarzu winiarskim 
PiątkowsKiej.

W głębokim smutku

MĄŻ

Ul. św. Leonarda 18c m. 2.

br. o godzi- 
przy uńcy

pogrążony

1618-U3

tDnia 30 czerwca 1976 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami sw„ przeżywszy 84 lata, na­

sza najdroższa, ukochana, dobra mama, teścio-
wa. babcia, siostra, 
cia, śp.

PELAGIA
Pogrzeb odbędzie

bratowa, szwagierka i cio-

Czajków

KŁODZIŃSKA
się 3 bm. o godz. 10.30 na

cmentarzu górczyńskim.
W głębokim żalu pogrążona

2776g

tDnia 30 czerwca 1976 r. zmarła po długich 
i c. ężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św„ w wieku 72 lat moja ukochana żona, 
nasza najdroższa mamusia, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

STANISŁAWA BUDZIŃSKA
z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 9.05 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Jackowskiego 38 m. 3. 1617-U3

Dodatkowo uczniowie mogą uzyskać 
kwalifikacje spawacza.
Uczniowie zamiejscowi przyjęci do WS-5 i WS-7 mogą 
korzystać z zakwaterowania.

Szkolenie praktyczne odbywa się we własnych Warszta 
tach Szkoleniowych w oparciu o szeroki asortyment 
wyrobów i usług.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ :
— Warsztat Szkoleniowy nr 4, ul. Klasztorna 35,

telefon 51, 63-720 Koźmin, woj. kaliskie;
— Warsztat Szkoleniowy nr 5, ul. Myśliwska 11,

telefon 225, 64-510 Wronki, woj. pilskie;
— Warsztat Szkoleniowy nr 7, ul. Bartosza 14, 

telefon 80, 63-430 Odolanów, woj. kaliskie.
2382-K1

Matrymonialne
Doktorant, pozna odpo­
wiednią panią. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2349g

Zgrabną, zgodnego chara 
kteru, minimum średnie 
wykształcenie, pannę do 
lat 30 — pozna przystoj­
ny kawaler, wzrostu 175 
cm, dobrze sytuowany z 
mieszkaniem w Poznaniu. 
Poważne oferty z fotogra 
fią „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 2523g.

Wdowa 46-letnia,' korpu­
lentna, wesołego usposo­
bienia, z mieszkaniem, sa 
mochodem, niezależna — 
pozna odpowiedniego kul 
turąlnego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2120".

Przedsiębiorstwo państwowe 
ZAKUPI 

nowy; względnie używany
B A R A K - P A W ILON
o powierzchni ok. 300 m2 w eelu

postawienia jo na posiadanym 
terenie w Poznaniu.

Oferty dla 3054-K1

Dnia 1 lipca 1976 r. zasnęła w Bogu, śp.

Aniela z Domińskich 
NOWAKOWSKA 

nasza ukochana matka, teściowa i babcia. 
Pogrzeb odbędzie się 3 bm. o godz. 11.19 na 

cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone 
dzieci i wnuki

Ul. Kącik 1 m. 3. 2«55g

tDnia 1 lipca 1976 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach nasza najdroższa matka, babcia 

i teściowa, śp.

WERONIKA KOWALSKA
- z domu Zalewska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 bm. o godzi­
nie 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Dziewińska 24. 2843g

Wszystkim, którzy okazali dowody pamięci, 
złożyli wieńce i kwiaty oraz wzięli udział w 
ostatnim pożegnaniu naszej drogiej matki, 
teściowej, babci i prababci, śp.

FRANCISZKI MAZUREK
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA

składa

Ul. Grzybowa 10 m. M33g

KOLEŻANCE

DANUCIE SZYMANKIEWICZ 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci 

Męża 
składają 

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
koleżanki i koledzy 

P. P. „Jubiler” - Poznań
2640g

Za wyrazy pożegnania, współczucia, ostatniej 
przysługi, za piękne kwiaty oraz uczestniczenia 
w pogrzebie mojej najdroższej żony, śp.

WŁADYSŁAWY WALKOWIAK
SKŁADA SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ” 

stroskany

Ul. Głowackiego 17 m. 1. 2460g

O

।

Oficera Wojska Polskie- Panią K. K. proponującą
go pozna wdowa po
pułkownikh, samotna, 43- 
letnia. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2066g.

spotkanie przed Operą —
proszę o skontaktowanie 
się. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2568g.BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ

czynne
w niedzielę, od godziny 10

Pracownicy poszukiwani

13

ST. INSPEKTORA d/s REKLAMY
— zatrudni zaraz Poznańskie Wydawnictwo 

Prasowe RSW „Prasa - Książka - Ruch”. 
Zgłoszenia ul. Grunwaldzka 19, p. 15.

42-B
Zespół Opieki Zdrowotnej w Szamotułach, 
woj. poznańskie — zatrudni zaraz

technika fizykoterapii lub fizjoterapii 
w Szpitalu w Szamotułach.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dy-
rekcji tut. Zespołu. 1494-K2

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w
Gostyniu, ul. Graniczna 3 przyjmie 
miast następujących pracowników:

— technika budowlanego z praktyką 
pośrednim wykonawstwie, 

— pracownika z wykształceniem

natych-

średnim
ekonomicznym lub ogólnym i praktyką — 
do działu zaopatrzenia,

— pracownika z wykrształce-niem średnim 
i praktyką do spraw socjalno-bytowych 
i szkolenia zawodowego.

Warunki pracy i płac do omówienia na miej­
scu. Możliwość zakwaterowania w hoteiu ro-
botniczym, 163-K2

Cukrownia „Gniezno” w Gnieźnie — przyjmuje 
do pracy na okres kampanii buraczanej 1976/77 

pracowników fizycznych (mężczyzn i kobiet) 
do pracy dniówkowej i akordowej.

Warunki przyjęcia — ukończone 18 lat i do­
bry stan zdrowia.

Wynagrodzenie wg obowiązującego Układu 
Zbiorowego dla Pracowników Przemysłu Cu­
krowniczego.

Dla zamiejscowych gwarantujemy zakwate­
rowanie w hotelu robotniczym Cukrowni.

Stołówka na miejscu.
Zgłoszenia pisemne lub osobiste, w terminie 

do dnia 31 sierpnia 1976 r.
1361-K2

KOLEDZE

SŁAWOMIROWI GOLCOWI
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Matki
składają

Dyrekeja, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 
koleżanki i koledzy

WuSP - Oddział „Propan” w poznania
1634-K3

tDnia 30 czerwca 1976 r. zasnął w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach najdroższy 

mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW CZERNIAK
Pogrzeb odbędzie się 3 

cmentarzu w Kórniku.
bm. o godz. 19 na

W głębokirp smutku pogrążona

Trzebisławki.
żona z rodziną

2756?

Wszystkim, którzy okazali współczucie i po­
moc w ciężkich chwilach, złożyli wieńce 
i kwiaty oraz wzięli udział w pogrzebie śp.

LUCJANA CYBICHOWSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Puszctykówko.

składa
rodzina

24«g



Bądźmy zd/owi

KRZYŻÓWKA NR 24

Poziomo: 7. werwa, 8. Kul­
tury, 9. to nie wypada, 11. 
ostry, 14. lewa ręka Dunaju, 
15. dawniejszy członek rady 
miejskiej.

Pionowo: 1. eksploatator, 2. 
do klejenia papy, 3. jest okrą 
gła, 4. mątwa, 5. uczniowska 
jedynka, 6. obszarpaniec, 10. 
pręt z gwintem, 11. przegrana, 
12. miejsce, gdzie się coś dzie­
je, 13. może jest już za mo­
rzem?

Litery z kratek oznaczonych 
cyframi w prawym dolnym ro 
gu, czytane w kolejności od 1 
do 22 utworzą hasło, które wy 
starczy przesłać do redakcji 
jako rozwiązanie całego zada­
nia.

Opr.: Władysław Firlik

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 22

Poziomo: skup, tora, mole, 
udar, atol, Kyme, Kato, Isis, 
Pad, Kadi, Yser, Arad, Dora,
rama, eden, kras, Saba. Piono­
wo: smak, kark, kota, Arar,
ulot dama, Pelopidas, Tukidy­
des. Odys, soda, rami. Ereb,
Ares, rana.

W wyniku losowania nagro­
dy w postaci bonów książko­
wych po 100 zł otrzymują: 
Adam Kaczmarek, ul. Lodowa 
7/3, Poznań; Marian Matysiak, 
ul. Lakowa. Wysocko Wielkie; 
Franciszek Miczuga, ul. Szkol­
na 15a m. 3, Poznań. Nagrody 
wyślemy pocztą.

•ty: er wszy raz, kiedy je kar- 
miłem, mógł być ostat­
nim razem. Lubię zwierzę 

ta, ale insekty nie są według 
mnie zwierzętami, a moskity 
uważam za najgorsze insekty 
z tych, jakie istnieją. Gdyby 
nie płacono mi w więzieniu pię 
ciu dolarów za każde karmie­
nie tych potworów, nie robił­
bym tego nigdy. Chcę tylko wy 
kazać do czego zdolni są tacy 
faceci jak ja, aby tylko nieco 
wcześniej wyjść z więzienia.

Jeden ze współwięźniów o- 
świadczył mi, , że powinienem 
trzymać na ręku klatkę z mos- 
kitami przez piętnaście minut. 
Naturalnie oszukałem zarząd 
więzienia i pozwoliłem moski- 
tom pić moją krew tylko przez 
dziesięć minut.

W klatce znajdowało się o- 
koło piętnastu tysięcy moski­
tów. Roiły się tam jak oszala­
łe i wpijały swymi ssawkami w 
moje ciało. Te, które się obżar 
ły odchodziły na bok i robiły 
miejsce nowym wampirom. Po 
tych kilku mir.utach moja rę­
ka od dłoni, do łokcia była jak 
wielki, opuchnięty kawał cia­
sta .Rzecz wyglądała fatalnie 
a mogła być jeszcze gorsza...

— Piętnaście minut — skła­
małem.

— Piętnaście minut? Kto pa 
nu powiedział, że trzeba je kar 
mić tak długo? Nikt nie karmi 
ich tak długo, zanim nie zosta­
nie uodporniony przeciwko ich 
ukąszeniu. Minuta, najwyżej 
dwie, to w pańskim przypadku 
byłoby akurat tyle ile trzeba.

mim bydlęciem. Lubiłem go od 
pierwszej chwili i myślę, że on 
polubił mnie także. Karmiłem 
go krwistymi stekami, kąpałem 
często i codziennie szczotkowa­
łem. Brałem go zawsze ze so­
bą, dokądkolwiek szedłem a w 
nocy spał w nogach mego łóż­
ka.

STAL, NIE CHARAKTER

4g"-letni Stephen Mc Ewan 
■ □pracuje u właściciela ho- 
'''dowli węży, dostarczanych 

do ogrodów zoologicznych, nie­
jakiego Erica Worrella w Gos-

WIERSZAMI
ford koło Sydney. Do
chłopca należy 
szczotką gadów, 
zmienianie skóry, 
lubią ten zabieg

m. in.
zadań 
myc;e

by ułatwić im 
Na ogół węże 
pielęgnacyjny,

lecz pewnego dnia olbrzymi py­
ton, pozornie bez powodu, oplą- 
tał chłopca zwojami potężnego 
cielska. Przypadkowi widzowie, 
zebrani nad sadzawką z węża­
mi, sądzili, że to zabawa. Jeden 
z obecnych (fotograf-amator) za­
czął nawet filmować całe zda­
rzenie, gdy okazało się, że... Ste 
phenowi naprawdę grozi udusze­
nie, bowiem pyton nie pozwalał 
mu na żaden ruch, ściskając szy 
ję. Na pomoc skoczył hodowca 
Worrell i jeden z widzów, i do­
piero wspólnymi siłami po 10 mi­
nutach wyswobodzili Stephena, 
który przy ich pomocy, chwiejąc 
się wyszedł na brzeg basenu.

Wszyscy, a przede wszystkim 
Worrell, byli pewni, że chłopiec 
odejdzie na zawsze t nigdy nie 
odważy się dotknąć węża gdy 
tymczasem Stephen, blady, od­
garnął włosy i spokojnie powie­
dział: — To ja jutro będę o zwyk 
łej porze.

płycie nagrobnej, pod którą... 
ma spocząć słynna ongiś gwiaz 
da Hollywoodu. Gloria Svanson, 
która święciła triumfy w latach 
dwudziestych, ma dziś 77 lat i 
— wciąż niewyczerpaną energię. 
Jest właścicielką fabryki guzi­
ków i agencji turystycznych, wy 
stepuje w telewizji, walczy o 
ochronę środowiska naturalnego 
i propaguje dietę bogatą w wi­
taminy. Niedawno wyszła po 
raz piąty za mąż za 60-letniego 
pana, który dzięki stosowaniu 
przepisanej przez nią diety stra 
cił 30 kg. I ona też jest autor­
ką własnego epitafium.

OKRADZIONY POLICJANT

Z wystawy zorganizowanej 
przez Scotland Yard skradziono 
niedawno obraz, którego auto­
rem był utalentowany policjant, 
46-letni Arthur Gadd z Epsom. 
Wszczęto śledztwo, w które oso­
biście zaangażowali się najwyż­
si rangą funkcjonariusze policji. 
Policjant-malarz oprócz zmartwię 
nia ma jednak i powód do ra­
dości. Na wystawie inny jego
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do domu. Zatrzymałem się, a 
Blacky’ego wysłałem do przo­
du. Pobiegł wesoło naprzód 
szczęśliwy, że odęhodzi z pola 
działania moskitów. Zabiłem 
kilka z nich, ale było ich co­
raz więcej i kąsały mnie czę­
sto.

Doktor zrobił mi zastrzyk z 
jakiegoś żółtego płynu, aby u- 
chronić mnie od najgorszego co 
mogło mnie spotkać. W rzeczy 
wistóści ten zastrzyk uratował 
mi życie, ale chorowałem je­
szcze jakiś czas. Moje ręce by 
ły tak grube, jak moje nogi, a 
twarz spuchła mi tak bardzo, 
że nie mogłem otworzyć oczu. 
Trwało to przez cały tydzień.

W jakimś momencie do labo 
ratorium wszedł lekarz, który 
przeprowadzał w więzieniu eks 
perymenty dotyczące malarii 
przy udziale więźniów-ochotni- 
ków.

— Co pan tu robi? — zapy­
tał mnie.

— Daję obiad insektom — 
odparłem. Patrzył na mnie sze 
roko otwartymi oczami.

— Jak długo pan je karmił?

W miesiąc później znów zna 
lazłem się w laboratorium z 
podwiniętymi rękawami mego 
więziennego ubrania. Czułem 
odrazę do karmienia tych wam 
pirów, ale była to najlepsza 
droga, aby wcześniej wyjść z 
więzienia a w dodatku można 
było jeszcze zarobić kilka do­
larów.

Zadałem sobie wiele trudu, 
aby wychować Blacky’ego, a 
on bardzo szybko uczył się 
swych lekcji. Po kilku tygod­
niach udaliśmy się na Florydę, 
gdzie w kosztoumych willach 
żyli bogaci ludzie. Obmyśliłem 
pewien plan. W dzień było nie 
możliwe zbliżenie się do milio- 
nerskich pałaców, ktoś mógł 
mnie zauważyć. Z drugiej stro 
ny musiałem wiedzieć, jak dzia 
łają systemy alarmowe w po­
szczególnych willach. To było 
zadaniem Blacky’ego.

Nie minęła minuta od znik­
nięcia Blacky’ego, kiedy pod­
niósł się alarm. Następnie usły 
szałem pisk mego psa. Była to 
pierwsza nasza wspólna robota 
i od razu Blacky tak mnie 
wkopał.

Z willi wyskoczyli służący 
prezesa a ja uciekłem. Dopa- 
dłem do samochodu i wróci­
łem do motelu, brudne ubra­
nie wrzuciłem do automatycz­
nej pralki, a sam położyłem 
się do łóżka.

Zanim jeszcze wyjąłem ubro 
r.ie z pralki, zasnąłem twar­
dym snem. Następnego dnia 
rano, zapukano do mych 
drzwi i do pokoju wkroczyło 
dwóch policjantów. Między ni
mi szedł Blacky; 
pies naprowadził 
mój ślad.

Oświadczyłem,

ma j własny 
policję na

że nie znam

obraz nagrodzony został złotym 
medalem.

NAJDROŻSZY SAMOCHÓD

Firma „Stutz Motor Co” z No­
wego Jorku i Mediolanu zapre­
zentowała w tych dniach po raz 
pierwszy swój ostatni model su- 
perluksusowego samochodu w 
cenie 100 000 dolarów, który jest 
obecnie najdroższym samocho­
dem na świecie. Model ten 
ochrzczony „Stutz d'ltalia” jest 
sukcesorem wozu „Stutz Black- 
Hawk” (cena — 52.500 doi.), któ­
ry nabyło w USA kilku słyn­
nych gwiazdorów filmowych oraz 
inne osoby pragnące za tę cenę 
zwrócić na siebie uwagę.

POLICJA I DECYBELE

Szwedzcy policjanci pilnujący 
porządku podczas hałaśliwych 
koncertów muzyki młodzieżowej, 
zostali wyposażeni podobnie jak 
czołgiści czy robotnicy obsługu 
jacy młoty pneumatyczne, w 
specjalne hełmy ochraniające 
uszy. Niedawno w Sztokholmie 
na koncercie brytyjskiej gwiaz­
dy muzyki pop, Davida Bowie 
Stróże prawa pojawili się po raz 
pierwszy w takich hełmach. Na­
tomiast na 3 tys. wielbicieli tego 
rodzaju muzyki, decybele nie ro 
biły żadnego wrażenia.

Po krótkim czasie karmiłem 
insekty co trzeci dzień i zaro­
biłem w jednym miesiącu pięć 
dziesiąt dolarów. Nienawidzi­
łem każdego z tych sześcionoż 

nych spijaczy krwi, ale byli oni 
czymś w rodzaju karty wstę­
pu do wolności. Po pewnym 
czasie stałem się obojętny na 
ich ukłucia, a w dodatku w 
dwadzieścia minut po karmie­
niu nie było żadnych śladów u-

Plan miałem następujący: 
puszczam go na teren posiadło 
ści milionerów a sam czekam 
w bezpiecznej odległości. Blac- 
ky przebiega przez trawnik i 
przyciska swymi ciężkimi łapa­
mi klamkę drzwi. Jeżeli nie 
rozlegnie się żaden alarm, bę­
dę mógł sam wkroczyć do ak­
cji. Jeżeli rozlegnie się sygnał, 
wiadomo, że nic z tego nie wyj 
dzie a ludzie zobaczą tylko psa 
i nie przyjdzie im do głowy 
włamanie...

kłuć 
dość

W
tern,

ich żądeł, co mnie zresztą 
dziwiło.
siedemnaście miesięcy po 
jak zacząłem karmić mo-

skity, wypuszczono mnie wa­
runkowo z więzienia i miałem 
w kieszeni sześćset dolarów. O- 
puściłem więzienie, następnie

Jako pierwszy obiekt mej 
działalności wybrałem willę 
prezesa dużego przedsiębior­
stwa elektronicznego. Wyczy­
tałem w gazecie, , że jest go­
tów zapłacić dwadzieścia ty­
sięcy dolarów za osuszenie sti 
wu, który był siedliskiem, mos 
kitów na jego rozległym traw 
niku. Jakkolwiek byłem z o-
gromnym

odwaliłem pierwszą, miesięcz- człowieka, 
dwadzieścianą ^ipizytę u swego kuratora i 

w godzinę później zniknąłem z 
San Frąncisco. Miałem więc 
miesiąc spokoju, do następnej
wizyty, a tyle właśnie 
trzeba.

Kumpel, z którym 
lem ostatniego skoku,

mi było

dokona- 
występo

wał w sądzie jako świadek o- 
skarżenia. To mi się więcej nie 
zdarzy. Postarałem się o part­
nera, któremu to nie przyjdzie 
do głowy — o psa. Każdy wie, 
że pies jest najlepszym przyja­
cielem człowieka.

Był to czarny doberman, na 
zywał się Blacky i. był olbrzy­

poważaniem dla 
który chce wydać 

tysięcy dolarów,
aby uchronić ludzi przed insek 
tami^'to z drugiej strony Zda­
wałem sobie sprawę, że musi 
być dostatecznie bogaty, aby 
sobie na to pozwolić.

W pewien gorący wieczór u- 
brałem się w czarną koszulę 
z krótkimi rękawami, ciemno­
brązowe spodnie i czarne te­
nisówki. Przy sobie miałem 
małą teczkę z narzędziami do 
włamania. Zaparkowałem wy­
najęty samochód niedaleko sta 
wu, w pewnej odległości od 
willi prezesa. M usialiśmy obaj 
z Blacky’m przepłynąć przez 
staw i wtedy podniosły się z 
niego całe chmary moskitów. 
Po jakimś czasie mieliśmy 
staw za sobą i zbliżyliśmy się

„Landru, wielbiony morderca” 
— pod takim tytułem ukazała 
się niedawno w Paryżu książka 
Sama Cohena, w której autor raz 
jeszcze powraca do głośnej spra 
wy zabójcy kilkunastu kobiet, zgi 
lotynowanego 25 lutego 1922 r., 
którego sprawa stanowi zara­
zem jedną z nie wyjaśnionych do 
końca tajemnic kryminalistyki.

S. Cohen zrekonstruował dzia 
łalność mordercy, którego każ­
da zbrodnia opracowana była do 
perfekcji w szczegółach. Ta dok 
kładność właśnie zgubiła Lan­
dru, który miał zwyczaj robie­
nia notatek w specjalnym note­
sie, stanowiącym później wy­
czerpujący materiał dla policji. 
Publikacja Cohena przedstawia 
wprawdzie w nowym świetle słyń 
ną zbrodnię stulecia, ale tajem­
nica Landru pozostaje nadal nie 
wyjaśniona. Należy mniemać, że 
przypomnienie sprawy Landru 
przez S. Cohena podyktowane 
zostało nie tyle szczególnym za 
interesowaniem osobą zbrodnia 
rza, ile modną obecnie epoka w 
jakiej prowadził on swą „dzia­
łalność”.
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EPITAFIUM

„Tu spoczywa Gloria Svanson, 
która za wszystko, co w życiu 
miała, płaciła sama”. Tak brzmi 
napis wyryty „za wczasu” na

♦
*

♦ ♦ i

Wyjeżdżamy
na urlop
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MIKLASZEWSKI

— Ładna perspektywa!

— Widzi pan, zmieściły się dwa ubrania w 
tej walizeczce!

— To nowość. Spodenki elastyczne, któ­
re w razie potrzeby chronią przed zim­

nem i deszczem.

tego psa, i nie leży w moim 
zwyczaju odwiedzanie nocą 
obcych domów. Naturalnie nie 
uwierzyli mi. Zabrali mnie, tak 
jak stałem, w krótkich kale­
sonach.

Wyłowiono również ze sta­
wu moją teczkę z narzędziami 
do włamań. W ten sposób poli 
cja zorientowała się, że ma do 
czynienia z zawodowcem. Wy­
glądało to dla mnie bardzo 
niewesoło.

I wtedy przyszła pomoc z 
zupełnie niespodziewanej stro 
ny. Milioner, którego dom 
chciałem okraść, przyszedł do 
komisariatu aby mnie zoba­
czyć. Kiedy spostrzegł mnie 
siedzącego na ławce w samych 
tylko kalesonach, oświadczył 
policji, że aresztowała niewła 
ściwego człowieka. Powie­
dział, że jeszcze nikt nie prze 
szedł obok jego stawu, aby 
nie pogryzły go moskity. Tym 
czasem na^moim ciele nie wi­
dać żadnego znaku po ukąszę 
niach. W takim razie muszę 
być niewinny.

Policjanci 
natychmiast 
sprawdzeniu 
stwierdzili,

chcieli mnie też 
wypuścić, ale po 
odcisków palców 
że opuściłem bez

zezwolenia San Francisco, co 
więźniowi będącemu na warun 
kowym zwolenieniu jest su­
rowo zabronione. W ten spo­
sób znalazłem się z powrotem 
w mym starym więzieniu, aby 
odbyć pozostałą karę. Dziś ra 
no poszedłem do laboratora- 
torium i zgłosiłem się na ochot 
nika do karmienia moskitów. 
Wy da je mi się, że jest to mi- 
minum tego co mogłem uczy­
nić dla tych krwiożerczych 
wampirów, które okazały się 
najlepszymi przyjaciółmi ze 
wszystkich, jakich miałem.

ALBERTO N. MARTIN

— Do zakupów letnich powyżej tysiąca 
złotych dodajemy bezpłatnie parasol i ży­

czenia słonecznego urlopu.

— Zanim popłyniemy na Mazury — jak ci na imię?STRONA
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